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Konferencja prasowa M. Niezabitowskiej Oświadczenie M. F. Rakowskiego złożone Czechosłowacja

przed wizytą premiera w ZSRR

Czekaja nas irotae negocjacje
WARSZAWA (PAJP). Wizy­

ta premiera Mazowieckiego w

ZSRR jest wydarzeniem nie­
zwykłym. Jest to pierwsza
wizyta niekomunistycznego
premiera rządu polskiego W

Zjyiążku Radzieckim od cza­
su kiedy gen. Sikorski odwie­
dził Moskwę podczas drug.e.i
wojny światowej — od tych
słów 22 bm. rozpoczęła konfe­
rencję prasową rzecznik pra­
sowy. rzadr’. Małgorzata Nie­
zabitowska.

Nasz rząd — powiedziała —

przywiązuje do stosunków z

ZSRR niezwykle dużą wagę.
Punktem wyjścia dla nich

jest nasza suwerenność sew-

nętrzna i niezależność w

sprawach wewnętrznych orąz
pełne respektowanie zobowią­
zań międzynarodowych, ta­
kich jak sojusz dwustronny,
ze Związkiem Radzieckim o-

raz nasze uczestnictwo w U-
kładzie Warszawskim i RWPG.

W dalszym ciągu oświad­
czenia M. Niezabitowska pod­
kreśliła, że nasza postawa wo­
bec ZSRR nie wynika z do­
raźnej taktyki, lecz ma cha­
rakter strategiczny. Niepraw­
dą jest, że tylko jedna siła

polityczna w naszym kraju
jest w stanie' gwarantować

sojusz i harmonijną współ­
pracę ze Związkiem Radziec­
kim, Nie ma dzisiaj monopo­
lu na dobre, partnerskie, są­
siedzkie stosunki, ponieważ
ich podstawą jest polska rac:a

stanu. Związek Radziecki po,
zostaje dla Polski gwarantem
naszego bezpieczeństwa i
pierwszym partnerem we

współpracy gospodarczej. Z

drugiej strony — powiedziała
—■silna i demokratyczna Pol­
ska ma dla ZSRR, dla jego
zachodniej granicy zasadnicze
znaczenie.

(DOKOŃCZENIE NA STR 8}

na posiedzeniu Sejmowej Komisji Nadzwyczajne]

Uważam za nieuczciwe rozliczanie ekipy,
której bieg wydarzeń pozwolił zaledwie

rozpocząć swą misję
Byłem nieobecny na po- łem zabrać głos publicznie i za przekroczenie budżetu i za

przednich dwóch posiedzę- odpowiedzieć na zarzuty. doprowadzenie ,do katastrofy
niach komisji nadzwyczajnej 18 października w dzienniku gospodarczej jest Istotna i nie-
Sejmu powołanej dla oceny telewizyjnym przewodniczący wątpliwa.
działalności rządu, którym .komisji poseł Ryszard Bugaj Zarazem poseł Bugaj —

kierowałem. Nieobecność tę przed zakończeniem prac ko- znów wyprzedzając konkluzję
usprawiedliwiałem. Na trze- misji i przed wysłuchaniem prac komisji, oznajmił, że nie
cle posiedzenie nareszcie mogę mnie oświadczył, że odpowie- potrzeba formułować wniosku
przyjść. Bardzo już pragną- dzialność rządu Rakowskiego (DOKOŃCZENIE NA, STR 4)

Wezwanie
do strajku generalnego

PRAGA (PAP). Członkowie

prezydium grupującego nieza­
leżne inicjatywy Forum Oby­
watelskiego na czele z Vacla-
vem Havlem poinformowali w.

środę dziennikarzy o sytuacji
w kraju i bieżących pracach
komitetu. Według opinii kół

niezależnych, akcje strajkowe
zaczynała obejmować — i to
nie tylko w Pradze — również
środowiska robotnicze, choć
wszelkie próby organizowania
akcji protestacyjnych sa bez­
względnie paraliżowane przez
władze. Cytowano przykłady
aresztowań oraz prób ingeren­
cji nawet w zbyt ..rewolucyj­
ne” (czy raczej: kontrrewolu­

cyjne) rezolucje podstawo­
wych organizacji KPCz. Strajk
generalny, który ma objąć cała
Czechosłowację, zapowiedzia­
na na 27 bm. Ód 22 bm. działa

w Pradze Centralny Komitet
Strajkowy, jego rzecznikiem —

a zarazem rzecznikiem Forum
Obywatelskiego jest wyświę­
cony w warunkach konspira­
cyjnych ksiądz katolicki Va-
cłav Mały.

'
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Największa od czasu ..pras­
kiej wiosny” manifestacja w

stolicy CSRS trwała około go-

(DOKONCZENIE NA STR 8)

KRÓTKO Polka najpiękniejsza!

(ni) PREZYDENT Woj­
ciech Jaruzelski przyjął
prezesa Rady Ministrów
Tadeusza Mazowieckiego.
Omawiano aktualne proble­
my polityczne i społeczno-
-gospodarcze, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zbli­
żającej się wizyty premiera
w ZSRR.

WOJCIECH Jaruzelski
przyjął z okazji 45-lecia po­
wstania TPPR kierownic­
two Zarządu Głównego tej
organizacji.

NOWY ambasador PRL
w ZSRR — Stanisław Cio­
sek przyjęty został w środę
przez pierwszego zastępcę
przewodniczącego
Najwyższej ZSRR — Ana-
tolija Łukjanowa, któremu

wręczył listy uwierzytelnia­
jące.

EGON Krenz ponowił go­
towość zgłoszenia na nadz­
wyczajnym zjeździć swojej
kandydatury na stanowisko
sekretarza generalnego KC
NSPJ.

GAZETA „Neue Zeit”
organ Unii Chrześcijańsko-
-Dempkratycznei (CDU), po­
zostającej w sojuszu z

NSPJ, zarzucił w środę wła­
dzom rumuńskim niezdol­
ność do reformowania do-
tvchczasoweso systemu.
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Rady

Pokonała 77 rywalek zdobywając koronę, 8 tys dolarów i kontrakty
na sumę ponad 39 tys. dolarów

AFP). Mejia. Aneta Kręglicka ode-
Aneta
środę

na rok

HONGKONG (UPL
24-letnia Miss Polonia
Kręglicka została w

wybrana Miss Świata
_

.

1939. W konkursie transmito­
wanym bezpośrednio z Hong­
kongu przez telewizje 55 kra­
jów wzięło udział 78 preten­
dentek do tytułu najpiękniej­
szej.

Pierwszą wicemiss została

przedstawicielka Kanady,
Leanne Caputo, a drugą wice­
miss Kolumbijka Monica

Dziś przybywa do Polski nuncjusz apostolski

Kto będzie dziekanem

korpusu dyplomatycznego?
WARSZAWA (PAP). 23 bm.

przybywa do Warszawy arcy­
biskup Józef Kowalczyk, nun­
cjusz apostolski w Polsce. Czy
w związku z tym nastąpi pow­
rót do długoletniej tradycji.

Badania OBOP

brała koronę Miss Świata z

rąk ubiegłorocznej miss, Is-
landki Lindy Petursdottir. Za

pierwsze miejsce w konkursie
przypadła iej ponadto nagro­
da pieniężna prawie 8 tys.
dolarów oraz kontrakty opie­
wające na łączną sumę ponad
39 tys. dolarów.

Konkurs Miss świata po
raz pierwszy od zainauguro­
wania go w 1951 roku odbył
sie poza Wielką Brytanią, Po

gdy przedstawiciel Stolicy A-
postałskiej był dziekanem kor­
pusu dyplomatycznego.

Sprawy te — pisse dzienni­
karz PAP Piotr Jaźwiński —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

raz pierwszy też wzięła w nim
udział Miss ZSRR Anna Gor-
bunowa, której przypadł tytuł
Miss Foto.

Uczestniczki konkursu mu-

siały w tym roku odpowie­
dzieć na pytania dotyczące
problematyki z zakresu o-

chrony środowiska.
Przypomnijmy, że Aneta

Kręglicka jest niebieskooką
blondynka. Jej wzrost 171 cm.

Studiuje w warszawie.
(DOKOŃCZENIE NA STR. »

Prezydent Libanu
■ .. . .f",

zginął w zamachu
BEJRUT (REUTER, AFP).

Nowo wybrany prezydent Li­
banu Rene Moawad zginął w

wyniku eksplozji 250-kg ła­
dunku wybuchowego, który
eksplodował w domu na tra­
sie przejazdu kawalkady szefa
państwa zaraz po obchodach
dnia niepodległości Libanu.
Oprócz prezydenta poniosło
śmierć 17 osób, a około 30
odniosło ciężkie obrażenia. O
zainspirowanie morderstwa po­
dejrzewa się samozwańczego
przywódcę libańskich chrześ-

(DOKONCZENTE NA STR 8)

Farba
i płonące gazety

Scenariusz, jak zawsze prży Pomnik, przy wtórze anty­
tezo typu imprezach, był taki radzieckich okrzyków, obrzu-
sam. Rozlepione na mieście cono słoikami z farbą, a

plakaty, sygnowane przez Fe- sprayami wymalowano napi-
derację Młodzieży Walczącej, sy. Aby było cieplej i jaśniej
wzywały do wzięcia udziału palono egzemplarze „Trybuny
w „manifestacji" pod pomni- Ludu". Na koniec obrzucono
kiem W. Lenina w Nowej Hu- g0 butelkami z płynem zapa-
cie. Wśród przybyłych uczę- tającym i podpalono. Oderwa-
stnżków przeważała młodzież, no umieszczony na frontonie
Wszyscy, albo prawie wszyscy pomnika napis. Siły porządko-
posiadali pojemniki z farbą; we. nie interweniowały.
w słoikach — et mniej zaradni, Poniżej zamieszczamy o-

i w sprayach — ei bardziej świadczenie rzecznika rządu
cywilizowani. (DOKOŃCZENIE NA STR ' 4)

USA

Prezydent
podpisał ustawę

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent USA George Bush
podpisał we wtorek wieczo­
rem ustawę o amerykańskiej
pomocy zagranicznej.

Ustawa przewiduje, że w

ciągu najbliższych 3 lat na

pomoc zagraniczną USA prze­
znaczą 14,6 mld dolarów. U-
stawa przewiduje też udziele­
nie pomocy Polsce i Wę­
grom. W roku finansowym
1990 na pomoc dla tych państw
przeznaczono' 533 min dola­
rów.

Jedną trzecią amerykańskiej
pomocy zagranicznej otrzyma­
ją Izrael i Egipt.

NRD

Zorganizowana akcja
przeciw polskim turystom

Bonn zapowiada złagodzenie przepisów wobec Polaków

BERLIN (PAP). „Zakupy to­
warów przez cudzoziemców
przebywających w NRD,
zwłaszcza przez Polaków, mają
coraz szerszy zakres” — czyta­
my w środę w komentarzu
„Berliner Zeitung”. Dziennik
ten od dłuższego już czasu po­
rusza temat „nadmiernych”
zakupów dokonywanych tu

przez polskich turystów, co

stwarza wrażenie zorganizo­
wanej akcji przeciw naszym

rodakom, przekraczającym gra­

nicę Polska — NRD. Na dro­
gach w NRD.mnożą się przy­
padki kontrolowania samocho­
dów z polską rejestracją,
przejeżdżających przez ten

kraj tranzytem do RFN, Ber­
lina Zachodniego i dalej na

zachód. Kontrolowanym daje
się odczuć, iż w warunkach
szybko postępującej normali­
zacji stosunków z drugita pań­
stwem niemieckim, są tu nie­
potrzebni, Mówi się o tym pu­
blicznie, mimo dużego zmniej­

Już w styczniu
*"

........ .....

Międzynarodowy przetarg
na modernizację polskiej telefonii

WARSZAWA (PAP). Waży wych ustaleń, dziennikarz PAP
się sprawa przyszłości naszej zwrócił się do dyrektora ge-
telefonii. W Warszawie go- neralnego Polskiej Poczty, Te-
szczą od dwóch dni przedsta- legrafu i Telefonu — Andrze-
wiciele największych świato- jź Cichego.
wych koncernów telekomuni- Celem wzajemnych nego-
kacyjnych z USA, Wielkiej cjacji — powiedział on — jest
Brytanii, Francji i Austrii, a zlikwidowanie dystansu tech-
także specjaliści z Banku nologicznego i „pojemnościo-
Swiatowego — prowadząc roz- wego”, jaki dzieli nas od te-

mowy z polskimi r.eprezentan- lefonii państw zachodnich,
tamj przemysłu i łączności. O Dotąd przyjeżdżały do nas po-

podsumowanie dotychczaso- ^DOKOŃCZENIE NA STR 21

szenia się ruchu turystyczne­
go z naszego kraju. Wlokące
się godzinami kontrole gra­
niczne oraz wyprowadzanie
ludzi z pociągów jest dla
prawdziwych turystów tak
upokarzające, iż wielu ludzi

zaczyna omijać NRD. W prasie
natomiast nadal pisze się o

wzrastaniu liczby przyjazdów.
„Jutro rząd NRD zajmować

się ma tym problemem” — pisze

(DOKOŃCZENIE NA STR 4»

Bezrobocia boi się niewielu
WARSZAWA (PAP). „Jak o-

eenia Pan(Pani) szanse znale­
zienia nowej pracy — gdyby
zaszła taka konieczność —

zgodnej z Pana(Pani) kwalifi­
kacjami?” — zapytał 6 i 7 bm.
Ośrodek Badania Opinii Pu­
blicznej Polskiego Radia i. Te­
lewizji w sondażu z udziałem
reprezentatywnej, wybranej
losowo grupy dorosłych mie­
szkańców kraju. „Jako bardzo
duże" — odpowiedziało 16
proc, pytanych, „jako raczej
duże" — oceniło 42 proc, res­
pondentów. Co piąty z ankie­
towanych nie bez obaw okre­

„Japończyk” z Żerania

Kto wreszcie podejmie
rozsądną decyzję?

(Inf. wł.) Za sprawą byłego
ministra, Wilczka, który oka­
zał się Nikodemem Dyzmą

polskiej motoryzacji, znowu

mamy sporo emocji. I aż dziw,
iż nikt jeszcze nie wpadł na

pomysł, by ogłosić ogólnopol­
skie zakłady na temat przy­
szłości naszej średniolitrażo-
wej motoryzacji. Już w trak­
cie wizyty kanclerza Kohla
dało się zauważyć spore za­
interesowanie Żeraniem ze

strony „Volkswagena”, co u-

kontentowałoby zapewne wszy­

Ile kosztują pieniądze?
WARSZAWA (PAP). Koszt postać historyczna). Banknot

wydrukowania jednego ban- 2-tysięczny emitowany w 1978
knotu o nominale 50 zł wyno- r. potraktowano szczególnie
si dziś w PWPW 32 zł. Podob- w nadziei, że będzie to pie­
nie kształtują się koszty wszy- rtiądz o najwyższym nominale
stkich pozostałych banknotów, na długie lata. Stąd owo spe-
z wyjątkiem 20-złotowego. cjalne zabezpieczenie. Jak
Ten zapewne byłby nieco tań- twierdzą w PWPW, polskich
szy, bowiem robiony jest inną królów „podrobić” najtrud-
techniką, ale od 1988 r. papie- niej.
rowych 20-złotówek już się nie Wyższe od nominalnej war-

drukuje. Droższy od pozosta- tości są oczywiście koszty
łych jest banknot 2-tysięczny. wszystkich bitych w Polsce
Koszt druku zawyżają posta- monet. Szczegółów nie udało
cie Mieszka I i Bolesława się niestety uzyskać. Koszt
Chrobrego. (Na pozostałych ich bicia startowi ponoć ta-
banknotach jest tylko jedna jemnicę.

ślił swoje szanse wówczas ja­
ko raczej małe, a 10 proc. —

wrącz jako bardzo małe. Cząśó
respondentów (12 proc.) nie
miała' w tej kwestii sprecyzo­
wanej opinii.

Bardzo duże są społeczne o-

czekiwania wobec rządu,
związane z jego pomocą dla
bezrobotnym. 89 proc, ankie­
towanych jest zdania, iż rząd
powinien zapewnić bezrobot­
nym zasiłki, W opinii 87 proc.
— możliwość przekwalifiko­
wania się, zdobycia nowego
zawodu, a w ocenie 74 proc,
respondentów — rząd ma obo-

stkich auto-moto-fanów w

Polsce.
A tymczasem „Rynki Zagra­

niczne”, czasopismo zbliżone
do kół polskiego handlu za­
granicznego, powołując się na

dobrze poinformowana koła
japońskie, podały ostatnio in­
formację o tym, iż począwszy
od 1992 roku na Żeraniu bę­
dą wytwarzane samochody na

licencji Daihatsu, należącej do
grupy Toyoty. Już z począt­
kiem grudnia do Polski przy-
(DOKONCZENTE NA STR 2)

wiązek zapewnić wszystkim
zwolnionym z pracy nowe

miejsce zatrudnienia.
Według ponad połowy pyta­

nych (52 proc.), zasiłek dla
bezrobotnych powinien być
wypłacany tylko w pewnym,
ustalonym okresie czasu. Zda­
niem 37 proc, ankietowanych,
odmiennie — zasiłek taki na­
leżałoby wypłacać beztermino­
wo, tak długo, dopóki bezro­
botny nie znajdzie nowej pra­
cy.

„Czy zasiłki dla bezrobotnych
powinny być jednakowe dla
(POKOŃCZENIE NA STR. 2)

Chiny

Wyrok śmierci
dla policjantki

PEKIN (PAP). W Guang-
zhou, stolicy prowincji Guang-
dong, wykonano we wtorek
wyrok śmierci na 2 kobietach
skazanych za korupcją.
(DOKOŃCZENIE NA STR »

Sprzedano atlas za 1,7 min zł 1 wizytówkę za 13 tys.

List Zygmunta III

rarytasem aukcji w Krakowie
(Inf. wł.) Wydaje się, że mi­

ja fala mody związanej z po­
stacią marszałka Piłsudskiego.
Podczas zorganizowanej wczo­
raj 70. Krakowskiej Aukcji
Antykwarycznej, którą przy­
gotował antykwariat przy pla­
cu Mariackim, prowadzony
przez p. Stanisława Cieślaw-
skiego, numery „Ilustrowanego
Kuriera Codziennego”, infor­
mujące o śmierci marszałka i
o narodowej żałobie, sprzedane
zostały na ogół po cenie wy­
wołania (po 500 zł), lub nie­
wiele wyższej. Egzemplarz z

opisem uroczystości pogrzebo­
wych na Wawelu nie znalazł
w ogóle amatora.

Nie narzekał natomiast 'na
brak zainteresowania atlas ge­

Otfinie ! poglądy prezentowane przez naszych Czytel­
ników nie zawsze zgodne są z ocenami redakcji.

List otwarty do premiera, rzecznika praw

obywatelskich i Trybunału Konstytucyjnego

Nie kupujcie obligacji!!!
Nie dawajcie pożyczek zbożowych!!!

Wysłuchałem w TV wypowiedzi rzecznika prasowego rzą­
du p. Małgorzaty Niezabitowskiej, o sposobie rozwiązania
problemu przedpłat na samochody i powtórnie przeczytałem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ograficzny wydany w Paryżu
w 1845 roku, który w trakcie
licytacji uzyskał cenę 1,7 min
«ł. Dwa polonica osiągnęły je­
dnakową cenę 1,3 min zł: wy­
dane we Florencji w 1831 ro­
ku miedziorytowe grafiki
przedstawiające historię Polski
oraz Williama Coxe’a „Podró­
że do Polski, Rosji, Szwecji i
Danii”, książka opublikowana
po angielsku w 1792 r. W Lon­
dynie.

Taniej niż podczas poprze­
dniej aukcji krakowskiego
„Domu Książki”, można było
kupić przewodnik Karla
Baedekera po Generalnej Gu­
berni (wyd. Lipsk 1943). Mie­
siąc temu zapłacono za niego
255 tys. zł, a wczoraj licytacja

zatrzymała się przy 290 tysią­
cach.

Rarytasem obecnej aukcji
był list Zygmunta III Wazy
do hetmana Lwa Sapiehy i
lipca 1628 roku ozdobiony pie­
częcią Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego i podpisem kró­
la. Dokument osiągnął ce­

nę 700 tys. zł. Za 480 tys.
zł sprzedano. XVII-wieczny
miedzioryt, przedstawiający
plan fortyfikacji w Kamieńcu
Podolskim. Trzy wieki temu

Turcy zapłaciliby znacznie
więcej! Aby zaś wejść w po­
siadanie wizytówki Piusa XI
z odręczną notatką papieża
wystarczyło zaoferować 13 tys.
złotych.

(J»)

0<ł dzisiaj dzięki RAI-UNO

Zurbriggen, Tomba, Girardelli

w krakowskich domach
Puchary. Świata :— od kil­

kudziesięciu lat na stal® zado­
mowiły się w naszym życiu
sportowym. A wszystko zaczę­
ło się od zabawy, którą przed
23 laty wymyślił narciarski
pasjonat, dziennikarz francu­
skiej gazety sportowej „l’Equi-
pe”, Szwajcar — Serge Lange,
To on zaproponował serię za­
wodów w narciarstwie alpej­
skim, a najlepsi w klasyfika­
cji generalnej czyli najwszech­
stronniejsi narciarze otrzymu­
ją „Kryształowe kule” firmy
„Evian” (przyznaje się też ma­
łe „Kryształowe kule” za Wy­
granie końcowej klasyfikacji

Jutro
w Magazynie „Piątek*

H Wydał go... błąd ortogra­
ficzny, czyli o tym jak złapa­
no (po raz kolejny) „mistrza
ucieczek”, najbardziej prze­
biegłego przestępcę w Polsce,
Zdzisława Najmrodzkiego.

H Historia Barbary Pia­
seckie,j-Johnson, „amerykań­
skiego anioła Lecha Wałęsy”
— za „New York Times Maga-
zine”.

H „Rozrachunki mamy za

sobą” — mówi nowy prezes
ZASP, poseł na Sejm Andrzej
Łapicki.
B O mniejszości niemiec­

kiej w Polsce, pierwszym
Weekendzie NRD-owców w

Berlinie Zachodnim, wyjazdach
Polaków ,jia saksy”.

H O wyjątkowej, w skali

państw Układu Warszawskie­
go, publikacji jaką jest książka
Imre Bokora .JCacykowie w

mundurze”, nie zostawiająca
suchej nitki na' wielu wyso­
kiej rangi dowódcach węgier­
skiej armii.

w zjeździe, slalomie specjal­
nym, slalomie-gigancie i su­
pergigancie).

Pierwsze trofea w 1967 ro­
ku przypadły potrójnemu zło­
temu medaliście olimpijskiemu
z Grenoble, Francuzowi, J. C.
KiIIy’emu, a wśród pań Ka­
nadyjce N. Green. I 'tak za­
częto się to pucharowe szaleń­
stwo, które trwa po dzień dzi­
siejszy. Ze wzorów alpejczy­
ków skorzystali przedstawicie­
le innych konkurencji narciar­
skich, dzisiaj o swoje puchary
walczą skoczkowie, biegacze,
kombinatorzy norwescy.
(DOKOŃCZENIE NA STR 4)

Brunon Rajca

Jest dobrze!
• KUka słów o szczęściu, choć nie mam zamiaru rozstrzy­

gać tutaj: co to jest szczęście? Mądrzejsi napisali na ten

temat wiele rozpraw i traktatów, a pr.of. Władysław Ta­
tarkiewicz nawet całe dzieło. Należę do tych, którzy chęt­
nie podpisaliby się pod słowami Andrzeja BołkoAskiego
s „Wojny i pokoju" hrabiego Lwa Tołstoja: „Trzeba wie­
rzyć w możliwość szczęścia, aby być szczęśliwym". Nie­
których ludzi — zwłaszcza w Polsce Ludowej — szczęście
omijało. Niewątpliwie należał do nich tow. Jan Bisztyga
rzecznik prasowy Komitetu Centralnego PZPR. No, ale
ma to już za sobą. Może się cieszyć. Mówiąc w „Trybunie
Ludu” z red. Izabellą Wajszczuk o nieporozumieniach —

moim zdaniem są to nieodwracalne konfikty! — w Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej oznajmił: „Nie zga­
dzam się z oceną XVI Plenum, którego przebieg jakoby
jest dowodem rozbicia partii". I natychmiast szczerze

wykrzyknął: jestem szczęśliwy! No a powód do

szczęścia, to argument, że On (tow, Jan Bisztyga) dożył
■czasów, kiedy na posiedzeniach KC prowadzi się spory po

to, aby oceny były zgodne z rzeczywistością a działania
skuteczne. To dziwne, bo w m'oim przeświadczeniu, oceny
PZPR bpły zawsze zgodne z rzeczywistością a działania
skuteczne i nigdy nie potrzeba było się kłócić.

Gdy wypił musiał

podpalić

Puścił z dymem
240 min zł

GDAŃSK (PAP). Rolniczą
Spółdzielnię Produkcyjną
„Czarny Las” w okolicach
Starogardu Gdańskiego w o-

statnięh miesiącach nawiedza­
ły pożary. Wpierw ogień stra­
wił chlewnię z dobytkiem (70
min zł), potem bukaciarnię Z
bydłem (podobna wartość), pa­
liły się stogi słomy, chlewnie
i inne obiekty gospodar­
skie. Ostatni pożar stra­
wił dobytek za 16 min
zł. W końcu krąg podej­
rzeń zacieśnił się do jednej
'DOKOŃCZENIE NA STR 2>
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POSIADAM samochód dostawczy. nnimaUllISlimiUHlIllllllIllM
gotówkę i' pomieszczenie ogrzewa­
ne80mi,25kmodKrakowa—
nodejme każdą działalność gospo­
darczą. Oferty 84917 „Prasa” Kra-
ków, Wielopole 1.

TELEWIZOR kolorowy, futro
czarne karakuły i brązowe nu­
trie — sprzedam. Tarnów, telefon
22-27-89. no 15. T-83552

Kręgi
01000

rury betonowe
0 400

K

POSZUKUJĘ mieszkania do .wy- S
• najęcia w Nowel Hucie lub Kra-

“

kowie, Tel. 43-45-84. gk-85209 g
ŁADĘ 1300. 2-letn!ą, import Fin- £
landla — sprzśdam. Tarnów, tel. £
22-22-11. wieczorem.,_____

T-83353 £

GORLICE — Biuro pośrednictwa
wizowego — zaprasza, Gorlice, ul.

_

Wąska 1. tel. 200-74. S-02474

oferuj*
ZAKŁAD

BETONIARSKI

w Biegonleach
Nowy Sącs, tel. 230-M

S-82522

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „Motoruch” Niepołomice, ul. Batorego 8,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
— tokarkę uniwersalną, typ CX580M, rok prod. 1983, cena

wywoławcza 15.000.000 zł
— tokarkę uniwersalną, typ TUC-40, rok prod. 1961, cena wy­

woławcza 8.000.000 zł
— frezarkę poziomą, typ ME-250-01, rok prod. 1970, cena wy­

woławcza 5.000.000 zł
— frezarkó-kopiarkę, typ FGA-20, rok prod. 1957, cena wy­

woławcza 1.500.000 zł
■— szlifierkę'narzędz., typ NAU-25, rok prod. 1974, cena wy­

woławcza 5.000.000 zł
— samochód cięż. Star A-28, nr rej. KRA-209K, rok prod. 1970

cena wywoławcza 7.539.000 zł

Przetarg odbędzie się 5 grudnia 1989 r. w budynku admini­
stracyjnym w Zakładzie W-l Niepołomice, ul. 1 Maja 2, o

godz. 11.

Maszyny oraz samochód można oglądać w dniach 29 1 30
listopada 1989 r. w Zakładzie W-l w Niepołomicach, ul. 1 Ma­
ja 2, w godzinach 8—12. •

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni w dniach 4. i 5.12.1989 r. do godz. 10.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez po­
dana przyczyny.

Za wady ukryte Spółdzielnia nie ponosi odpowiedzialności.
K-1568-GK

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Lisiej Górze, woj. tarnow­
skie ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO dla rolników następujący sprzęt:

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

— ciągnik C-360,
10.000.000 zł

nr rej. TAM-443K, cena

— ciągnik C-360, nr rej. TAM-224N, cena

10.000.000 zł
— przyczepę D-50, nr rej. TAP-233C, cena

2.500.000 zł
— przyczepę D-47B, nr rej. TAP-202C, cena wywoławcza

3.000.000 zł
— przyczepę D-47B, nr rej. TAP-365C, cena wywoławcza

3.000.000 zł
— przyczepę D-47B, nr rej. TAP-287C, cena wywoławcza

3.000.000 zł
— przyczepę D-47A, nr rej. TAP-313C, cena wywoławcza

3.000.000 zł
—■przyczepę D-47A, nr rej. TAP-218C, cena wywoławcza

3.000.000 zł
— rozrzutnik RCW-3, nr lnwent. VI/SKR/NJ/7/l, cena wywo­

ławcza 1.000.000 zł
— opryskiwacz ORZ-300, nr inwent. VI/SKR/P/6/l, cena wy­

woławcza 1.300.000 zł
— koparczkę elewator., nr inwent. VI/SKR/LG/7/l, cena wy­

woławcza 2.000.000 zł >.

— samochód Fiat 125p combi, nr rej. TAR-375F, cena wywo­
ławcza 5.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7.12.1989 r. o godz. 11, w bazie
SKR Lisia Góra.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie SKR najpóźniej w dniu przetargu do godz. 10.

Sprzęt można oglądać codziennie w godz. 8—13, w bazie
ZUM — Lisia Góra.

Spółdzielnia < nie odpowiada za braki oraz wady ukryte
sprzętu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu
bez podania przyczyny.

K-1574-GK

Komitet Wojewódzki PZPR w Tarnowie, ul. Wałowa 12, sprze­
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chody:
— samochód osobowy marki Wołga Gaz 2410, rok prod. 1986,

nr 42410, nr silnika 8176, st. zużycia 45 proc., cena wywo­
ławcza 14.850.000 zł

— samochód osobowy marki Wołga Gaz 2410, rok prod. 1986,
nr fabr. 6145, nr silnika 36367, st. zużycia 55 proc., cena

wywoławcza 12.500.000 zł
— samochód osobowy marki Polonez 2000, rok prod. 1981, nr

nad. 038976, nr silnika 1148693, st. zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 8.500.000 zł
— samochód towarowo-osobowy marki Nysa 522 T, rok prod.

1981, nr fabr. 263556, nr silnika 671001, st. zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 2.500.000' zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7.12.1989 roku o godz. 11, w

budynku Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Tarnowie, uł.
Wałowa 12.

Samochody można oglądać w dniach 4 i 5.12.1989 r. wgodz.
11—13 w garażach KW PZPR w Tarnowie, ul. Chyszowska 10
(obok Zakładów Mechanicznych „Tarnów”).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wys. 10 proc, ceny wywoławczej w kasie KW PZPR w Tar­
nowie, ul. Wałowa 12, I p., w godz. 9—12, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu be zobowiązku
podania przyczyny.

K-1612-GK

DZIELNICOWY ZAKŁAD
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

Kraków-Podgórze

zatrudni
na korzystnych warunakch finansowych

specjalistę ds. księgowości budżetowej
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniezyeh,

Kraków, ul. Za Torem 22, tel. 68-40-71.
K-1587-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH
„BUDOSTAL”

zatrudni
na korzystnych warunkach

pracowników na stanowiskach umysłowych:
▲ specjalistę ds. energetycznych
▲ specjalistę ds. kadrowych 1 księgowości budżeto­

wej — w niepełnym wymiarze czasu pracy
▲ wychowawców do internatu przy Zespole Szkół

Budowlanych
Przedsiębiorstwo zapewnia bardzo dobre warunki

socjalne, możliwość wyjazdu na wczasy krajowe i za­
graniczne, wyżywienie po cenach zniżkowych w sto­
łówkach pracowniczych.

Oferty prosimy kierować pod adresem: PUS „Budo-
stal” Kraków-Nowa Huta, os. Złotej Jesieni, ul. A.

Polewki 41a, teL 48-34-62 łub 48-20-22, wewn. 208, 210.

K-1589-GK

Czeteia ros traso rbrocr
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Mamy obecnie sytuację e

historycznym wymiarze, kiedy
to demokratyczne zmiany za­
chodzące w naszych krajach
sprawiły, że możliwe stało się
prawdziwe pojednanie i przy­
jaźń pomiędzy naszymi naro­
dami. Rząd szerokiej koalicji
pragnie właśnie do tego do­
prowadzić. a także przyspie­
szyć rozpoczęty już procej
Drzewartościowywania stosun­
ków pomiędzy Związkiem Ra -

dzieckim j Polską, W kierunku

rzeczywistego partnerstwa i
równoprawnej współpracy.
Temu właśnie ma służyć wi­
zyta premiera w Moskwie.

ył. Niezabitowska zaznaczy­
ła, że ogromne znaczenie dla
pojednania i przyjaźni ma u-

sunięcie ze wzajemnych sto­
sunków istniejących jeszcze
obciążeń i pretensji. Chodzi
tu o usunięcie tzw. białych
ułam i danie moralnej satys­
fakcji ofiarom stalinowskiego
terroru, odzyskanie utraco­
nych przez Polskę dóbr histo­
rycznych, kulturalnych 1 nau­
kowych oraz objecie opieka

’

ochroną miejsc pamięci naro­
dowej. cmentarzy 1 grobów.

Osobnym i szczególnym za­
gadnieniem jest sprawa Pola­
ków zamieszkujących w

ZSRR. Przedmiotem rozmów
naszej delegacji będą m.- tn.
ułatwienia w*otwieraniu szkół
polskich, zgoda na przyjazd
polskich nauczycieli i księży,
powstanie ośrodków kultury
polskiej, możliwość posiadania
podwójnego obywatelstwa.

Kolejna grupa spraw, które
będą omawiane podczas wizy­
ty w Moskwie, dotyczyć bę­
dzie współpracy gospodarczej.
Na Związek Radziecki przy­
pada jedna trzecia polskiej
wymiany handlowej z zagra­
nicą. Obie strony uważają, że

konieczna jest przebudowa
polsko-radzieckich stosunków
gospodarczych, choć — jak
powiedziała M. Niezabitowska
- należy bardzo mocno pod­
kreślić, że w wielu dziedzi­
nach współpraca ta jest wza­
jemnie korzystna i Polsce
bardzo zależy na jej rozsze­
rzeniu. Podczas wizyty poru­
szone zostaną m. in. sprawy
dostaw radzieckich surowców,
restrukturyzacji polskiego za­
dłużenia w ZSRR.

Zdajemy sobie sprawę, te

czekają nas trudne negocjacje
zakończyła oświadczenie

M. Niezabitowska. Ale pre­
mier Mazowiecki i delegacja
polska udaja się do Moskwy
z najlepszą wolą i nadzieja,
że wiele z trudnych proble­
mów uda nam się przedysku­
tować i być może rozwiązać.
Nasza nadzieja opiera się ró­
wnież na tym, że ze strony
radzieckiej istnieje podobna
dobra wola i otwarcie.

W odpowiedzi na pytania
dotvczące tej wizyty rzecznik
powiedziała:

— Jej program przewiduje
m. in. dwukrotne spotkanie
T. Mazowieckiego z premie­
rem Ryżkowem, dwie tury
rozmów plenarnych, spotkanie
z Michaiłem Gorbaczowem, z

prof. Sacharowem, także spot­
kania z reprezentantami ży­
cia kulturalnego i naukowego
ZSRR oraz środowisk poió-
nijnych. Na trasie wizyty
znajdzie sie oprócz Moskwy
również Smoleńsk, Katyń i
Leningrad:

— Podczas rozmów będzie
poruszona sprawa odszkodo­
wań dla obywateli polskich
represjonowanych po 17 wrze­
śnia 1939 r. przez reżim sta-
'inowski. Bedzie mowa o re­
patriacji naszych rodaków l
przywróceniu polskiego oby­
watelstwa tym, którzy zostali

go pozbawieni. Będzie też
mowa o możliwości ewentu­
alnego zjednoczenia Niemiec,
gdyż jesj to sprawa niezwy­
kle ważna dla Polski;

— Nie wiadomo jeszcze czy
1 kto ze strony radzieckiej
będzie obecny podczas wizyty
w Katyniu:

— Nie napotkane żadnych
trudności ze strony radziec­
kiej w uzgadnianiu jakiego­
kolwiek punktu wizyty. Spot­
kaliśmy się s pełną otwartoś­
cią.

Drugą część konferencji
wypełnił wiceminister finan­
sów Wojciech Misiąg, który
poinformował o:

— Uruchomieniu II emisji
obligacji, których sprzedaż
roapocznie się od 1 grudnia
br. Będą one długoterminowe
— do końca 2000 £. Do końca
1994 r. ich oprocentowanie be-,
dzie równe stopie inflacji, a

po tym terminie — 3 proc,
rocznie. Dodatkowa bonifikata
w wysokości 20 proc, będzie
udzielana, jeżeli wykupione
obligacje posłużą do zakupu
od 1990 r. akcji reprywatyzo­
wanych przedsiębiorstw pań­
stwowych. Łączna wartość e-

misji obligacji — 5 bln zł w

odcinkach: po 200 tys. zł do
5 min zł;

— Stanie budżetu central­
nego, który na koniec paź­
dziernika wykazywał deficyt
4 bln zł (900 mld zł lepiej od
„krytycznej” granicy). Budże­
ty terenowe po 10 miesiącach
wykazywały nadwyżkę 500
mld zł. Łączny deficyt Wy­
niósł wiec 3,5 bln zł. Ponie­
waż na koniec roku, zgodnie
z ustawą, nie może on prze­
kraczać 4,7 bln zł — jest do­
brze (wyższe dochody), ale
relatywnie (bo jednak defi­
cyt);

— Obecnym stanie rozmów
z Międzynarodowym Fundu­

szem Walutowym, którego ek­
sperci zakończyli właśnie ko­
lejną misję w Polsce. Nie ma

rozbieżności co do ogólnych
założeń naszego programu do­
stosowawczego, ale przyszła
pora na operowanie konkret­
nymi wskaźnikami na 1990
rok i przedstawienie projektu
zrównoważonego budżetu. Bę­
dzie to przedmiotem kolej­
nych rozmów, które tym sa­
mym zbliżą się do końca.
Wstępnej akceptacji programu
przez MFW spodziewamy sie
jeszcze w tym roku a za­
twierdzenia go — w styczniu
1990 r. Pakiet działań stabili­
zacyjnych chcemy jednak roz­
począć wcześniej.

Odpowiadając na pytania
W. Misiąg powiedział:

— Szacuje sie, że zostanie
sprzedanych 80—90 proc, ob­
ligacji nowej emisji. Dochody
z nich będą podlegać podat­
kowi od dochodów osobistych,
który zostanie wprowadzony
nie wcześniej niż za 2 lata;

Sprawę dotacji do węgla
trzeba rozwiązać stosunkowo
szybko, choć nie z dnia na

dzień. Prace są zaawansowa­
ne i wiążą się z decyzjami co

do przekształceń organizacyj­
nych i ekonomicznych w gór­
nictwie.

Podczas konferencji dzien­
nikarze dowiedzieli się rów­
nież. że:

— nieprawdą jest, jakoby
Polska reeksportowała mięso
otrzymane z darów;

— ZSRR zalega z dostawa­
mi ropy- naftowej, ale pon'e-
waż nie jest w stanie sie wy*
wiązać ze zobowiązań, zaofe­
rował nam znaczne zwięk­
szenie w zamian dostaw gazu
ziemnego:

— rząd nie zamierza wpro­
wadzać reglamentacji benzy­
ny.

— Nie było żadnych reakcji
ze strony radzieckiej na de­
montaż pomnika Dzierżyń­
skiego na placu noszącym je­
szcze jego imię w Warszawie.

Decyzje kadrowe w MSW
WARSZAWA (PAP). Rzecz­

nik prasowy ministra spraw
wewnętrznych informuje: Zgo­
dnie z wcześniejszymi zapo­
wiedziami, decyzją z 21 listo­
pada br., minister spraw wew­
nętrznych rozwiązał Służbę
Polityczno - Wychowawczą
MSW oraz szefostwo Wojsk
MSW, a Służbę Kadr i Dosko­
nalenia • Zawodowego MSW
przekształcił w Służbę Kadr,
Szkolenia i Wychowania
MSW.

W związku z tym ulegają
likwidacji stanowiska zastęp­
ców do spraw politycznych
szefów wojewódzkich urzę­
dów spraw wewnętrznych i
rejonowych (równorzędnych)
urzędów spraw wewnę­
trznych. Uzyskane tą drogą
etaty są przekazywane na po­
trzeby podstawowych jedno­
stek Milicji Obywatelskiej.

W konsekwencji tych de­
cyzji prezes Rady Ministrów,
na wniosek ministra spraw
wewnętrznych, odwołał ze sta­
nowiska podsekretarza stanu
w MSW mgr. Czesława Stasz-
czaka, dotychczasowego szefa

Służby Polityczno-Wychowaw-
czej. Nadto minister spraw
wewnętrznych odwołał gen.
dyw. Edwarda Taralę ze sta­
nowiska szefa wojsk MSW.

Minister spraw wewnętrz­
nych uwzględnił również proś­
bę gen. bryg. Józefa Chomę-
towskiego i odwołał go ze sta­
nowiska szefa Służby Kadr i
Doskonalenia Zawodowego
MSW.

Gen. broni Czesław Kisz­
czak podziękował odwołanym
za ich dotychczasową wielolet­
nią służbę.

Na stanowisko szefa nowej
Służby Kadr, Szkolenia i

Wychowania MSW — mini­
ster spraw wewnętrznych po­
wołał płk. Leszka Lampar-
skiego, ur. w 1936 r. w War­
szawie, absolwenta Wydziału
Prawa i Administracji Uni­
wersytetu Wrocławskiego, w

służbie MO od 1961 r., wielo­
letniego szefa Wojewódzkiego
Urzędu Spraw Wewnętrznych
w Wałbrzychu, od lipca br.
zastępcę szefa Służby Kadr i
Doskonalenia Zawodowego
MSW.

Aneta Kręglicka
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

•Agencja Reutera zwraca u-

wagę. że Aneta Kręglicka była
spokojna i opanowana, kiedy
ogłaszano ja zwyciężczynią
konkursu. Z uśmiechem na u-

stach przyjęła atrybuty Miss
Świata — koronę i berło. Zu­
pełnie nie przypominała wszy­
stkich innych laureatek, ste­
reotypowo oszołomionych i
ołaczacych ze szczęścia pa
wieść o zajęciu Dierwszego
miejsca.

Aneta Kręglicka. która przy
okazji zdobyła też tytuł Miss
Europy, podała jako swe hob­
by gimnastykę, taniec w rytm
muzyki jazzowej i jeżyki obce.

Reuter podkreśla, że Anna
Gorbunowa zaprezentowała sie
podczas jednego z etapów
konkursu w najbardziej Śmia­
łym kostiumie. Uczestniczki
konkursu dokonały też wybo­
ru we własnym gronie, uzna­
jąc Miss Belgii Greet Ramae-
kers za największa osobowość.

Hongkong już po raz drugi
był organizatorem konkursu
piękności. W 1976 roku w tej
brytyjskiej posiadłości kolo­
nialne! odbył sie konkurs
Miss Universum.

Bezrobocia

boi się niewielu

(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

wszystkich, czy też ich wyso­
kość powinna być zróżnicowa­
na? — zapytał OBOP.

Najwięcej respondentów (35
proc.) opowiedziało się za za­
siłkiem w tej samej kwocie
dla wszystkich osób pozostają­
cych bez pracy; co czwarty (26
proc.) był zdania, iż zasiłek
powinien być początkowo uza­
leżniony od wysokości ostat­
niej płacy, a po pewnym cza­
sie należałoby go obniżyć I
wówczas powinien już być je­
dnakowy dla wszystkich bez­
robotnych; równie często (25
proc.) wyrażano opinie o po­
trzebie uzależnienia kwoty za­
siłku po prostu od ostatniej
płacy bezrobotnego.

Wezwanie do strajku generalnego
(DOKOŃCZENIE ŻE STR 1) filmem o zespołach rockowych

została nagle przerwana do 50
dżiny i zakończyła sie o 16.00. minutach do tym. iak jeden z
Na olacu Wacława nanowało zagadniętych robotników o-

iednak Dewne zamieszanie, skarżył władze „o kłamanie
gdyż do centrum napływali przez 20 lat". Spikerka wyja­
wcież spóźnieni manifestanci, śniła, że transmisję przerwa-

Demonstracie z olacu Wa- no tymczasowo, gdyż nie zga-
cława transmitowała do raz dzają się z nią niektórzy pra-
nierwszy na żywo telewizja, cownicy telewizji. Relację
Relacji nrzeolatana ze studia wznowiono po 35 minutach.

Kto będzie dziekan
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) dyplomatycznego jest więc o-

soba posiadająca najdłuższy
szczegółowo reguluje konwen- staż w spełnianiu swojej mi-
cja wiedeńska o stosunkach sji. Obecnie jest to ambasa-
dyplomatycznych z 18 kwiet- dor Królestwa Maroka Abdes-
nia 1961 r., określająca status selam Oiiazzanl.
przedstawicieli dyplomatycz- Warto jednak podkreślić, iż
nych, ich immunitet, zasady inny punkt artykułu 16 kon-
akredytowania, a także fun- wencji stwierdza: „niniejszy
kcjonowania placówek dyplo- artykuł nie stoi na przesżko-
matycznych. dzie w stosowaniu praktyki,

Jeden z artykułów konwen- która Jest lub mogłaby być
cji stwierdza, te szef misji o- przyjęta przez państwo przyj-
bejmuje swoją funkcję w mo- mujące w odniesieniu do
meńcie złożenia listów uwie- pierwszeństwa przedstawiciela
rzytelntających, bądź gdy no- Stolicy Apostolskiej”.
tyfikuje po swoim przybyciu. Oznacza to, że dziekanem
Punkt 1 art 16 mówi, że „sze- korpusu dyplomatycznego mo-

fowie misji korzystają z że być nuncjusz apostolski. Ta
pierwszeństwa w kolejności zasada, choć nie jest obligato-
dat i godzin objęcia swych ryjna, stosowana jest w wielu
funkcji”. Dziekanem korpusu krajach świata.

Międzynarodowy przetarg

Prezydent Libanu
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
cijan, głównodowodzącego
armii libańskiej generała
Aouna, który nie uznał ani
wyboru prezydenta ani ukła­
du o pojednaniu narodowym.

Wyrok śmierci
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Jedna z nich, policjantka
Zhang Mayun, wykorzystując
swe stanowisko w lokalnym
wydziale registracji ludności,
pobierała wysokie łapówki od
wieśniaków, którym zależało
na zdobyciu meldunku' w mie­
ście. Działając w zmowie z

drugą kobietą, sprzedawczynią
Chen Heillan, wyłudziła od 63
osób łapówki o łącznej wyso­
kości 280 tys. juanów (ok. 76

tys. doi.). W czerwcu ub. ro­
ku obie zostały aresztowane I

postawione przed sądem rejo­
nowym w Guangzhou, który
skazał je na karę śmierci.

Po odrzuceniu apelacji przez
chiński sąd najwyższy, w dniu
6. 11. br., wyrok został wyko­
nany.

(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

jedyncze firmy telekomunika­
cyjne, kierując swe oferty do
różnych instytucji, często ma­
ło kompetentnych. Obecnie za­
prosiliśmy do Polski głów­
nych potentatów w tej dzie­
dzinie, aby omówić na miej­
scu możliwości nawiązania
bezpośredniej kooperacji pro*
dukcyjnej, usługowej i finan­
sowej.

Już od półtora roku rozma­
wiamy z Bankiem Świato­
wym o kredytach na moder­
nizację polskiej sieci telekomu­
nikacyjnej. Aprobuje on na­
sze zamiary.

Cieszy nas życzliwe stano­
wisko Banku Światowego, któ­
ry zapewnia, że bezpośrednio
po otrzymaniu noty od nasze­
go rządu —uruchomi kredyty
na inwestycje w telefonii. W

grę wchodzi — już w 1990 r. —

tzw. program „szybki", zapew­
niający niemal „od zaraz"
zwiększenie pojemności łączy
międzymiastowych i między­
narodowych, obsługiwanych w

ruchu automatycznym. Pro­
gram zasadniczy, długofalowy
przynieść powinien w ciągu
10 lat przyrost ok. 18 min no­
wych abonentów, przeważnie
prywatnych.

Kierując się procedurą Ban­
ku Światowego, ogłosimy już
w styczniu przyszłego roku
międzynarodowy przetarg dla
wszystkich zainteresowanych
współpracą z polską telekomu­
nikacją. Każda ze zgłoszonych
ofert będzie rozpatrzona z

jednakową uwagą. Wybierze-
my tę, która okaże zię najbar­
dziej korzystna pod względem
technicznym i finansowym.

34 śmiertelne ofiary katastrofy
lotniczej na Syberii

(m) ■ 84 osoby zginęły, a 8
odniosło ciężkie obrażenia w

wyniku katastrofy lotniczej w

Tiumieniu (zachodnia Syberia).
Do wypadku doszło we wto­

rek. w momencie kiedy samo­
lot an-24 z 36 pasażerami 1 6
członkami załogi na pokładzie
podchodził do ładowania w

bardzo trudnych warunkach
meteorologicznych.

■ Tajfun „Hunt" szalał w

środę na filipińskiej wyspie
Luzon. Co najmniej 6 osób po­
niosło śmierć. 1500 osób stra­
ciło dach nad głowa. Pręd­
kość wiatru dochodziła do 160
kilometrów na godzinę. W go­
dzinach południowych pręd­
kość spadla do 85 km na go­
dzinę.

Sprostowanie
rzecznika MEN

W komunikacie o zmianach
w szkoleniu wojskowym stu­
dentów, z powodu niewyraź­
nego tekstu teleksowego, po­
wstały błędy w informacji:

Wszędzie tam, gdzie wy­
drukowano „kategoria A” po­
winno być „kategoria E” („Ga­
zeta* wydrukowała popraw­
nie); ponadto propozycje do­
tyczą: „umożliwienia odbywa­
nia zastępczej służby absol­
wentów wyższych uczelni w

służbie zdrowia i opiece spo­
łecznej”, a nie „zasadniczej
służby” — jak podano w

tekście.

Puścił z dymem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

osoby. Podpalacza ujęto. Oka­
zał się nim 21-letni pracownik
spółdzielni, który wyznał fun­

kcjonariuszom MO, żs gdy so­
bie wypił odczuwał wewnę­
trzny przymus... podpalenia
czegokolwiek i nie mógł się
temu oprzeć. A że najbliżej
był „Czarny Las”... Łącznie
straty oszacowano na 240 min
zł.

ZARZĄD ZSBM „PIAST”
zawiadamia, że dodatkowe projekty list przydziałów

mieszkań (podstawowa, wynikająca z kolejności spisa­
nych umów oraz warunkowa do listy podstawowej, lista
przyspieszeń i lista zamian mieszkań) na lata 1989—1992
zostaną wywieszone do wglądu w lokalu Spółdzielni w

terminie od 20.XI.-20.XH.br.
Uwagi i zastrzeżenia dotyczące wywieszonych projek­

tów list można wnosić do Rady Nadzorczej Spółdzielni
wyłącznie w formie pisemnej (listem poleconym lub za

potwierdzeniem odbioru pisma) w terminie jednego mie­
siąca od daty wywieszenia projektów list.

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 11

TADEUSZ Mazowiecki

spotkał sie z przebywają­
cymi w Warszawie przed­
stawicielami organizacji i
stowarzyszeń Dolskich w

ZSRR.
OFICJALNA Libijska A-

gencja Prasowa JANA po­
dała we wtorek, te Trypo-
lis protestuje przeciwko
spotkaniu na szczycie przy­
wódców . obu supermo­
carstw na wodach w pobli­
żu Malty. „Tego rodzaju
spotkanie jest niestosowne,
niepokojące dla narodów
śródziemnomorskich, niesie
ze sobą groźbę... wiadomo,
że Libia zdecydowanie pro­
testuje przeciwko temu

spotkaniu”.

Z dalekopisu
TAJEMNICE WOJSKOWE

NA AUKCJI
(m) Flamandzki Dziennik

„De Standaard” w środo­
wym wydaniu ujawnia, te
na zaplanowanej na środę
w Gandawie aukcji zamie­
rzano wystawić na sprze­
daż dwa prototypy pancer­
nych pojazdów wojskowych
zaprojektowanych w naj­
większej tajemnicy w la­
tach 70.

Pojazdy typu „cobra”,
przeznaczone do transpor­
towania piechoty zmecha­
nizowanej, opracowane zo­
stały na zamówienie opie­
wające na produkcję „1000
egzemplarzy.

Konstruktor tvch pojaz­
dów, firma ACEC z Char-
leroi ostatecznie nie rozpo­
częła masowej produkcji,
gdyż kontrakt został prze­
jęty przez konkurencję. Oba
pojazdy wycofano z aukcji
w ostatniej nieomal chwili,
ku rozpaczy ewentualnych
nabywców którzy je już do­
kładnie obejrzeli.

Kra/owe
ciekawostki

(m) O Rybacy w Kielee-
kiem {Radomskiem zakoń­
czyli jesienne odłowy ryb.
Ogółem odłowiono ponad
800 ton, a więc więcej niż
w ub. r. Żywe karpie u-

mieszczono w małych zbior­
nikach, skąd w okresie
przedświątecznym dostar­
czane będą do sklepów.

O Trzy giełdy samocho­
dowe działają obecnie w

Trójmieście: w Chwaszczy-
nie — na rogatkach Sopotu,
w Kazimierzu — na północ
od Gdyni i w Pruszczu
Gdańskim. Czwarta giełda
jest... drukowana, bowiem
ogłoszeniowy dwutygodnik
„Wena" otworzył szeroko
swoje łamy na anonse po­
siadaczy i poszukujących
samochodów i części za­
miennych.

Nie kupujcie obligacji!!!
Nie dawajcie pożyczek zbożowych!!!

(DOKOŃCZENIE ZE STR U

ją w prasie. Nie będę tu jej przytaczał, bo chyba jest zna­
na wszystkim zainteresowanym.

Jestem zaszokowany tym oficjalnym wystąpieniem człon­
ka rządu — przedstawiciela „Solidarności” i czasem w ja­
kim to oświadczenie nastąpiło. Sprawa ma dwa aspekty:
moralny oraz prawny.

W chwili ogłoszenia przedpłat zarysowała się możliwość
nabycia samochodu nawet dla ludzi uboższych. Bogaci z

tym problemów nie mają. Bardziej majętni skorzystali 4 po­
nieważ stać ich było na wpłacenie większych rat pienięż­
nych, samochody już otrzymali. Ci, którzy składali pienią­
dze małymi ratami — często z trudem — samochodu do­
tychczas nie otrzymali i zgodnie z tym, co pani rzeczn;k
oświadczyła, nie otrzymają ich. Dostaną z łaski na otarcie
łez — bliżej nie określoną sumę ustaloną przez Wysoki Sejm,
mogą sobie dołożyć te marne kilka lub kilkanaście milio­
nów złotych — jeżeli je mają, i kupić kiedyś tam samo­
chód. Czyli stara prawda „o biednym, co zawsze dostaje
w skórę”, (niezależnie od tego, kto sprawuje władzę, rzeko­
mo z woli ludu) znajduje potwierdzenie. W ten sposób ak­
tualny rząd zaoszczędzi bilion złotych, nabijając w butelkę
ponad 200.000 obywateli. I to rząd, który w swoim progra­
mie jako jedno z naczelnych haseł głosi wzmożenie ochrony
praw własności prywatnej.

A teraz ’o aspekcie cywilnoprawnym problemu. Dokona­
nie przez obywateli przedpłaty na samochód, to nic innego
jak umowa pomiędzy stronami. Obywatel daje swoje pie­
niądze zgodnie z umową, a druga strona zobowiązuje si*
mu dostarczyć w określonym w umowie czasie i w określo­
nej w umowie cenie samochód. Zgodnie z obowiązującym
prawem cywilnym, strona nie dotrzymująca umowy może

być narażona na żądanie drugiej strony zapłacenia odszko­
dowania za niedotrzymanie terminu, za utracone korzyści
i odsetek za zwłokę. Tak jest w całym cywilizowanym
świecie, a przecież nasz rząd głosi, że dąży do tego, aby do­
równać temu cywilizowanemu światu. Ale szczytne hasła
hasłami; a praktyka tó co innego. Zresztą nie po raz pierw­
szy. W tym wypadku rząd zapomniał o swoich hasłach, tak­
że o równości wobec prawa wszystkich bez wyjątku. Wyda­
ja mi się, że tym powinien zainteresować się rzecznik

praw obywatelskich.
Sprawa ma nie tylko aspekt cywilnoprawny, ale również

dotyka prawa państwowego. Otóż rząd wymyślił — aby
wszystko było zgodnie z prawem, że przeprowadzi to za

pomocą ustawy. Sejm wybrany przez naród uchwali i nikt
nie będzie miał nic do gadania. Czy nie zastanawiano się
przy tym nad pewnymi sprawami, które wynikną z takie­
go rozwiązania?

Po pierwsze: jest to niezgodne z przepisami kodeksu cy­
wilnego, który jest też ustawą i stawia pod znakiem zapy­
tania obowiązywanie przepisów o zobowiązaniach.

Po drugie: jest to niezgodne z zasadą, że prawo nie działa
wstecz. Tu chce się zmienić całkowicie warunki zawartej
umowy na korzyść jednej strony, nie pytając drugiej ze

•tron, czy się na to zgadza.
Po trzecie: jest to niezgodne z Konstytucją, która gwa­

rantuje prawa własności prywatnej obywateli, a rzekomo
rząd zmierza ku temu, aby te gwarancje umocnić.

Tymi zagadnieniami powinien się zainteresować Trybu­
nał Konstytucyjny, czy zamierzone przez rząd „praworząd­
ne” rozwiązanie sprawy, jest faktycznie praworządne.

A teraz wracam do tytułu mojego listu. Jeśli sprawa zo­
stanie rozwiązana po myśli rządu, to jaką gwarancję ma­
ją na przyszłość nabywcy obligacji i udzielonej pożyczki
zbożowej lub innej planowanej przez rząd, że wywiąże się
on ze swoich zobowiązań. Wystarczy przecież ustawa, u-

chwalona przez Sejm, aby nie otrzymali nic lub bardzo
niewiele. A precedens już jest.

To samo dotyczy różnych zobowiązań międzynarodowych
(szczególnie tych pomiędzy osobami fizycznymi), przecież
je można też zmienić ustawowo i wystawić zagranicznych
kontrahentów do wiatru. Jaka trudność? Tylko to nie są

głupcy, oni umieją myśleć lepiej od nas.

I na koniec, czy rząd zastanawiał się, że takie rozwiąza­
nie sprawy przyniesie mu oprócz doraźnej korzyści, także
więcej itrat w przyszłości?

WIESŁAW WRONA
Kraków

(adres znany redakcji)

P.S. Przy opracowywaniu nowej konstytucji proponuję
zamieścić artykuł: „Rzeczpospolita Polska nie gwarantuje
ochrony praw majątkowych obywatela” — będzie to zgodns
z faktami.

Chcesz porozmawiać z celnikami —

zatelefonuj dziś do „GK”

Wyższe cło
Od 27 listopada będą obowiązywały nowe opłaty celne

za kawę i wyroby alkoholowe sprowadzane z zagranicy.
Co w tej sytuacji opłaci się przywozić do kraju? Opinie
t uwagi, jakie w tej sprawie zgłaszają naszej redakcji o-

•oby zainteresowane prywatnym importem świadczą o

tym, że kolejna zmiana taryfy celnej wzbudziła sporo •-

mocji.
Dziś w godz. 10—12 przy redakcyjnym telefonie 21-22-69

(Kraków) na pytania Czytelników „GK” odpowiadają:
rzecznik prasowy Urzędu Celnego w Krakowie — mgr
Krystyna Kutzner oraz inspektor celny — Zofia Barus.

Tych, którym nie uda się dodzwonić do „Gazety”, za­
chęcamy do lektury jutrzejszego numeru, gdzie zamie­
ścimy relację z tego dyżuru. (san)

UWAGA
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—17 o-

sobiścle — Dział Łączności
z Czytelnikami, Kraków,
Wielopole 1, HI pok. MŁ

Kto wreszcie podejmie
rozsądną decyzję?

(DOKOŃCZENIE ZE STR I) skuteczniej mogliby konkuro*
będą przedstawiciele Daihatsu wać z europejskimi potentata*
i Toyoty oraz trzech wielkich mi. Obawiano się jednak wy-
korporacji handlowych: Mitsui klęcia przez stare europejskie
and Co., Citoh and Co. j Su- firmy i represji stąd wynika-
mimoto Corp. Swego czasu jących. Teraz diabeł przestał
Japończykom bardzo zaleta- być straszny, skoro pierwsi
ło na uruchomieniu w Euro- wyłom uczynili konserwatyw-
pi« montowni, co znacznie ob- ni Brytyjczycy, lokując na

niżyłoby koszty produkcji, a twoich wyspach Nissana.
tym Mm/m ««u< którą jeszcm (M
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Od Wisły do Uralu (IV)

Mrożek w Magnitogorsku
NsgnHofonik JeM mia­

stem spokojnym. Ludzie
na ulicach rozmawiają

gwykle cicho 1 powściągliwie,
wciąż jeszcze dość pokorni*
saoszą ważność każdego funk­
cjenartusza. nawet motorni­
czego. który nie tylko infor­
muje. ale też często pokrzy­
kuje. kelnera w nielicznych
restauracjach, dozorcy. Mło­
dzież jest mało ożywiona, nie
narzuca otoczeniu swoich
praw 1 atylu bycia. Można na­
wet powiedzieć, iż jest jakby
nieco przytłoczona, może na­
wałem zajęć w szkołach, mo­
że brakiem możliwości zorga­
nizowania wszelakich drob­
nych rozrywek i uciech. Nie
ma tutaj przytulnych zakąt­
ków. kawiarenek, barów, a

bardzo nieliczne salony gier
zlokalizowane sa w miejscach
nie sprzyjających intymność
1 swobodzie zachowań mło­
dych ludzi. Przypadkowe, czy
zamierzone spotkania nie mo­
gą więc odbywać się przy
malej czarnej lub przy lamp­
ce wina, czy pepsi. Jedynie
dyskoteki (też nieliczne) gro­
madź* nadmiar chętnych.

Pozostała kina t teatry.
Zaproponowano nam ogląd­

nięcie spektaklu w teatrze
lalki 1 aktora „Buratino". Sa­
la nieduża, tylko w połowie
zapełniona. Teatr to bowiem
borykający się z niemałymi
trudnościami materialnymi,
chociaż niezwykle ambitny, a-

wangardowy. Oglądamy sztu­
kę Sławomira Mrożka „Na
pełnym morzu” graną z wiel­
ka ekspresja, dużym wyczu­
ciem Mrożkowej ironii i filo­
zofii. Aktorzy dobrze pora­
dzili sobie z tekstem. Jedynie
efekty techniczne z braku
możliwości, były dość prymi­
tywne. Po spektaklu spotyka­
my się z wykonawcami. Wszy­
scy żałują, te wyjechał chwi­
lowo główny reżyser Wiktor
Szrajman, mówiący doskona­
le po polsku, człowiek, który,
stworzył ten teatr i z które­
go imieniem więżą się jego
liczne sukcesy, głównie za­
miejscowe Jak to bowiem
bywa 1 ten teatr ceniony jest
bardziej w innych centrach
kulturalnych ZSRR, a także

poza jego granicami. Wystę-
'

pował z powodzeniem w Mo­

Czy co piąty człowiek w Krakowie musi umierać na raka?
Ta tragedia wydarzyła się

w jednej ż krakowskich ro­
dzin zamieszkałych w pobli­
żu Zakładów Farmaceutycz­
nych „Polfa”. Trzy zupełnie
zdrowe osoby, nie skarżące się
na żadne dolegliwości, na

przestrzeni pięciu lat zmarły
na chorobę nowotworową.
Głowa rodziny, mężczyzna 52-
letnl. przez pół roku umierał
na raka krtani. U jego żony
wykryto złośliwego nowotwo-
ra pęcherzyka żółciowego.
Wykryto chorobę o wiele za

późno, aby można było zapo­
biec tragedii. Dwudziestodwu­
letnia córka zmarła na raka
szyjki macicy. Pozostała przy
życiu rodzina milczy. Nie
chce mówić o nieszczęściu,
które ich dotknęło.

Trzy pozostałe młode osoby
tyją. nie odczuwając żadnych
dolegliwości, Jednak ich co­
dzienny tryb wypełniony jest
lękiem. Jedyne marzenie po­
zostałych przy życiu — to
zmiana mieszkania, wyjazd z

Krakowa, najchętniej do pod­
górskiej wioski. Bliźniacza
siostra zmarłej, pielęgniarka z

wykształcenia, wie, że przy­
czyną zgonów najbliższych
były w znacznym stopniu ra­
kotwórcze zanieczyszczenia

skwie, w Ufie, w Kijowie, w

Erewanie, w Rydze, czy w

Leningradzie, a także w Biel­
sku-Białej, w Białymstoku i
w Krakowie oraz w NRD. w

USA, we Francji 1 w Italii.
Podczas ciekawej rozmowy
pełniący społecznie funkcje
kierownika literackiego tea­
tru. dziennikarz „Magnitogor-
skiego Raboczego” Wołodia

Mozgowoj imponuje nam roz­
ległą wiedzą o polskim fil­
mie. teatrze, aktorach, a tak­
że o naszej współczesnej lite­
raturze. Cytuje utwory pol­
skich poetów, zachwyca się
różnymi rolami wielu naszych
artystów, pragnie dalszego
nawiązania kontaktów teatru
..Buratino” z polskimi pla­
cówkami artystycznymi. Ze
szczególnym. zachwytem mó­
wiono o zakopiańskim Teatrze
im. Stanisława Witkiewicza.

To zafascynowanie Polska
jest dość powszechne w zes­
pole redakcyjnym „Magnito-
gorskiego Raboczego”. Oto

podczas wspólnej biesiady o-

kazało sle nagle, że jeden z

redaktorów miał babkę Pol­
kę. drugi stryjecznego dziad­
ka inny — pradziadka pow­
stańca kościuszkowskiego, je­
szcze Inny pochodzi że starej
szlacheckiej rodziny kreso­
wych polonusów. Tania Meus
także przyznają się do nas.

jako swojaków, bo pochodzi«
Wołynia i umie nawet po pol­
sku śpiewać Sekretarz odpo­
wiedzialny redakcji Żenią
Wiernikow zna niektóre pol­
skie powiedzenia od swej
zmarłej przed laty matki, r

pochodzenia Żydówki, która

nigdy nie zapomniała swych
polskich stron rodzinnych i

polskiego języka.
Kiedy tak po kolei nasi ko­

ledzy z tamtejszej . redakcji
przyznawali się do różnora­
kich więzów z nami —■re­
daktor. naczelny zapytał w

.końcu z rozbawieniem: „Po­
wiedzcie moi drodzy, czy test
wśród nas jeden rodowity
Rosjanin?”

Dowiadujemy się, że wśród
kilkudziesięclotysięcznej *ze-
szy ,3Piecpieriesieleńców” bu­
dujących w latach trzydzie­
stych „Magnitkę”, była też
niemała grupa Polaków. Zdo­
łano Już ustalić ich kilkanaś­

Jakie wydala stojąca nie opo­
dal „Polfa”. Właściwie od
końca lat siedemdziesiątych
mówi się głośno o zagrożeniu
środowiska przez ten zakład.
Właściwie jedynie się mówi!!!
Rodzina państwa M. zdawała
.sobie sprawę, że miesźka w

rejonie zatruwanym w zna­
cznej mierze przez chlorow-
copodobne węglowodorów, e-

mitowane przez przemysł che-
miczno-farmaceutyczny. Ob­
serwowano zmiany na pa­
kach drzew, dziwiąc się, że

kiedyś wspaniały zielony szpa­
ler z biegiem lat zamienia się
w sterczące drewniane kiku­
ty. To było kilka lat temu,
gdy nikt nie myślał, że los
dosięgnie i człowieka. Okaza­
ło się. że organizmy mniej
odporne, poddają się szybciej
bezwzględnemu działaniu tru­
cizn Po pierwszej śmierci,
przyszły stresy 1 niepokoje. I

te nie wpływają korzystnie
na przezwyciężenie choroby.

Teraz, gdy o zagrożeniu e

kologicznym środowiska kra­
kowskiego coraz głośniej, mo­
żemy zapoznać się z tragicz­
nymi faktami dającymi obraz
na przestrzeni ostatnich o-

śmiu lat.
W 1980 roku, w samym

cie nazwisk. Także oni zna­
leźli się na listach „wrogów
ludu”, podlegali podobnym
jak inni represjom i wyro­
kom, wykonywali katorżniczą
pracę. Teraz mówi się o tym
otwarcie. Może za jakiś czas

ktoś odnajdzie na tej odleg­
łej od Polski ziemi, wśród a-

nonimowo pogrzebanych ty
s.ęcy obywateli radzieckich,
także mogiły naszych roda­
ków. Dzisiaj jest pewne, że
fakt taki nie zostanie ukryty,
a nasi koledzy z „Magnitogor-
skiego Raboczego” uczynią
wszystko dla publicznego wy­
świetlenia także tych białych,
a raczej czarnych plam. Udało

s.ę już np.. dzięki niezwykłej
dociekliwości znakomitej
dziennikarki Leny Karelinej,
wyświetlić tragiczny koniec
byłego przeciwnika Stalina,
który śmiał publicznie mu się
sprzeciwić, I sekretarza komi­
tetu miejskiego partii w Ma­
gnitogorsku w latach trzy­
dziestych Gruzina Łominadze.
Udało się opublikować nieje­
den tekst ilustrujący praw­
dziwe karty z dziejów budc-
wy. o której kiedyś pisano
jedynie z najwyższym entu­
zjazmem.

Jakże inaczej ! prawdziwie
mówi się dzisiaj i pisze o bu­
dowie tamy na rzece Ural,
którą na początku lat trzy­
dziestych zaprojektowali A-

merykanie Oto na skutek
bezmyślnego, ,jstachanowsk’e-
go” tempa zbudowano ją
dwakroć szybciej niż projek­
towano. Przyszła zima i tama

zaczęła trzeszczeć. Uznano
wówczas i pisano przez lata,
że winni są Amerykanie
(wiadomo agenci Imperializ­
mu!). Podczas 42-stopnlowego
mrozu, kładąc w wodzie be­
ton, zdołano tamę uratować

przed wiosennymi roztopami.
Wykonali to nie żadni ochot­
nicy, komsomolcy, czy przo­
downicy pracy, lecz prawie
wyłącznie „wrogowie ludu”
których za ten czyn nawet po
ludzku nie pochowano.

Symbolem Magnitogorska
Jest pomnik — namiot. Wy­
gląda okazale. Nie pozwala
jednak zapominać, że przez
całe lata w namiotach 1 zie­
miankach mieszkali budowni­
czowie wielkiego kombinatu

Krakowie, na choroby nowo­
tworowe zmarło 1371 osób, w

1938 roku już 1763 osoby. O-
gólna liczba zgonów w woje­
wództwie krakowskim zwięk­
szyła się od 1980 roku do 1988
roku o 2,8 procent, podczas
gdy liczba zgonów nowotwo­
rowych wzrosła średnio o 26
procent! W samym mieście u-

mięralność na raka wzrosła
od 1980 roku o 28 procent. Z
badań prowadzonych przez
specjalistów wynika, że co

piąta osoba w Krako­
wie umiera z powodu
nowotworu! W naszym
mieście wyższe od średniej
światowej były zachorowania
na nowotwory złośliwe mózgu
(7 miejsce) trzustki (19 miej­
sce), żołądka (21 miejsce), płuc
(27 miejsce), szyjki macicy (22
miejsce), jajników (24 miej­
sce). U mężczyzn najczęstszy
jest nowotwór płuca, żołądka,
skóry i trzustki. U kobiet do­
minuje rak sutka, potem szyj­
ki macicy, następnie żołądka
i płuc.

Znawczyni tematu prof. dr
hab. Maria Gumińska, zajmu­
jąca się zanieczyszczeniami
powietrza w najbliższym oto­
czeniu „Polfy”, twierdzi, te
wśród nowotworów o szcze­

metalurgicznego. Komfortem
było otrzymanie prawa do'za­
mieszkania we wspólnym po­
dłużnym baraku, pośrodku
którego stał piecyk, marnie o-

grzewający to pomieszczenie.
Można zobaczyć model takie­
go baraku w Muzeum „Mag-
nitostroju”. Wiele tam zgro­
madzono pamiątek z trudnych
lat budowy. Dzisiaj, oglądając
je, nie chce się wierzyć, że
można było przy pomocy pry­
mitywnych w owych czasach
narzędzi i metod pracy zbu­
dować tak gigantyczne dzieło.
Nie chce się wierzyć, że oj­
cowie dzisiejszych mieszkań­
ców Magnitogorska, posiada­
jących teraz całkiem znośne
warunki bytowania, wytrzy­
mali tamte jakże niezwykle
trudne lata ’

Opowiadali nam dziennika­
rze z „Magnitogorskiego Ra­
boczego”, że kiedy już po roz­
poczęciu budowy kombinatu
powstały w Moskwie wątpli­
wości zwjązane z niepewnoś­
cią co do ilości i Jakości ru­
dy w Magnitnej Górze, dele­
gowano tutaj „wybitnego"
specjalistę od geologii, mar­
szałka Klimenta Woroszyło-
wa. Ten polecił wykuć w

skale z rudą pionowo kilku­
nastometrowy kloc. Dotknął
go później, postukał, pową­
chał. uznał że jest z dobrej
rudy i polecił kontynuować
budowę. Na wyrażane wątpli­
wości co do celowości wyrą­
bywania tego kloca, tak nie­
zwykle trudnego przedsię­
wzięcia dla ludzi, odparł z

lekceważeniem: „Przecież
mogą to zrobić ci tam z łag­
rów!”.

Jeden z najbardziej zaprzy­
jaźnionych z pracującymi w

Magnitogorsku Polakami
dziennikarz zakładowej gaze­
ty, Raif Szarafudtinow. wnuk
jednego z tysięcy przesiedlo­
nych tutaj znad Kazania Ta­
tarów, pozbawionych do 1935
roku praw obywatelskich, o-

powiadał nam o swym ojcu,
pracującym przed wojną w

kombinacie, iż kiedy pewne­
go razu nieco zaspał — pędził
na przełaj do pracy tak szyb-
bo. że z całą pewnością pobił
wszelkie światowe rekordy.
Tak bardzo bał się kary, bo­
wiem nawet za pięciominuto­

gólnym uzależnieniu od czyn-
nków środowiskowych należy
wymienić te, które powstają
przy bezpośrednim zetknięciu
się z substancjami rakotwór­
czymi, a więc drogi oddecho­
we a następnie układ pokar­
mowy. Tak więc po raz setny
dochodzimy do wniosku, że

zanieczyszczenia powietrza są
jednymi z najgroźniejszych.
Pod tym względem, zdaniem
specjalistów, na szczególna u-

wagę zasługuje dzielnica
Śródmieście, zwłaszcza cześć

przylegająca do Zakładów
Farmaceutycznych „Polfa’
Stanowią one zagrożenie, któ­
re po raz pierwszy pojawiło
się już w roku 1978 a na prze­
strzeni ostatnich kilku lat
kilkakrotnie się powtórzyło,
osiągając aktualnie najwyż­
szy stopień. Masowo wy­
stępują zmiany w iświecie ro­
ślinnym na terenie przylega­
jącym do zakładów od strony
zachodniej i wschodniej. O-
bok opóźnienia rozwoju liści
drzew i ki zewów, zaznaczyły
się zmiany morfologiczne u-

trzymujące się trwale przez
kolejne lata. Wskazuje'to na

utrwalanie się zjawiska mu­
tacji pod wpływem emitowa­
nych rozpuszczalników orga­
nicznych takich jak: chlorek

we spóźnienie groził wtedy w

najlepszym razie wyrok trzy­
miesięcznej pracy przymuso­
wej. z potrąceniem części za­
robku i — co jeszcze gorszę
— części jakże skromnego
przydziału żywności. Można

było aa takie przewinienie
zostać skazanym na kilkumie­
sięczny, a nawet kilkuletni
pobyt w obozie. »

Teraz o tamtych tragicz­
nych. a równocześnie jakże
heroicznych czasach mówi się
różnie. Są tacy — a lata mło­
dzieńcze zawsze bywają idea­
lizowane — którzy oburzają
się na wszelkie próby szkalo­
wania okresu wielkiej budo­
wy. Mówią jedynie o pew­
nych błędach i niedostatkach.
Zrzeszeni sa w licznych tutaj
kołach weteranów, zbierają
się, często, wspominają, cho­
dzą na spotkania z młodzieżą,
uważają za swój święty obo­
wiązek wychowywać młode
pokolenie na wzorach boha­
terskich budowniczych „Mag-
nitki”. Weterani cieszą się w

miejscowym społeczeństwie
szacunkiem 1 poważaniem.
Korzystają z wielu przywile­
jów (np. przy zakupach defi­
cytowych towarów!). Na
drzwiach ich mieszkań umie­
szczane sa specjalne tabliczki
z napisami: „Tutaj mieszka
(imię, otczestwo i nazwisko)
weteran pracy socjalistycznej,
lub weteran wielkiej wojny
ojczyźnianej”. Inne, bardziej
ozdobne tabliczki informują©
mieszkaniach bohaterów
Związku Radzieckiego lub bo­
haterów pracy socjalistycznej.

Kiedy przysłuchiwaliśmy
się przez dłuższy czas prze­
biegowi kolejnego wiecu „nie-
formałów”, nie usłyszeliśmy
ani razu nawet jednego kry­
tycznego słowa pod adresem
tych którzy w przeszłości bu ■
dowali kombinat i miasto, nie
wnoszono "pretensji o to, że
weterani korzystają z pew-
nych przywilejów. Dobrze to

świadczy o tamtejszych lu­
dziach, których życie nauczy­
ło ze zrozumieniem i sprawie­
dliwie oceniać czyny 1 posta­
wy współobywateli.

STANISŁAW RYDZ
EDWARD WĄSIK

Listy do Redakcji
KILKA UWAG O TOLERANCJI

Smutne refleksje budzi manifestacja
młodzieży spod znaków KPN i WiP, jaka
odbyła się w Krakowie w dniu 11 listo­
pada br. pod pomnikiem ku czci poległych
funkcjonariuszy MO i członków ORMO.
Manifestacja (podczas której zażądano u-

sunięcia pomnika) jest świadectwem - pry­
mitywnego narzucania jednolitej inter­
pretacji najnowszej historii Polski, tyle
że biegunowo odmiennej od dotychczas
propagowanej. Tymczasem w historii tru­
dno o prawdy bezwzględne. Jest to po
prostu niemożliwe. Z pewnością trudności
i bariery w dochodzeniu do prawdy hi­
storycznej będą słabły w miarę postępu
badań 1 udostępniania zamkniętych archi­
wów, ale nigdy nie uzyskamy pełnych
odpowiedzi na wszystkie pytania. Inter­
pretacje też będą zróżnicowane.

Dostrzegam wiele racji w prezentowa­
nych przez historyków opiniach, że pierw­
sze powojenne lata w Polsce to okres
wojny domowej ze wszystkimi jej prze­
jawami i konsekwencjami. Tragizmu tam­
tych lat przekreślić ani odwrócić nie spo­
sób. /Ofiary były po obydwu stronach, a

każda śmierć ma jednakowy wymiar jed­
nostkowy, jest kresem życia. Przeciwko
sobie stanęli wówczas Polacy kierujący

się różnymi wyborami ideowymi. Wyłą­
czywszy żołnierzy, funkcjonariusze MO
i członkowie ORMO dokonywali tych wy­
borów osobiście. Wybór takiej czy innej
drogi ideowej był rezultatem indywidual­
nych doświadczeń i nadziei. Nie jest przy­
padkiem, że w naszym południowym re­
gionie do milicji wstępowali robotnicy z

Chrzanowa, Jaworzna i Trzebini, chłopi
z Miechowszczyzny. Poszli walczyć, w obro­
nie nowej władzy, która zapowiadała u-

strój społecznej sprawiedliwości. Nie wol­
no dziś odmawiać im ówczesnej wiary w

słuszność sprawy. Jest to stanowisko ahi-
storyczne. Oni wierzyli, te racja jest po
ich stronie.

Czy w Polsce, tej obecnej i tej, ku któ­
rej zmierzamy, ma trwać pamięć wyłącz­
nie dla ofiar jednej tylko strony? Nikt
nikogo nie zmusza do składania wyrazów
tej pamięci w takich czy innych miejscach.

Wszyscy przeszliśmy dostatecznie dłu­
gą drogę, by stosunki między ludźmi i
środowiskami różnych orientacji politycz­
nych kształtować na zasadzie wzajemne­
go szacunku i respektowania prawa do
odrębności. Tolerancja jest świadectwem
kultury politycznej. Nauka tej kultury nie
jest dla żadnej ze stron łatwa, ale jest
niezbędna.

Edward Lasoń
Krzeszowice, ul. Długa 10/96

Śladem naszych publikacji
List otwarty do Pani Janiny Banachów-

skiej z Półrzeczek w związku z Jej listem
otwartym do Pana Przewodniczącego Ko­
mitetu ds. Radia 1 Telewizji („GK”,
16.11, br.)

Dobrze się stało, że Panią — jak się to
Pani swojsko wyraża — krew nie zalała
po przeczytaniu w „Gazecie Krakowskiej”
informacji o zmianie posterunku
przed Grobem Nieznanego Żołnierza. Do­
brze, bo ma Pani niepowtarzalną okazję
dowiedzieć się, że „posterunek” to wcale
nie jest „MO”.

Wystarczy zajrzeć do pierwszego z brze­
gu słownika wyrazów obcych, aby prze­
konać się, że „posterunek” to — między
Innymi — dokładnie to samo, co „war­
ta”, a więc „żołnierz (grupa żołnierzy)
...lub funkcjonariusz (funkcjonariusze) mi­
licji, policji itp. pełniący straż”.

Cytat pochodzi ze Słownika Wyrazów
Obcych, PWN, 1971, s. 593.

Obydwa słowa nie są zresztą nowe, oby­
dwa są pochodzenia niemieckiego. Skoro
zatem chce się Pani wyrażać po staropol-
sku, niech Pani nie „trzyma” warty lecz

pełni straż. (.„)
Czytelnik z Krakowa
(nazwisko i adres znane red.)

łopolsce wschodniej pół miliona. Nie
wiem, w czyim interesie leży zapominanie
o tym.

Nie mam nadziei, by moje uwagi uka­
zały się drukiem, lecz dobrze będzie, gdy
ktoś nad nimi się zastanowi.

D. Bulski
Żegiestów

KTO DAJE i ODBIERA...

W „GK” z 18 października ukazała się
notatka pt. „Możliwość odzyskania 10-pro-
centowej dopłaty”.

Jestem zainteresowany tą sprawą, lecz
intryguje mnie zakończenie notatki; „De­
klaruję przystąpienie do Społecznego
Zrzeszenia Usług Wielobranżowych UNT-
SERVICE i jako wpisowe przekazuję mo­
ją wierzytelność z „Polmozbytu”.

Jaki cel miałyby moje ewentualne za­
biegi o uzyskanie 10-procentowej nadpła­
ty w „Polmozbycie”, skoro tę nadpłatę,
jak wynika z informacji prasowej, miał­
bym przekazać jako wpisowe do Zrze­
szenia UNISERVICE?

Czy właściciele Zrzeszenia sądzą, że dla
samej satysfakcji odebrania pieniędzy
„Polmozbytowi” warto napełniać ich kasę?

Łucjan Rogala
Kraków, ul. Ehrenberga 29

etylenu, aceton i metanol.
Występowanie mutacji pod
wpływem zanieczyszczeń po­
wietrza zostało sprawdzone
przy użyciu specjalnej rośliny
testowej, stosowanej do wy­
krywania mutagennych efek­
tów promieniowania jonizują­
cego. Wyniki są wręcz szoku­

jące. W ciągu tygodniowej eks­
pozycji w okolicy „Polfy” za­
nieczyszczenie rozpuszczalni­
kami organicznymi było ta­
kie, że mogło wywołać 180
nowych przypadków raka na

100 tysięcy mieszkańców.
Chodzi zaledwie o jeden za­
kład przemysłowy i o tydzień
jego produkcji! U ludzi obok
bezpośredniego, depresyjnego
Wpływu emitowanych rozpu­
szczalników na system nerwc

wy częściowo także drażnią­
cych układ oddechowy (zwła­
szcza u dzieci), zaistniało ry­
zyko -zagrożenia chorobami
nowotworowymi i nieprawid­
łowymi reakcjami ze strony
szipiku kostnego. Tę sytuację
należy ocenić Jako niebezpie­
czną i wymagającą wnikliwej
obserwacji. Muszą być także

podjęte w „Polfie” natychmia­
stowe kroki zapobiegające
dalszym emisjom!!!

MAGDALENA LINK

W CZYIM IMIENIU?

Program TV' z 24 września br. oraz ar­
tykuł „GK” x 6 października o udziale
p. Michnika w demonstracjach jakie od­
były się w Kijowie na rzecz wolnej i de­
mokratycznej Ukrainy, skłaniają mnie do
kilku uwag.

Za czyje pieniądze, w czyim imieniu i
interesie p. Michnik gardłował za wolną
i demokratyczną Ukrainą? Na pewno nie
w interesie Polaków, którzy w latach 1939,
1941, 1943—1945 przekonali się na Podo­
lu, Pokuciu i w Bieszczadach, co to jest
Wolna Ukraina. Czy p. Michnik, który
czerpał z pieniędzy składanych przez Po­
laków na fundusz wyborczy „Solidarności”,
ma prawo trwonić je na popieranie wro­
gich Polsce interesów? W przypadku po­
wstania Wolnej Ukrainy los Polaków był­
by gorszy niż obecnie. Świadczą o tym
lata 1939—1945, fakty zniszczenia cmen­
tarza Obrońców Lwowa czy grobu prof.
Ludwika Rydygiera, niszczenie zbiorów
Ossolineum, utrudnianie pracy szkół pol­
skich i kościołów rzymskokatolickich (...)

Jak mógł poseł PRL — broniący rzeko­
mo interesów Polski — brać udział w de­
monstracjach, na których domagano się
polskiego Przemyśla i umęczonej ziemi
chełmskiej?

„Demokraci ukraińscy" jeszcze nie ma­
ją żadnej „swobody”, a już marzy się im
zagarnięcie Przemyśla i ziemi chełmskiej,
gdzie zawsze byli znikomą mniejszością
(podobnie jak we Lwowie w 1918 r.).

Mam prawo o tym pisać, gdyż 15 czer­
wca 1944 r. w czasie mojej i mego ś.p.
ojca nieobecności w domu, straciłem 62-
-letnią matkę.

Takich „objawów swobody” było w Ma-

Ja uważam, że...

W „GK” z 15 listopada przeczytałam no­
tatkę o zakopiańskim „Cocktail-barze” mie­
szczącym się przy ul. Krupówki. Miałam
okazję odwiedzić ten lokal na początku
miesiąca i myślę, że upłynie dużo czasu,
zanim ktoś mnie namówi do tego po raz

drugi. Oto opis moich wrażeń.

Goście byli podejmowani przy odrapa­
nych stolikach zastawionych stosami bru­
dnych naczyń. Szklane spodki, na których
podano mi czekoladę, były obtłuczone do­
kładnie ze wszystkich stron. Łyżeczki do
deserów leżały mokre w jakimś plastiko­
wym naczyniu obok kasy, brakowało ser­
wetek.

Zamówione przeze mnie lody sułtań-
skie zawierały 1/4 starych, lekko spleś­
niałych orzechów.

Toalety umiejscowione pośrodku sali
dostarczały gościom średnio przyjemnego
widoku. Aby było im weselej, z kuchni
przez cały czas dobiegały jakieś wrzaski
i bardzo rubaszne żarty.
■Uważam, że „Cocktail-bar” przy ul. Kru­
pówki w Zakopanem nie zasługuje na­
wet na wzmiankę w „Gazecie”.

Mirosława Janota
Gołków, ul. Gołkowska 105A

05-503 Głosków

OPRACOWANIE:

ANNA SIBISTOWICZ

Józef Baran Jest poetą o ustalonej, wysokiej pozycji. Na
debiutanta kilkanaście lat temu wskazał Artur Sandauer,
jak wiadomo, krytyk literacki o autorytecie nie do podwa­
żenia. Pamiętam jego artykuł z 1976 r. pt. „Poezja niepoka-
zowa”. Józefa Barana umieścił on wśród nielicznych poetów,
którzy „więcej uwagi niż programom poświęcają człowieko­
wi". W'obszernym i udokumentowanym wywodzie podkreślał
„specyficzne ciepło familijne”, w ogóle okazywanie ludziom
życzliwości, jako cechy twórczości młodego pisarza od razu

narzucające się czytelnikowi. Z kolei silnie akcentował kry­
tycyzm wobec różnych przejawów rzeczywistości, zwłaszcza
„iście Chłopską podejrzliwość wobec ideologii”. Zapamiętałem
szczególnie zdanie następujące: „Nieufny wobec władzy, jest
też podejrzliwy wobec sterowanej przez nią historii”.

Artur Sandauer krytycyzm i sceptycyzm Józefa Barana
wiązał z jego chłopskim pochodzeniem. Tu polemizuję z wy­
bitnym krytykiem. Całe pokolenie powojenne, do którego
poeta należy, wszystkie środowiska, jak się okazało w ostat­
nim dziesięcioleciu, było niezadowolone ze stanu bazy 1 nad­
budowy w Polsce. W następstwie doprowadziło do zmian.
Kontestacja okazała się twórcza. Nie zgadzam się również
z sugestią Artura Sandauera, że Bóg „jeśli występuje w

wierszach Barana, to przede wszystkim jako rekwizyt oby­
czajowy, jako element chłopskiego humoru”. Dla krytyka
argumentem zdaje się być dedykacja jednego z wierszy ks.
Janowi Twardowskiemu, „poecie, który — jedyny — potrafił
religijność pogodzić z poczuciem humoru”. Sandauer pomie­
szał tutaj dwie sprawy: potoczny, swobodny, istotnie miej­
scami żartobliwy sposób artykulacji i treść filozoficzno-mo-
ralną wierszy. Według mnie całe poetyckie człekoznawstwo
Józefa Barana, stosowany przez niego system wartości,
akceptowany porządek wszechświata są pochodzenia kato­
lickiego. O IL. wiem, poetą nigdy nie składał odmiennych de­
klaracji.

Natomiast identyfikuję się z Arturem Sandauerem, kiedy
pozytywnie charakteryzuje on Józefa Barana jako „poetę
dużej kultury”. Przede wszystkim z opinią: „Obznajmiony
z kunsztem poezji współczesnej, nie uprawia go jednak po­
kazowo. Posiada bowiem kunszt cenniejszy: umie trafić bez­
pośrednio do serc ludzkich”.

Kolejny zbiorek poezji Józefa Barana, „Skarga”, bardzo
ładnie wydany przez nowe Wydawnictwo „Glob” w Szcze­
cinie, potwierdza wysokie kwalifikacje artystyczne i zainte­
resowania filozoficzno-moralistyczne pisarza.

W pierwszym, rzędzie proszę czytelników o zajrzenie na

stronę 35, gdzie znajduje się Jedyny utwór z remanentów,
z 1977 r., tak ważny, że przytaczam go w całości:

♦

„przy większych uroczystościach
na salę obrad wnoszony
i w lektyce obnoszony
w nowe szaty przebierany

0 autorach i książkach

PLIKACJEsu
do wierzenia podawany
wyglądał zupełnie jak żywy
dla niego trąby defilady
kadzidła muzyka martwych słów

z tyłu podtrzymywali go na podwyższeniu
aby się nie przewrócił
gdy dekorował pierś wybrańców
lub kościanym palcem
nakreślał świetlane perspektywy

był bohaterem licznych hagiografii
nasz ideolokościotrup"

Wszyscy od razu się domyślą, że autor złożył wiersz do
szuflady pod przymusem. Okazuje się, że Józef Baran nie
okazywał nieufności wobec każdej ideologii — niestety, su­
gestie A. Sandauera nie były precyzyjne — ale wobec je­
dnej, konkretnej, umiejscowionej geograficznie i w czasie.
„Ideolokościotrup” jest dobrym określeniem i przewiduję, że

podchwycą go inni, w tym publicyści.

W pierwszej części książki pt. „Nowy świat" Józef Baran
zgrupował utwory zawierające przemyślenia na temat de­
gradacji człowieka przez tzw. cywilizację przemysłową, tzw.

kulturę masową itd.

Charakterystyczna jest „Pochwała banału", zadedykowana
właśnie Arturowi Sandauerowi. Przekora poety jest widocz­
na. Wiersz zaczyna się jakby od streszczenia programu tele­
wizyjnego w świąteczne popołudnie: „jak przy wigilijnym

stole przytulnie i ciepło”, zakochani wymieszani z polityka­
mi, matki snują marzenia o przyszłości dzieci, w ogóle kwie­
cą myśli zestrzelone w jedno ognisko”. Podmiot wiersza je­
dnak nie daje się otumanić, nie poddaje się pogodnej atmos­
ferze i podsuwa czytelnikowi obrazy ze świata zewnętrznego:
„a na dworze / wichry wieją / myśli ciemnieją / kostnieją
bezdomni / błądząc po omacku jak ogniki / norwid z ka-
sandrą / Chrystus z krzyżem / wszystkie domy przed nimi
zatrzaśnięte”.

Wysiłek podmiotu wiersza nie przynosi oczekiwanego
efektu, w puencie pojawia się obraz z wierszyka dla dzieci:
„hu—hu—ha/zimazła”.

Kontrast między obrazem rzeczywistego świata a obrazem
świata skonstruowanym przez kulturę masową jest olbrzymi.
Intencje konstruktorów są również oczywiste: żeby zinfańty-
lizować społeczeństwo, łatwiej nim manipulować, wykorzy­
stują dosłownie wszystko, znamienne są tu cytaty zarówno
z „Ody do młodości”, jak wierszyka Marii Konopnickiej. Da­
ta pod wierszem — 1983 — dodaje mu zabarwienia politycz­
nego.

Józef Baran formułuje pod adresem współczesnego świata
— społeczeństw, kultury — zarzut infantylizmu. Ważne są

pod tym względem wiersze: o incypicie „byle na zewnątrz”.
„Nowy świat”, „Rozproszenie”, „Walka o pokój” i in. Ludzie
„bawią się samochodami / rakietami atomowymi / ziemią
niebem księżycem, / dorwali się do warsztatu boga / roz­
kręcają, pstrykają, śmigają / z gwiazdy na gwiazdę / są tym
tak pochłonięci / że nawet nie zauważają / śmierci”. Uży­
cie potocznego języka, niemal polszczyzny mówionej, spra­
wia, że trudne tematy stają się bardziej dostępne, ale nie

uproszczone. Na wierzchu jest swada i żart, z utworu jednak
wyziera samotny, wylękniony człowiek.

Okazuje się też, że tą potoczną polszczyzną Józef Baran
świadomie i jak wirtuoz manewruje. Dowcipny utwór „Na­
sze bogactwa wewnętrzne” cały wywodzi się z pomysłu, że
słowa „bogactwa wewnętrzne” można czytać jako przenoś­
nię i wtedy znaczą wartości duchowe oraz dosłownie. Dla­
tego w głowie bohatera utworu jeździ limuzyna, w wątrobie
ma konto, willa zastąpiła zamki na lodzie, a śni mu się kró­
lewicz z dolarami. Kapitalna jest konkluzja, że „jeśli już
bron boże / ktoś ćhciałby zostać dziś / diogenesem // to

tylko zamieszkałym / w mercedesie!" Współczesne neomie-
szczaństwo nie ma w Józefie Baranie przyjaciela!

Wracajmy do wspomnianego samotnego, wylęknionego
człowieka, który według mnie jest właściwym bohaterem
wierszy Józefa Barana Wyróżniam dwa utwory: „Skargę”
i „Wywyższenie ślepej kury ponad ludzką wyobraźnię”.
Poeta jakby bilansował dorobek dwudziestu wieków. I cho­
ciaż nie kwestionuje materialnych efektów ludzkiej krząta­
niny oraz wydoskonalenia rozumu czy wyobraźni, wskazuje
na wyraźny próg możliwości: „półmysi półboscy / wiemy
owielezamało/owielezawiele/żebyjakBógimo­
tyl / czuć się szczęśliwymi". W tym miejscu otwiera autor

przed czytelnikiem perspektywę uniwersalną, zmusza go do
próby ujrzenia człowieka na tle przyrody, w zestawieniu ze

wszechświatem. Zapominamy o żartach!
Ta zmiana tonu, łatwość przechodzenia z tematów lżejszych

do najtrudniejszych, swobodne poruszanie się wśród kon­
kretów i filozoficznych abstrakcji przysparzają Józefowi
Baranowi czytelników o różnym przygotowaniu, z różnych
środowisk, bardzo licznych.

JACEK KAJTOCH

Józef Barani „SKARGA”, Wyd. „Glob”, Szczecin 198&.
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Uważam za nieuczciwe rozliczanie ekipy,
której bieg wydarzeń pozwolił zaledwie

o pociągnięcie członków ■po­
przedniego rządu do odpowie­
dzialności konstytucyjnej.

Odrzucam zarówno te gene­
ralne zarzuty oraz orzeczenie
winy, jak i wspaniałomyślną
amnestię publicznie ofiarowa­
ną moim kolegom i mnie przez
przewodniczącego komisji.
Oznajmiam, że żadnego aktu
łaski przyjąć nie mogę. Ubli­
żałoby to członkom mojego
rządu i setkom tysięcy kierów-

_____ =_____ „
-

___

ników różnych szczebli, o któ- łu”. Jeszcze nie poseł Bugaj,
lecz tylko dr Bugaj publicznie
nam bowiem zarzucał jak
przeczytałem to . w prasie, że

tworzymy fakty dokonane,
podczas gdy „okrągły stół”
obraduje^ W cztery miesiące
doprowadzić do katastrofy go­
spodarczej, to naprawdę było­
by staclianowskie tempo.

Raczej więc chodziło o ’to,
żeby rząd Rakowskiego, jako
znajdujący się w zasięgu kon­
stytucyjnej odpowiedzialności,
odpowiadał za wady gospoda- niech zajrzy do mojego progra-
roWąnia w ciągu 43 lat. Były
one w rozmaitych okresach
różne i z pewnością wielkie’.
Ponoszę jako działacz partii, a

w ostatnich latach wicepre­
mier, wicemarszałek Sejmu

i premier, w zróżnicowanym za­
kresie polityczną współodpo­
wiedzialność za wszystko co

nam się nie udawało przez
znaczną, część1 tego 45-lecia.
Nie odżegnuję się od tej po­
litycznej współodpowiedzial­
ności. Ale proszę oddzielić
okres mojej odpowiedzialnóści
parlamentarnej jako premie­
ra.

Przyczyny głębokiego kryzy­
su gospodarczego, z którego
ha razie nie wychodzimy, są
różnorodne i niektóre z nich
tkwią głęboko w historii go­
spodarczej Polski. O tym wie
każdy, kto ją, studiował. Pol­
skę przedwojenną dzielił nie
mniejszy dystans ekonomicz­
ny i cywilizacyjny od rozwi­
niętych krajów Zachodu, niż
Polskę dzisiejszą. Gospodarka
rynkowa i prywatna własność
środków produkcji, które pa­
nowały Wówczas w pełni, nie
okazywały się czarodziejskim

■ć

rozpocząć swą misję
dzać uzgodnień „okrągłego sło­

rych i pogardą mówi ^ię —

nomenklatura. Oczekuję bez­
stronnego ocenienia poczynań
mojego rządu i konkluzji
opartych na rezultatach anali­
zy.

Działalność rządu Rakow­
skiego od miesięcy przedsta­
wiana jest w różnych progra­
mach telewizji, i polskiego
radia jako zła. Obwinia się nas

o doprowadzenie do załamania
gospodarczego. Domagam się
Więc, aby telewizja polska
obszernie i bez. manipulacji
przedstawiła także to, co mają
do powiedzenia: ja, były pre­
mier, i członkowie poprzednie­
go rządu.

Wpierw słów parę o poli­
tycznych okolicznościach po­
wołania komisji nadzwyczaj­
nej. Została ona wyłoniona w

końcu lipca, kiedy ■Czesław
Kiszczak1 próbował jeszcze
sformować swój gabinet. Wy­
zwoliło to kampanię posłów i
senatorów z OKP niezwykle
oskarżycielską wobec rządu
Rakowskiego i operującą nie­
prawdziwym twierdzeniem o

kompletnie zmarnowanych 45
latach. Chodziło o jórowąriie
drogi innemu rozwiązaniu niż
riąS Kiszczaka, ale stosowane

chwyty nie były uczciwe. 28.
lipca w „Gazecie* Wyborczej”
■fta pierwszej stronie ukazał się
wielki tytuł „Rząd w trybu­
nale”. Miał on sugerować, że

, już oto stajemy. jako oskarże­
ni przed Trybunałem Stanu.
Tymczasem wtedy , nawet
wasza komisja nie była jeszcze
przez Sejm powołana.

Ta przesądzająca bieg zda­
rzeń dezinformacja opubliko­
wana . została w przeddzień sposobem na likwidację za-
XIII Plenum Komitetu Cen-. cofania gospodarczego i nędzy
tralnego PZPR, kiedy już ogól- większości .obywateli, analfa-
n!e , wiadome było, że pręży-, betyzmu i chronicznego bez­

robocia. Warto o tym pamię­
tać, aby o perspektywach Pol­
ski nie myśleć w sposób ma­
giczny..Proponuję w tei spra­
wie zatrzeć choćby do broszu­
ry Władysława Grabskiego
zawierającej oois schorzeń go­
spodarczych Polski międzywo­
jennej. Pisał ją w 1929 ■r.,
.czyli 66 lat temu, a.czytając
ja. 1 ma sie wrażenie. że na­
pisana została wczoraj. Te
same słabości, te 'same wady
Strukturalne,

Kłamliwa Jest teza o 45
zmarnowanych latach ! obel­
żywa dla trudu całych poko-

towym, szczupłość środków de­
wizowych, postępujący spadek
budownictwa mieszkaniowego,
dotkliwy, brak siły roboczej w

niektórych . ośrodkach prze­
mysłowych, jak np. w. Łodzi.
Pracowaliśmy bez widoku na

uzyskanie pomocy i nowych
kredytów. Słowem gorzej niż
źle.

Nasza ekipa ruszyła ostro s

miejsca, ponieważ była z du­
cha i przekonania reformator­
ska. Kto potrafi wznieść się
ponad polityczną zajadłość

Dopiero co zapowiadał on do

pierwsze i nade wszystko zdu­
szenie inflacji. Inflacja jest na

razie znacznie większa niż w

pierwszym DÓłroczu. kiedy mój
rząd sprawował władzę wyko­
nawcza. W drugim też półro­
czu obecnego roku produkcja
zaczęła silnie spadać, chociaż
nie jest to jeszcze skutek ban­
kructwa nierentownych zakła­
dów. zmian w strukturze prze­
mysłu j inwestycji — czyli
pożytecznych gospodarczo
przeobrażeń. Deficyt budżeto­
wy miał być zmniejszony, ale
wzrósł. Ludzie, którzy wal­
czyli o wolne soboty w gór­
nictwie apelują o prace w so­
boty. Konsultacje społeczne za­
nikły. Wyraźne załamanie pro­
dukcji wystąpiło dopiero w

ciągu ostatnich trzech ■miesię­
cy. We wrześniu w porówna­
niu z wrześniem ub. roku

produkcja przemysłu uspołe­
cznionego i spadła w cenach
stałych o 6 proc., w tym w hut­
nictwie o 21 proc., w paszo­
wym o 24 proc., eksport w ce­
nach stałych spadł o 1 proc.

W paździerńiku żywność po­
drożała w stosunku do wrześ­
nia br. o 65 proc., artykuły
nieżywnoscioWe w ciągu jed­
nego miesiąca o 40 proc. 1 w

październiku w stosunku do
września cena nabiału wzrosła
o 117 proc., masła o 145 proc..
cukier o 229 proc. Sektor pry­
watny rozwija sie kosztem in­
nych sektorów oraz poziomu
życia ludności. Spadek wydo­
bycia węgla sprawił, że zapasy
w elektrociepłowniach sa o 8
proc, niższe niż rok temu. Ce­
ny1 rosną znacznie teraz szyb­
ciej niż płace, co jest gospo­
darczo korzystne, ale kosztem

głębokiego, nagłego zubożenia
znacznej części ludności.
Eksportujemy towary coraz

taniej i dzięki stosowaniu co­
raz niższych cen. Wbrew za­
powiedziom dotacje do prze­
mysły dalej rosną. Deficyt
budżetu centralnego pogłębił
się. Pogłębił sie także brak
związku miedzy wydajnością
pracy, a wzrostem wynagro­
dzeń. We wrześniu wzrost

wydajności o 1 zł opłacany był
wzrostem płac o około 1 zł 70
gr. koszty i ceny poszły w gó­
rę w II półroczu znacznie
ostrzel niż kiedykolwiek od
czasów poprzedzających refor­
mę Grabskiego, czyli od 65 lat
Mimo to rząd nie osiaga stabi­
lizacji rynku, gdyż podaż ma­
leje i zapasy sie kurczą, co

zmusza sprzedawców do usta­
wicznego śrubowania cen.

Rynek, który sie ukształtuje
przy takim spadku produkcji
może być rynkiem barbarzyń­
skim; to znaczy takim, który
stabilizuje nie obfita podaż to­
warów lecz ograniczenie liczby
nabywców do mniejszości
mogącej płacić coraz wyższe
ceny. Dobrze sie bowiem żyje
na Wolnym rynku opartym o

nikła podaż nawet producen­
tom, którzy produkują tak dro­
go i tak źle. że powinni ban­
krutować. Inflac ia .tworzy, osło­
nę. dla bankrutów. »

Jeszcze w końcu tego ro­
ku, jak szacują ekono­
miści. 40 proc.' budżetów ro­
dzinnych obroni podobny jak
poprzednio poziom konsump­
cji. a drugie tyle cechować bę­
dzie silny spadek standardu
życia. Tylko 20 proc, rodzin
może sie nie martwić.

Nie mWe te^o wszystkiego,
żeby wołać: „kolega winien”

Nasz rząd czy „łapać złodzieja”. Wiele nie-

nnpryślnvch w gospodarne zja­
wisk narosło w I półroczu
kiedy byłam premierem. W

drugim. Młroczu. czyli za nre-

Tpipra Mazowieckiego, "kryws
gospodarczy spotęgował się. To
sa niepodważalne fakty.

Nie ogłaszam fiaska polityki
Mazowieckiego i Balcerowicza,
jak większość Polaków żywię
nadzieje, że w przyszłości wa­
dliwości polityki obecnego
rządu zostana naprostowarje a

lego kierunkowo słuszna dzia­
łalność gospodarcza spowodu­
je także pomyślniejsze stawi­
ska. Jeżeli Jednak stać na

gruncie faktów tego, co Jest

dotychczas, a nie nadziel 1

przewidywań. to załamanie go­
spodarcze bynajmniej
staniło pod rządami
skiego.

Komisja sejmowa
ocenić politykę mojego rządu,
który faktycznie działał przez
pół roku i zważyć jej skutki.
Jeżeli ten sarn półroczny okres
Sejm zastosować zechce do
rządu premiera Mazowieckie­
go. a sprawiedliwóść tego by
wymagała, to ciekaw jestem
Jak wypadnie Ocena.,

Z tei właśnie przyczyny
zwracam uwagę posłom z
OKP — inicjatorom prac tej
komisji nadzwyczajnej, że o-

siagnać mogą efekt bumeran­
gu. Lub też, że pragnąc chło­
stać Rakowskiego, sami nie
zauważaja jak biczować po­
czynają własne plecy.

Były’ rząd, który pracował
pod moim kierunkiem, z uwa­
ga wysłucha rzeczowej kryty­
ki naszych posunięć.

tacza” na trzy dni przed
cyzja

‘

przeprowadziła
miejscowościach 29
wództw sondę, w której jedno
z pytań .brzmiało: „czy jesteś
za urynkowieniem cen żywno­
ści w najbliższym czasie?”. Tak
— odpowiedziało 54,9 proc.,
nie — 26,4 proc., nie miało
zdania 18,7 proc.

Nacisk na urynkowienie go­
spodarki żywnościowej był
wywierany z różnych stron.

Najsilniej domagało sie tei
naprawdę odważnej decyzji
Zjednoczone Stronnictwo Lu-

mowego wystąpienia w Sejmie dowę. Zą urynkowieniem wy-
wygłoszonego. 13 października powiedziała się Komisja Rolna
1988 r.1 Niech zajrzy także do i Gospodarki Żywnościowej
planu konsolidacji i niech po- KC. Aby pozstać w zgodzie, z

równa to, co wówczas powie­
dzieliśmy, z dotychczas skła­
danymi deklaracjami rządu 1

poszczególnych ministerstw.
Łatwo się' przekona, że nasi
następcy faktycznie podążają

de-
w35
woje-

Hutnik w półfinale Pucharu Polski
Wczoraj rozegrano rewanżo­

we. ćwierćfinałowe mecze pił­
karskiego Pucharu Polski, Nas

najbardziej interesował wy­
stęp Hutnika, który grał w

Policach z IH-ligowym- Che­
mikiem. Po zwycięstwie w

Krakowie 2:0. hutnicy uzyskali
wczoraj w rewanżu remis 1:1/
(0:0) i tym samym awansowali
do półfinałów, gdzie znalazły
sie także: Stal Mielec. Legia,
GKS Katowice.

Pojedynek w Policach hut­
nicy dobrze rozegrali taktycz­
nie. W I połowie przetrzymali

dość chaotycznie napór gos­
podarzy. a na początku drugiej
odsłony zaatakowali. W 56
min. w polu karnym faulowa-
ny był Waligóra, sędzia po­
dyktował karnego i sam posz­
kodowany zamienił go na

bramkę. Ten gol przesadził
praktycznie o losach spotkania
i wyeliminowaniu gospodarzy.
Grali oni jednak do końca
bardzo ambitnie i w 87 min.
uzyskali wyrównanie. Bram­
karz gości dopuścił sie faulu
w polu karnym i jedenastkę
pewnie wyegzekwował Białas.

HUTNIK: Kwiatkowski —

Walankiewiez. Węgrzyn. We­
sołowski. Koźmiński — Kowa­
lik. Góra. Sermak. Romuzga —

Waligóra (87 min. Gruchała),
Fudali.

Pozostałe mecze: GKS Kato­
wice — Widzew 2:0. pierwszy
mecz 1:1. awans GKS.

Pogoń Szczecin — Stal Mie­
lec 2:2. pierwszy mecz 2:4,
awans Stali. ■

Legia — Mieszko. Gniezno
5:1. pierwszy mecz 5:0. awans

Legii. (s)

świetnych piłkarzy (Maradona,
Alemao, Careca, Carnayale), że

każdy wynik jest możliwy.
Inne mecze: Royal Antwerp

— VfB Stuttgart 1:0 (1:0),
bramka: Lehnhoff, 10 min.

Crvena Zvezda — FC Koeln
2:0 (0:0), Savicevic 76 i 80 min,
Fiorentina — Dynamo Kijów
1:0. Baggio 78 min (karny).
Olympiakos Ateny — Auxerre
1:1 (1:1).

Juuentus — Karl Marx
Stadt 2:1, Hamburger SV —

Porto 1:0, Rapid Wiedeń —

(AS)
W Każdy z piłkarzy angiel­

skich, który przyczynił się dó
awansu swej drużyny do fi­
nałów MS ’90, otrzymał premię
w wysokości 10 tys. funtów.
Znacznie hojniejsi byli Hisz­
panie, za awans wypłacono
graczom od 4 tys. aż do 50 tys.
doi., w zależności od wkładu
każdego z piłkarzy.

iki SC Napoli
dzili już 2:0 (fantastyczny dru­
gi gol strzelony po wzorowo

rozegranej akcji głową przez
Riedle). W tym momencie po­
dziwiałem neapolitańśką pu­
bliczność, która gorącym do­
pingiem poderwała swój zespół
do walki. W ciągu 18 minut
gospodarze doprowadzili do
remisu 2:2 (znakomite podanie
Maradony przy pierwszym golu
Alemao). Potem rozgorzała za­
cięta walka. Dwukrotnie go­
spodarze byli bliscy szczęścia.
Ale w 91 min. (sędzia przedłu­
żył ten mecz) goście wyprowa­
dzili klasyczną kontrę i

Australijczyk (!) Rufer zdobył
bramkę na wagę zwycięstw*.
W rewanżu faworytem będzie
Werder, ale Napoli ma tylu

prawda historyczna trzeba
przypomnieć, że odmienne sta­
nowisko zajęła Komisja Eko­
nomiczna KC. W szeregu go­
rących' zwolenników urynko-

___ _____________

wienia kroczyło kierownictwo
tym samym śladem co my. Im Stronnictwa Demokratyczne-
dalej zresztą od okresu eufo- go. wielu ekonomistów, publi-
rycznego, tym częściej crion- cyśtów. organizacje handlowe

kowie gabinetu wskazują na itd.. ItD-
kontynuację. I na zdrowy roz- Ja także ---- - ----

.

sądek rzecz biorąc nie może .kiśm urynkowienia gospodarm
być inaczej. Podobnie jak mój żywnościowej. Uważałem, że

gabinet, również obecny nie- decyzja w tej sprawie była
ustańnie powtarza, że wyjście konieczna.
z kryzysu wymaga co najmniej jęćTM- -----

.,

kilku lat, a nade wszystko, politycznego, punktu widzenia

zgody na .ponoszenie ofiar.
W?, pierwszych miesiącach

naszej działalności główną
uwagę skoncentrowaliśmy ną
przygotowaniu całego. pakietu
projektów ustaw dotyczących-
gospodarki lub nadawaliśmy
radykalny, śmiały charakter
projektom przygotowanym
przez poprzednią ekipę rządo­
wą. To mój rząd dokonał
przełomu w polskim systemie
gospodarczym. Szczególne zna­
czenie, przywiązywaliśmy do
ustawy o przedsiębiorczości,
która m. in. znosiła taki „dro­
biazg” jak np. górną granicę
zatrudnienia w prywatnych
przedsiębiorstwach oraz usta­
wy o joint yęnture. Obecny
rząd musiąłby zaczynać z

mniej zaawansowanego sta­
dium reform.

Warto “także odnotować usta­
wę likwidującą Komisję Pla­
nowania • czyli główną dyspo­
zytornię dyrektywnego zarzą­
dzania. Była . to moja osobista
inicjatywa. Chodziło o wyraź­
ne

'

zaznaczenie, że odcinamy

Ja także byłem zwolenni;

. że

sprawie była

Dziś jednak uważam. Że s

popełniłem błąd godząc sie w

ostatnich dniach istnienia mo­
jego rządu na urynkowienie.
Należało te przecież trudna

decyzje pozostawić nowemu

rządowi, nie zaś ułatwiać .mu

sytuacje, najtrudniejsze blorac
na siebie. -

Czyni nam sie zarzut, że u-

rynkowieńie było operacja nie­
przygotowana. Dobre przygo­
towanie to znaczyłoby obfita
podaż żywności od rolników,
aby ceny nie. skoczyły*;zbytnio
w górę, a zaopatrzenie było
dobre. To znaczyłoby zapełnie­
nie rynku w środki produkcji
potrzebne rolnictwu a także
odgórne rozbicie monopoli
działających w hapdlu żywno­
ścią.

Wiadomo, że na taka sytua­
cje w gospodarce trzeba by
czekać jeszcze długo. I to bie­
dne koło myśmy ■przerwali
śmiałą, decyzją. Dzięki temu o-

bećnię rynek żywności nabiera
jakiej' takiej równowagi. Bez

tego pie byłoby żywności.
_ _________ , , Jednakże pomiędzy naszym
się od centralistycznęgo, bit:- urynkowieniem oraz obecnie
rokratycznego planowania roz- realizowanym trzeba przecia-
woju gospodarki narodowej, giiąć gruba krechę. Rząd, któ-
Nasz rząd dokonywał prze- rym kierowałem, wyszedł z za­
łomu w polityce rolnej i w łożenia, że w tym roku uryn-

_____ „. bankowości i śmiało szedł w

przecież" stworzyliśmy “trwałe kierunku gospodarki rynko-
■ i wej. Gdybyśmy pochodzili z

kręgu OKP a nie z PZPR.
ZSL i SD, nasza działalność
traktowana byłaby na pewno
z uznaniem przez ten sam

klub, który zainicjował to do­
chodzenie. Myślę, że wielu po­
słów, także nienezetneerow-
skich w duchu przyznaje mi
teraz rację.

. Obecna ekipa rządowa po­
dąża tym samym szlakiem co

poprzednia. Dotyczy to zwłasz­
cza metod i instrumentów go­
spodarczej polityki prorynko­
wej — ale; nie celów. Z wy­
powiedzi niektórych ministrów
obecnego rządu lub związa­
nych z nimi komentatorów
Wynika, że ich celem jest
powrót Polski do kapitalizmu.
Na ile sobie przypominam, to

nowy ład gospodarczy, które­
go -główne zarysy powstały
przy „okrągłym stole”, nie

zapowiadał powrotu Polski do
kapitalizmu.

I. jeszcze jedna istotna róż­
nica pomiędzy moim rządem
i obecnym. Dotyczy. - tempa
przemian. Byliśmy, zwolenni­
kami radykalnych .zmian, ale
wychodziliśmy Jednocześnie z

założenia: że ich tempo musi
uwzględniać stan świadomości
społecznej, gotowość społe­
czeństwa. Osobiście byłem
wiec zwolennikiem gruntow­
nej przebudowy gospodarki
polskiej, ale nrzyzna.ie., że

sprzyjałem kursowi umiarko-,
wanernu. Obecny rząd zapo­
wiedział kurs radykalny oraz

podejmowanie, decyzii ekono­
micznych. które bedn bolały.
I to fnoono. Nie potrafię odpo­
wiedzieć na pytanie, na ile

społeczeństwo wytrzyma te u-

derzenla. J* w każdym razie

opowiadam sie nadal za u-

miarkowanym kursem. W tym
kontekście musze wypowie­
dzieć sie w sprawie urynko­
wienia gospodarki żywnościo­
wej.

Była to ostatnia, decyzia mo-

Wybor-

(RAI . UNO). W Neapolu w

pierwszym meczu 1/8 finału
piłkarskiego Pucharu UEFA
drużyna SC Napoił przegrała
z Werderem Brema 2:3 (0:1),
bramki dla gospodarzy zdobyli:
Alemao (51 min.), Careca (64
min.); dla Werderu: Neubarth
(41 min.), Riedle (46 min.), Ku­
fer (90 min).

. Takich spotkań chciałoby
się oglądać jak najwięcej. To

był piękny, pełen ekspresji i

dramatyzmu futbol. Drużyna
Maradony musiała doznać go­
ryczy porażki, bo piłkarze z

Bremy pokazali bardziej doj­
rzały i nowoczesny futbol, a

kontry w ich wydaniu były w

środę wręcz popisowe.
Goście po 46 min. prowa-

-Czy Podhale dogoni Polonia?

-Czy Gracovia ucieknie z 9. pozycji?
dent Wojciech Jaruzelski zre­
zygnuje z przewodzenia partii
i że ja kandyduję na I sekre­
tarza KC PZPR. I rzeczywiś­
cie kilku uczestników plenum
nie zorientowanych w toczą­
cej się grze wychodziło na

trybunę i powiadało, że po­
parliby kandydaturę Rakow­
skiego, ale czy Jest ona dobra
dla partii, skoro stanie on

przed Trybunałem Stanu. Te
wątpliwości przeciął prof. Hie­
ronim Kubiak, który powie­
dział członkom Komitetu Cen­
tralnego: słuchajcie, w ten

sposób godzicie się na to, żę
opozycja poprzez propagando- leń Polaków. Zmarnowaliśmy
wą zagrywkę określać . będzie
kto stanie, a kto nie stanie ha
czele PZPR. Intryga się nie
udała. Ale pozostało odczucie
w opinii'publicznej, że oto

. przestępcę, -bo skoro stale
przed Trybunałem Stanu, Wy­
brano' I sekretarzem KC
PZPR.

W interesującej komisję,
sprawie przekroczeń budżeto­
wych. wyjaśnień udzielał już
były minister finansów. Przy­
pomnę jedynie, że od stycznia
do lipca w Polsce odbyło się
500 poważniejszych strajków.
Wszystkie te strajki miały,
charakter rewindykacyjny.
Strajkujący domagali się
znacznych podwyżek płac. Nie
ja ani moi ministrowie je
organizowali. Dostrzegani więc
brak tu kogoś, organizatorów
tych strajków. Dziś — jak
wiadomo — tego nie czynią.

■Rząd T. Mazowieckiego nie
przeżywa codziennych trosk
wywoływanych przez strajki.

Racje ekonomiczne, dla któ­
rych podjęliśmy decyzję likwi­
dacji Stoczni Gdańskiej, w

której produkcja zanikała, a

ulgi podatkowe, 1 dotacje
gwałtownie rosły — wyjaś­
nień w tej sprawie udzieli były
minister przemysłu. Zgryźli­
wie tu tylko zauważę, że żad­
na zagraniczna milionerka nie
pospieszyłaby ratotvać upada­
jącej stoczni, tak jak nikt nie

pcha się na ratunek innym
bliskim bankructwa gigantom
przemysłowym, gdyby nie
nasza decyzja, korzystna od
początku dla znacznej części
załogi i dla gospodarki, a teraz
okazało się, że i korzystna dla
stoczni jako takiej.

Natomiast ja, jako były pre­
mier. pragnę odpowiedzieć na

zarzut generalny „doprowadze­
nia do katastrofy gospodar­
czej” — jak to stwierdził po­
seł Ryszard Bugaj. Mój rząd
działał, od 13 października
1988 r, do końca linca 1989 r.

. Rzeczywistą aktywność szacu­
ję na 4 miesiące, po czym zo­
stała ona w znacznym stopniu .

__ _____ _____ ____

..... .

Zahamowana, aby nie uprze- Walutowym i Bankiem- Swia- rzadti. ..Gazeta

wiele szans, spóźniliśmy fa­
talnie niezbędne reformy, ale

fundamenty, na których można
budować przyszłość. Jeśli dziś
zwolennicy prywatyzacji prze­
mysłu martwią się, że jest on

za wielki, żeby go wykupić,
oddają niechcący hołd budo­
wniczym Polski przemysłowej,
milionom robotników i wspa­
niałej kadrze inżynierskiej.
Gdy szacujemy jako gigan­
tyczne koszty modernizacji na­
szego zacofanego technolo­
gicznie nrzemysłu, no to też

przyzńajemy, że wielkie jest
to gospodarstwo, które mo­
dernizacji wymaga.

Aby powstało społeczeństwo,
które Komitet Obywatelski na­
zywa społeczeństwem obywa­
telskim, średni poziom wy­
kształcenia młodego pokolenia
musiał się zbliżyć, do. tego,
który przed wojną znamiono­
wał pańskość — do matury.
Żeby elektryk mógł przesko­
czyć mur stoczni trzeba było
zhudować stocznię, zelektry­
fikować kraj 1 umożliwić mi­
lionom ludzi przejście z pó’ł-
zwierzeeeeo bytowania w prze­
ludnionych wsiach do miast,
nrzemysłu 1 szkół. Wielu z

tych, którzy mówią: o 45
zmarnowanych latach, szkalu­
je własna genealogię;

Są bardzo liczni w elicie

dawnej opozycji 1 inni — sy­
nowie posiadaczy ziemskich- i
w ogóle dawnej elity, mający
interes w. tym, aby głosić, że
niektóre przemiany społeczne,
które spowodował w Polsce

socjalizm, były zbedne- nale­
żą do rzędu błędów. Będąc
synem chłopa ^noro dostrze­
gam takiego podświadomego
odwetu wywłaszczonych lub
zrównanych z synami swej,
dawnej służby.

To co rząd . Rakowskiego
otrzymał w spadku w paź­
dzierniku 1988 roku było jed­
nak nie do pozazdroszczenia.
Zadłużenie, brak ■widocznych
nostenów w rokowaniach z

Międzynarodowym Funduszem

kowienie powinno być tak pro­
wadzone, aby nie dochodziło do

powstawania szokowych sko-
ków cen. W związku z tym
postanowiliśmy dotacje do
podstawowych artykułów ży­
wnościowych znosić stopniowo.
Nie zakładaliśmy bieda-zupki
and też apelowania o od-,
dawanie 1/3 pensji na fundusz
dla ubogich.

I jeszcze jedna różnica. Tym
razem polityczna. T'
pozostał wierny praktykom za­
początkowanym przez rząd
Jaruzelskiego. Mam na myśli
system konsultacji społecz­
nych. Każdy ważniejszy akt
prawny a szczególnie już ma­
jący charakter ustawy był
konsultowany z zainteresowa­
nymi. To nie znaczy, że zaw­
sze. w każdei sprawie uwzglę­
dnialiśmy wszystkie opinie 1
zastrzeżenia, ale nie do pomy­
ślenia było aby nn. w takiej
sprawie jak samorządność
spółdzielcza można było cokol­
wiek zrobić bez zgody spół­
dzielców. Przypomnę, że np.
ustawa o joint vertture była
dziełem społecznej komisji
powołanej swego czasu przez
Towarzystwo „Polonia”.

Mój rząd działał zbyt krót­
ko. aby społeczeństwo mogło
odczuć pomyślne skutki .jego
reform. Naszego programu
zmian podstawowych w dzie­
dzinie walutowej.

'

bankowej
itp.. itd niej zdążyliśmy nawet
zaawansować. Uważam za

nieuczciwe rozliczanie ekipy,
której bieg wydarzeń pozwolił
zaledwie rozpocząć swą misję.
Uważam też za niemoralne
rozliczanie sie z wczorajszymi
partnerami od „okrągłego sto­
łu”. z którymi ustalało sie za­
sady kontynuacji polityki gos­
podarczej i podpisywało poro­
zumienia. których zresztą jut
nie ma kto Wypełniać.

Uważam przy tym czynienie
nam, zarzutu z doprowadzenia
do katastrofy gospodarczej za

polityczna nierozwagę. Ta
skrajna ocena rykoszetem bile
bowiem w rząd Tadeusza Ma­
zowieckiego.

Hokeiści zakończyli pierwszą
fazę rozgrywek, dzisiaj roz­
poczynają zmagania w dwóch
grupach (pierwsza szóstka w

tzw. grupie spokojnych i po­
została czwórka w grupie nie­
pewnych). Potem pierwsza
ósemka , grać będzie play-
-offem o medale, ostatnie dwa
zespoły też play-offem o po­
zostanie w lidze (spada osta­
tnia drużyna).

Co można powiedzieć o do­
tychczasowych rozgrywkach?
Niestety, nastąpiło równanie
w dół. Słabiej niż przed ro­
kiem gra Polonia Bytom, wy­
grywa jeszcze mecze większą
rutyną i doświadczeniem, ale
traci punkty u siebie (nip. z

Cracoyią czy Towimorem).
Cieniem zespołu sprzed roku
jest Naprzód, kilku czołowych
graczy (Kwasigroch, Bujar)
wyjechało do RFN, zdecydo­
wanie słabiej gra też GKS

Tychy (też kłopoty personal­
ne). Lepiej niż przed rokiem
prezentuje się tylko Towimor.
potrafi zabierać punkty nawet

naszym hokejowym potenta­
tom,

A nasze zespoły? Podhale
gra nadal bardzo nierówno,
męczy się u siebie potwornie
np. z Unią Oświęcim, by w

parę dni później wygrać w By­
tomiu z Polonią. Zespół jest
jednak młody, trener Ziętara
wciąż szuka najlepszych usta­
wień poszczególnych piątek.
Nierówno bronią bramkarze.
Wydaje się jednak, że Pod­
hale stać w najbliższej przy­
szłości na lepszą niż dotych­

czas grę I na nawiązanie wal­
ki z Polonią Bytom. Przed

grudniową przerwą (zaplano­
wano wówczas kilka spotkań
reprezentacji) Podhale gra je­
szcze 3 mecze, dzisiaj u sie­
bie z Towimorem (godz. 17),
w sobotę w Bytomiu z Polo­
nią (bardzo, ważny pojedynek,
w dotychczasowych meczach
było 0:4 w Nowym Targu i 3:1
w Bytomiu) 1 w przyszły wto­
rek u siebie z Naprzodem.

Cracovia gra, jak wiadomo,
w grupie niepewnych. Krako­
wianie mieli przez dłuższy o-

kres olbrzymie kłopoty ze

składem (przez kilka meczy
grali tylko 2 parami obroń­
ców), j na początku rozgrywek
stracili sporo punktów. Teraz
zespół, po wzmocnieniu do­
brym duetem hokeistów Dy­
nama Mińsk (Agulin, Roszezin)
prezentuje się zupełnie ina­
czej.

Kibice krakowscy wierzą,
te Cracoyia opuści zagrożoną
barażami 9. lokatę. Sytuacja
w tej grupie jest klarowna.
Stoczniowiec raczej bez szans

i zapewne będzie koncentro­
wał wszystkie siły na baraże,
Unia, Tychy (po 14 pkt.) i
Cracovia (13 pkt.) z niemal
równymi szansami. Przed ni­
mi jeszcze po 12 spotkań,
każdy z każdym gra aż 4-
-krotnie. Najbliższe mecze

Cracorii, dzisiaj w Tychach
(godz. 17), w sobotę w Krakó-
wie ze Stoczniowcem 1we
wtorek, też w Krakowie z

Unią Oświęcim.
(ANS)

W kilku wierszach
• Eliminacje ME koszyka­

rzy: Polska — Holandia 71:101
(30:53).

B Po 4 dniach PS siatka­
rzy jedynym zespołem bez po­
rażki jest Kuba, która poko­
nała ZSRR 3:1 (15:12. 15:8,
10:15, 15:4). Włochy — ,Korea
Płd. 3:0, Brazylia — Kamerun
3:0, USA — Japonia 3:1.

To zainteresuje
narciarzy

Krak. Okręg. Zw. Narciar­
ski organizuje kursy dla nar­
ciarzy: 1. pomocnika instruk­
tora narciarskiego PZN w

Szczyrku i Zakopanem, 2. de­
monstratora szkolenia w Rab­
ce. Zapisy i informacje: Dom
Sportu, Kraków, uL Stolarska
7, pokój 403, tel. 22-09-46 lub
22-10-26 w poniedziałki i
czwartki w godz. 17—18, w

piątki w godz. 12—13.

Siatkówka mężczyzn
makroregion południe

(s) Okocimski — Wanda 3:2
1 1:3, Stal Sanok — Dunajec
N. Sącz 3:1 i 0:3, Wawel —

AZS Rzeszów 3:1 i 3:1, AZS
Kraków — Glinik 0:3 i 3:0.
1. AZS Kr. 81521:7
2. Stal S. 8 12 16:15
3. Okocimski 8 12 14:16
4. Wawel 6 11 17:10
5. Dunajec 8 11 11:17
6. Glinik 610M:7
7. Wanda 8 10 16:21
8. AZS Rz> 898:23

Espress lotek
. 2.5,12,17,27

Super lotek
10, 19, 21, 22, 28, 31. 42

nie na-

Rakow-

pragnie

Zorganizowana akcja
/DOKOŃCZEN1F Eg STB D decyzje. W rachubę nie wcho-
dalej „Berliner Zeitung”. „Na- dzi również zamknięcie gra-
leży się spodziewać, iż podję- nic. Decyzja taka byłaby nie-
te zostaną niezbędne decyzje
w celu ograniczenia tego nie­
korzystnego zjawiska. Być
może niektóre dotowane to-

wary będą sprzedawane za

okazaniem dowodu osobistego.
Być może trzeba będzie cza­

zgodna z prawem międzyna­
rodowym. NRD jest dla Pol­
ski krajem tranzytowym. Nie
ma zatem innego wyjścia, jak
czasowe wprowadzenie sprze­
daży określonych towarów za,

....... okazaniem dówodu osobistego”
sowo zamknąć granicę dla Po- — konkluduje,
laków” — kontynuuje swoje
rozważania autor artykułu.
„Byłyby to jedynie półśrodki”
— dodaje. . „Najwłaściwszym
rozwiązaniem byłby rozwój go­
spodarki Polski i NRD. Tylko
w teri sposób można by zlik­
widować przemyt. Wiadomo
jednak, że jest to sprawa przy­
szłości, Potrzebne są szybkie

❖
BONN (PAP). W zachodnjo-

niemieckich środkach maso­
wego przekazu ęojawiły się
doniesienia, oparte na infor­
macjach z „bońskich kół rzą­
dowych”, iż planuje się anu­
lowania restrykcyjnych prze-

pisów wprowadzonych w

kwietniu w ruchu turystycz­
nym z Polski do ■RFN (obo­
wiązek legitymowania się 50
DM na każdy dzień pobytu w

RFN). Przepis ten był od po­
czątku bardzo ostro krytyko­
wany przez tutejsze partie
opozycyjne, a przedstawiciele
partii rządzących odpowiadali
z wyraźnym zakłopotaniem na.

pytanie, dlaczego tak utrudnia
się podróżowanie Polakom do
RFN, Z relacji dziennika „Die
Welt” wynika, że . opory prze­
ciwko kwietniowej decyzji
zgłaszało także bońskie MSZ.

Trzeba wspomnieć, że zgła­
sza się obecnie ponad 2 tys.
polskich obywateli miesięcznie
pragnąc uzyskać „azyl po­
lityczny”. Mieli oni już daw­
niej małe szanse, a teraz nie
mają praktycznie żadnych, by
taki status uzyskać.

Farba

i płonące gazety
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

wydane w związku z tą spra­
wa, które nazywa wczorajszą
„imprezą” prowokacją poli­
tyczną. My też tak uważamy.
Pozostaje pytanie kim są pro­
wokatorzy: Oczekujemy rów­
nież szybkiegoj pełnego wy­
jaśnienia całej sprawy.

OSWIADCZENIE
RZECZNIKA RZĄDU

Jak się dowiadujemy —

Nowej Hucie podpalony został
w

Zurbriggen, Tomba, Girardelh
I

w krakowskich domach

pomnik W. Lenina. Jest to
akt wandalizmu. Co więcej, w

obecnej chwili, w przeddzień
podróży premiera Tadeusz*

Mazowieckiego do Moskwy,
akt taki nosi znamiona pro­
wokacji politycznej i zasługuje
na stanowcze potępienie.

Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie wszczęła dochodze­
nie w tej sprawie.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
Kto wśród alpejczyków za­

służył na miano gwiazdy nu­
mer 1 dotychczasowych pu­
charów? Osobiście nie ma

wątpliwości, fenomenalna Au­
striaczka Anne-Marie Moser-
Proell jako jedyna wygrała PS
6-krotnie, w tym 5 razy pod
rząd (1971—75 i 1979), ma po­
nadto w swojej kolekcji 62
zwycięstwa. Ale ten drugi re­
zultat nie jest pucharowym
rekordem, fantastyczny szwe­
dzki slalomista, Ingemar Sten-
mark triumfował aż w 85 za­
wodach (40 slalomach i 45 sla-
Iomach-gigantacli), ponadto
3-krotn.ie wygrywał końcową
klasyfikację generalną (1978,
77, 78). Jeszcze w minionym
sezonie, mimo 32 lat, Szwed z

powodzeniem rywalizował z

młodszymi kolegami, wiosną
pożegnał się jednak definity­
wnie ze slalomowym stokiem.

Inne wielkie gwiazdy to

4-krotay triumfator PS:
Włoch, G. Thoeni (1972, 73, 74
i 1975), 3 razy puchar zdoby­
wali: Amerykanin P. Mahre
(1981, 82, 83), Szwajcar P.
Zurbriggen (1984, 87, 88), Luk-
semburczyk M. Girardelii
(1985, 86 i 89). Wśród pań w

ostatnich latach dominują
Szwajcarki, 2 razy PS zdoby­
ła E. Hess (1982, 83), M. Figlni
(1985, 88), M. Walllser (1986, 87).
• Pucharowe zmagania rozpo­
częły się w tym sezonie wy­
jątkowo wcześnie, w sierpniu
panie startowały 2-krotnie
(zjazd i supergigant) w Ar­
gentynie, panowie rywalizo­
wali w slalomie i gigancie w

Australii. Szczególnie kon­
kurencje panów przyniosły
niespodzianki, w tych dwóch
startach najwięcej punktów
zebrał Norweg. F”rnseth —

przed Bittnerem (RFN) 32, Erik-

ssonem (Szwecja) 25, Girardel-
lim i Maderem (Austria) 33,
Zurbriggenem 19. Wśród pań
prowadzi specjalistka od bie­
gów zjazdowych — Gerd
(RFN) 31 pkt.. przed Wachter
(Austria) 25, Figini, Kronber-
ger (Austria), Chedal (Francja)
po 22.

Pierwsze koty za płoty, fa­
chowcy twierdzą, że wśród
panów o palmę pierwszeństwa
nadal rywalizować będą Zur­
briggen i Girardelii, ewentu­
alnie . odkrycie ubiegłoroczne­
go sezonu, Norweg Furuseth
(czwarty w klasyfikacji gene­
ralnej, najlepszy w gigancie),
być może Włoch Tomba (jeśli
odzyska formę z Calgary),
Szwed — Eriksson, Wasmeicr
i Bittner (obaj z RFN). W kon­
kurencjach kobiecych nadal
najgroźniejsze wydają się być
Szwajcarki (Schneider, Figini,
Walliser), ale należy oczeki­
wać ataku Austriaczek (Wach-
ter, Wolf), Jugosłowianki Svet,
Francuzki Merle.

W sumie panie startować
mają w 31 zawodach, panowie
w 32 a rozgrywki pucharowe
zakończą się w połowie marca

startami w szwedzkiej miej­
scowości Aare. Najbliższe star­
ty dzisiejszej nocy w Stanach
Zjednoczonych w Park City.
UWAGA — miła wiadomość
dla krakowian oglądających
RAI-UNO, włoska telewizja
przeprowadzać będzie trans­
misję ze wszystkich zawodów,
dzisiaj, jutro i pojutrze (co­
dziennie o godz.. 0.35 relacje
zza oceanu). Pora późna, ale
gratka nie lada!

Na alpejskie trasy wyruszą
też nasze reprezentacje. O
sukcesach nie mamy nawet co

marzyć. Łza się w o^u kręci
k;edy przypominam sobie czas

kiedy to Andrzej Bachleda z

powodzeniem rywalizował w

gronie najlepszych^ a w 1971

wygrał slalom specjalny w

Banff (Kanada), a w końcowej
klasyfikacji slalomu specjalne­
go był drugi za Francuzem J. N.
Augertem. (Ponadto pan An­
drzej 4-krotnie był trzeci). W
kilkanaście lat później mieliś­
my świetny duet sióstr Tlał-
kówien z Zakopanego. Obie
bliźniaczki, Małgorzata i Do­
rot* 10-krotnie plasowały się
w pierwszej trójce, a Dorota
jako jedyna z Polek (do tej
pory) wygrała slalom specjal­
ny w Madonna di Campigl o.

W tym sezonie nasze pa"ie
włączą się dopiero do rywali­
zacji pucharowej w styczniu,
cały bywam grudzień alpej­
ska karuzela kręci się za oce­

anem (w USA i Kanadzie).
Czy Szafrańskiej, Zagacie i
Bachledzie-Szeiidze czy Wró­
bel uda się wedrzeć do
32-osobowego finału? Z je­
szcze mniejszymi szansami
staną na starcie nasi zawod­
nicy, tróika alpejczyków (Ro­
galski, Kraciuk, Homa) ma

specjalizować się w kombina­
cji alpejskiej (zjazd i slalom).
Naszym alpejczykom przyjdzie
startować na słynnych, tra­
sach zjazdowych w Kitzb”ehel,
Val Gardena. Czy są przygoto­
wani nie tylko fizycznie, a1^
psychicznie dó jazdy na tych
szalenie trudnych, wręcz kar­
kołomnych trąsach?

Moimi faworytami na ten se­
zon są Szwajcarzy: Zurbriggen
(zapowiada wycofanie sie «

kariery sportowej po tym se­
zonie) i ubiegłoroczna trium­
fatorka PS Schneider, która
w minionym sezonie pobił’ re­
kord Moser-Proell. zwv-->ża-

jąc w 1” '•.tar‘a"k!

ANDRZEJ STANOWSKI
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Koleżance

ELŻBIECIE ORACZ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

koleżanki 1 koledzy
ze Szkoły

Podstawowej Nr 105
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PRACA

AUTORYZOWANY zakład konser­
wacji antykorozyjnej samochodów
osobowych. dostawczych. Koła­
czek. tel 78-25-87. 8—16

DEZYNSEKCJA deratyzacja pre­
paratami zachodnimi. Grajnert. tel.
55-75-52 . gk-82091

TYLKO u nas — montaż 1 na-

| prawa anten RTV. Szybko 1 so­
lidnie/ Tel. 47-35-59 gk-848997

Układanie parkietów, mozaiki,
cyklinowanie. lakierowanie nieto­
ksyczne. Bugaj, tel. 66-81-17.

gk-84271

PRZETARGI '

i.

X

5.

4.

rok

rok

produkcji

produkcji

produkcji

1985,

1985,

1979.

„MISTRZA budowy 1 wysoko kwa­
lifikowanych murarzy i cieśli za­
trudni Spółka budowlana. Infor­
macje: Kraków, ul. Legnicka 2.
tel. 11-07-31 (od piątku do ponie­
działku. w godz. 7—15)"

WYTWÓRNIA zatrudni na korzy­
stnych warunkach — ślusarzy, to­
karzy, elektromechaników, pra­
cownika fizycznego do magazynu
Telef. 21-26-54. 21-28-03.

K-569/GK

MATRYMONIALNE

POWAŻNE oferty matrymonialne
w katalogach trzech biur. „Doro-
ta-Polonia” 68-206 Mirostowice

A/gk/15

KRAKPOL

Spółka przyjmuje zlece­
nia na rok 1990 na wy­
konanie i montaż:

— ślusarki budowlanej
— obróbek blacharskich

— konstrukcji stalowych
— zadaszeń

wych (z
pezowej)

Tel. 43-62-83,

wiat atale-

blachy trą-

44-18-52.

K-1582-GK

KUPNO

Kupię ’ grubośclówkę Szerokość
skrawania minimum 60 cm. P.P.H
„SEZAM” Kraków, ul. Czarnowiej­
ska 41—43 tel 34-03-05

K-1497/GK

STARE samochody kupię: Pobie-
da. Skoda DKW, Wartburg 1 In­
ne. Oferty K-1651 „Prasa" Kraków.
Wielopole 1

SPRZEDAŻ

SPRĘŻARKI WD-33 1 WE-53 oraz

aparaty APR-600 do piaskowania —

oddamy w nalem. Tel. 33-86-07.
gk-85134

WYROBY bawełniane hurtem sprze­
dam Łódź, ul. Cegielniana 10 tel.
52-71-72 K-1449/GK

SPRZEDAM klej eeramlt. Tel.
43-00-59 gk-85203

PRALKĘ automatyczną produkcji
NRD. mało używana - aprzedam
Tel. 21-20-80. gk-85202
FUTRO z nutrii ciemne, rozmiar
48/168/110/112 — aprzedam. Tel
47-36-08, po 16. gk-85127
f .

UNIWERSYTET ROBOTNICZY
ZSMP w Nowym Sączu

przyjmują zapisy

na korespondencyjny

KURS

X.

kosztorysowania robót

budowlano-montażowych.
INFORMACJE: Wojewódzki Uniwersytet
Robotniczy ZSMP, Nowy Sącz, uLJagieloń-
ska 14, tel. 215-03

K-1048/GK

>

SPRZEDAM parkiet dębowy. Wia­
domość. Gorlice, Kościuszki 24/20
tel. 310-88. S82452/pr?

3 TONY blachy ocynkowanej —

odstąpię Tel 47-14-74.

SPRZEDAM kolumny 60W — 80W
Tel. 21-63-52, po godz. 16.

gk-85165

LOKALE

ŁÓDŹ bloki - 40 mi. zamienią na

mieszkanie w Zakopanem. Malcer.
Łódź, ul Rogozińskiego 13A/27

K-1437/GK

POSZUKUJĘ nlekrępujacego po­
koju. Tel. 12-71-20. K-1547-GK

POŚREDNICTWO
Stradom 5

Mańkowski
gk-80561

EUROMARKET - pośrednictwo,
od poniedziałku do piątku, godz.
10—17. tel. 12-40-34. gk-84725

WYNAJMĘ lub kupię małe mie­
szkanie. Tel. 12-71-20, po 16

K-1546/GK

NIERUCHOMOŚCI

DOM stylowy — otulina Parku
Ojcowskiego, mieszkanie Na Skar­
pie. Na Kozłówku — sprzeda po­
średnictwo. Manifestu Lipcowego
8/1. środy, płatki 12—17. telefon
22-14-07. gk-85158

EUROMARKET — poleca duże
mieszkania w centrum, rozpoczęta
budowę k/Krakowa. luksusowe
mieszkanie - do wynajęcia. Tel
12-40-54. od poniedziałku do piąt­
ku.od10do17. gk-84729

KUPIĘ parcele pod budowę war­
sztatu na terenie Krakowa. Tel.
11-58-16. godz. 8—15. K-1548/GK

KURSY—

II
i PRAWA JAZDY

KATBiC

organizuje
Uniwersytet Robotni-1
czy ZSMP, Nowy Sącz,|
ul. Jagielońska 14 tel.|
215-03

Ę-1O45/G1U^

DZIAŁKĘ budowlana do 1 hek-
ra. w okolicach Balic, przy u-

twardzonej drodze — kuplę. O-
ferty, z opisem: K-1650 „Prasa"
Kraków Wielopole 1.

DZIAŁKĘ pod domek. w Janu-
azowlcach lub okplicy — kuplę
Oferty K-1643 .Prasa" Kraków
Wielopole 1

PARCELĘ budowlana w Krakowie
lub okolicy — kuplę. Tel. 44-89-09

USŁUGI

MAGNETOWIDOWE głowice wi­
zyjne VHS regeneruję Gwarancja!
Kraków, ul. Prądzyńsklego 6. tel.
11-03-70 gk-84171

DEKATYZACJA teksasu, szybkie
terminy. Jaworzno, Grunwaldzka

174. gk-84319

NATYCHMIAST montuję wycisze­
nie drzwi — zamki, okapy nadku-
chenne okapy nad termę, drzwi
harmonijkowe Tel. 33-87-91. 7—17.

______ gk-84888

MONTUJĘ ekspresowo: okapy nad-
kuchenne. okapy nad termę, drzwi
harmonijkowe obicia tapicerskle
drzwi — zamki. Tel. 12-98-04. 7—17

gk-84889
ELBOX—VIDEO. Przestrajanle te­
lewizorów na SECAM/Pal. Tel.
37-30-39. od poniedziałku do piąt­
ku. 11—16. gk-83100 /831O1

OKAPY kuchenne 1 nad termy,
tapicerkę drzwi, zamki patento­
we. drzwi harmonijkowe, żaluzje
przeciwsłoneczne, boazerię z mon­
tażem poleca ..ARKUS”. teł.
44-42-08, 44-60-45 gk-830I4

Żaluzje przeciwsłoneczne, zam­
ki. taplcerka drzwi Zywczak. tel.
22-26-32 gk-84371
2.ALUZJE przeciwsłoneczne sreb-

brzyste. kolorowe montuje Tresz-
czyński, tel. 37-58-16 gk-85074

KARNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenia. taplcerkl drzwi, zamki, ża­
luzje przeciwsłoneczne montuje —

Troszczyński, tel. 37-58-16.
gk-85075

PRZESTRAJANIE telewizorów
Pal/Secam fonia S.5/6.5 MHz oraz

przestrajanle radioodbiorników po­
leca zakład elektroniczny. Kraków.
Prądnicka 31 gk-82952

„DYWANEXPRES” - wykładziny,
wersalki — czyszczenie. Tel.
33-15-62 gk-84043

„ROMEK** — ekspresowo zabez­
pieczy drzwi przed włamaniem z

komfortowym tapicerowaniem,
montaż zamków. Przyjmowanie
zleceń. Kraków ul. Warneńczyka 7
Tel. 66-62-58 (9—16), Dajemy pi­
semną gwarancję. gk-84904

5.

6.

7.

8.

9.

10.

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” w Tarnowie, ul. Kochanow­
skiego 30. ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA.
NICZONEGO sprzedają n/wym. pojazdy:

samochód osobowy FSO ’ 1500 Combi,
cena wywoławcza 12.000.000 zł
samochód osobowy FSO 1500 Combi,
cena wywoławcza 10.000.000 zł
samochód osobowy „Polonez” 1500, rok
cena wywoławcza 15.000.000 zł
samochód osobowy FSO 1500 PF 125P, rok produkcji
1983, cena wywoławcza 9.000.000 zł

przyczepę typ D-46 4T, rok produkcji 1974, cena wywo­
ławcza 1.500.000 zł
autobus m-ki „Jelcz” 043, rok prod. 1975. cena wywoław­
cza 7.000.000 zł
przyczepę jednoosiową kłonicową typ PK-2A 2,5 T. rok
prod. 1985, cena wywoławcza 500.000 zł
samochód ciężarowy (skrzyniowy) Multlcar M-2501, rok

produkcji 1984, cena wywoławcza 8.000.000 zł
samochód ciężarowy Multlcar M-2501, rok prod. 1986.
cena wywoławcza 6.000.000 zł
samochód ciężarowy (skrzyniowy) STAR-A-28, rok prod.
1971, cena wywoławcza 6.500.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7.12.89 r. o godz. 10 w Dziale
Transportu Zakładów Mechanicznych „Tarnów” w Tarnowie.

Powyższe pojazdy można oglądać w dniu 5—6.12.89 r.

w godz. 9—12 na terenie Działu Transportu.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić vadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej do godz. 15 dnia 6.12.89 r.

w kasie ZMT.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w dniu 21.12.89 r. o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-1384/GK

FART BANK
KANTOR WYMIANY
WALUT

INTER-FART Ś.A.

KRAKÓW, PLAC ŚW. DUCHA 1

TEATR

im. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

©

AUTORYZOWANY zakład konser­
wacji antykorozyjnej samochodów
osobowych dostawczych. Kołaczek,
tel. 78-25-87. 8—16 gk-84095

VIDEOBAJT - poleca przestraja-
nle telewizorów na system Secam/
Pal. Montaż w domu Klienta. Teł.
22-15-84. w zodz. 9—13

gk-83967

PRZESTRAJANIE OTVC Pal/Se-
cam/Pal fonia 5,5/6.5 MHz, wszy­
stkie typy, gwarancja 1.5 roku
„Astel”. Kraków, Filarecka 2. tel.
21-09-45. gk-82951

Żaluzje przeciwsłoneczne, taśma
RFN — montuję. Świtała, teł
grzecznościowy 22-56-43, godz. 8—10.

gk-84037

2ALUZJE srebrzyste 1 kolorowe
montuje Mister Kraków, tel.
55-22-22. gk-84337
CYKLINOWANIE. lakierowanie —

Bartoszek, tel. 66-17-98 gk-84044

KARNISZE aluminiowe, komplety
łazienkowe — montuję. Tel.
66-70-62 gk-84055

MONTA2 drzwi harmonijkowych
zamków, zabezpieczeń, taplcerkl.
Pindel, tel. 76-25-69.

> gk-84164/84165

KONSERWACJA, remonty cen­
tral. aparatów 1 Instalacji telefo­
nicznych. Tel. 55-58-67. gk-84579

! PRZEJAZDY |

AUTOKARAMI

do WIEDNIA
organizuj*

KPUH „BARBAKAN”
Kraków, ul. Zielna 60

tel. 66-03-27 lub 66-60-21

godz. I—17
K-1354-GK

RÓŻNE

TASIEMKI barwiące w kasetach
do drukarek komputerowych 1
elektronicznych maszyn do pisa­
nia regeneruje „Barbakan”, tel.
66-03-27 lub 66-60-21 K-1486/GK

WIEDEŃ — tanio — szybko —

wygodnie z firmą WAWEL-bus.
Kraków, tel. 43-15-28. gk-82942
WIEDEŃ — najtaniej autokarem
PTTK ’

- Informacje 55-42-83 7—10
rano 1 wieczorem
WIEDEŃ — przyjmujemy Informa­
cje o wolnych miejscach w sa­
mochodach prywatnych — Kra­
ków tel 37-45-02 1 37-74-78 13.30—
—16.30 K-304/GK

PRZEJAZDY autokarowa KRA­
KÓW - WIEDEŃ — LINZ - SAL­
ZBURG Rewelacyjnie niskie ce­
ny. Tel 66-33-63. 9—15. Stachlewi-
cza 3. gk-82914

TANIE wycieczki do Wiednia 1
Istambułu. Biuro Turystyki 1 Re­
kreacji Tarnów. Krakowska 8,
tel. 21-74-34. T-81485

POSIADAM urządzenia do prania
1 marmurkowania. Szukam wspól­
nika z lokalem. Oferty pisemne
.62587" Biuro Ogłoszeń Kielce.

K-1510/GK

WIEDEŃ Berlin Zachodni — prze­
jazdy organizuje „Barbakan” tel.
66-03-27, 66-60-21. K-1485/GK

SAMAL sp. z o.o. pośredniczy w

sprzedaży samochodów nowych
używanych 1 powypadkowych z

Austrii. RFN. zapewniamy tran­
sport. Kraków, ul. Nad Sudołem 6.

K-1649/GK

W KAŻDY wtorek do Monachium,
w piątki do Kolonii. Dortmundu.
Stutgartu. w soboty do Wiednia
komfortowym) Busaml z Biurem
,Bon-Voyage" Ponadto Inne mia­

sta RFN. Kraków. Heleny 16 ki I.
tel. 55-86-15, 9—17

gk-8J179/80/n

REJS po Morzu Czarnym 9.XII—
17.XII 1989. Informacje I zgłosze­
nia: Spółka MOTAX, Kraków
Szpitalna 30. tel. 22-12-43.

gk-85210

PRZEWOZY Monachium. Frank­
furt. wizy „Delta-Intercontinen-
tal” Kraków. Dworzec PKP. 3
peron. Tel. 12-68-39. gk-85234

FLIZY, terakota, umywalki mu­
szle. zlewozmywaki poleca sklep
Auto-Dom. Kraków. Galla 8.

gk-83212

Usługowa Spółdzielnia Pracy Im. Gen. J. Bema w Tarnowie,
ul. Nowodąbrowska 8 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— silnik wysokoprężny samochodu marki KAMAZ 5320, sto­

pień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 3.000.000 zł
— kabinę samochodu marki Star A-28. stopień zużycia 50

proc., cena wywoławcza 1.800.000 zł
Silnik i kabinę można oglądać w dni powszednie w godz.

7—15 na placu Sp-ni.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić w kasie Sp-ni najpóźniej w przeddzień przetargu.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać pod ad­

resem Sp-ni.
Przetarg odbędzie się w dniu 7.12. 1989 g. o godz. 10

w świetlicy Spółdzielni.
Zastrzega się prawo unieważnienia lub odwołania przetargu

bez obowiązku podania przyczyn.
K-1465/GK

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji
w Tarnowie, ul. Narutowicza 37, sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO następujące pojazdy:
1. samochód Fiat 1500, nr rej. TAR 196Y, nr silnika TA

2800102, nr-podwozia 2189965, nr inw. 705/7, rok produkcji
1984, stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 4.900.000,—
zł
samochód ŻUK A06, nr rej. TAR 411L, nr silnika 803457,
nr podwozia 394011, nr inw. 700/7, rok produkcji 1983,
stopień zua^cia 70 proc., cena wywoławcza 1.696.000,— zł

samochód ŻUK A13p, nr rej. TAR 922E, nr silnika 110379,
nr podwozia 374582. nr inw. 693/7, rok produkcji 1982,
stopień zużycia 90 proc., cena wywoławcza 565.000,— zł
samochód ŻUK A13p, nr rej. TAR 213Y, nr silnika 931738,
nr podwozia 01065, nr inw. 702/7, rok produkcji 1984,
stopień zużycia 65 proc., cena wywoławcza 1.979.000,— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 7 grudnia 1989 r., o godz. 9
w świetlicy przedsiębiorstwa przy ul. Wodnej 4 w Tarnowie.

Powyższe pojazdy można oglądać we wtorki, środy i czwar

tki w godz. 8—14 odnośnie pozycji 1 i2 w bazie WPWiK Tar­
nów, ul. Wodna 4, odnośnie pozycji 3 w WPWiK — Tarnów
Zakład Uzdatniania Wody w Dębicy, ul. Wodna oraz odnośnie
pozycji 4 w WPWiK — Tarnów Zakład Uzdatniania Wody
Bochnia, ul. Partyzantów.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić, do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu w godz. 8—13.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu
drugi odbędzie się o godz. 13, odnośnie samochodu ŻUK, zaś
odnośnie samochodu osobowego Fiat dnia 21.12.89 r., o godz
9 w bazie WPWiK Tarnów, ul. Wodna 4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

1

3.

4.

K-1383/GK

Tatrząńskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako­
panem, ul. Jagiellońska 7, sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— Poloneza, nr rej. ŃSA-243E, rok prod. 1987, cena wywo­

ławcza 6.660.000 zł
— Poloneza, nr rej. NSA-402E, rok prod. 1988, cena wywoław­

cza 7.030.000 zł
— Nysę — izoterma, nr rej. NSA-098H, rok prod. 1984, cena

wywoławcza 1.600.000 zł
— Fiata — pick-up, nr rej. NSA-992H, rok prod. 1980, cena

wywoławcza 987.500 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.12.1989 r. o godz. 10 w sie­
dzibie przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać w dni robocze w godz. 7—15 w bazie
transportowej przedsiębiorstwa.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić w kasie
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny.

K-1640-GK

Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży Wiejskiej w Krako­
wie sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:
— samochód marki Fiat 125p combi, nr rej. KRD-297U, rok

prod. 1984, st. zużycia 55 proc., cena wywoławcza 6.300.000
złotych

Przetarg odbędzie się w dniu 7.12-1989 o godz. 12 w siedzibie
biura ZW ZMW, ul. Warszawska 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy ZW ZMW.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14.

Samochód można oglądać w dn. 6.12.1989 w garażach przy
ul. Smoleńsk 29.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-1637-GK

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mszanie
Dolnej, ul. 1 Maja 6, sprzeda W DRODZE PRZEATRGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód „Robur” Furgon, nr rej. NSC-133L, rok produkcji

1983, stopień zużycia 70 proc., nr fabryczny 3493-32012, nr

silnika 29323/22086 o zapołnle iskrowym, cena wywoław­
cza 1.100.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 14.XII. 1989 r. o godz. 10 w ba­
zie transportu Gminnej Spółdzielni w Mszanie Dolnej —

Gronoszowa.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w dniu 14.Xn.89 r. o godz. 12 w tym sa­
mym miejscu.

K-1381/GK

Drzewną Spółdzielnią Pracy „Zdrój” w Mszanie Dolnej, ul.
1 Mają 23 ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Jelcz 315, nr rej. NSC 123L, stopień zuży­

cia 50 proc., cena wywoławcza 8.500.000 zł
I przetarg odbędzie «ię w dniu 12JCII. 1989 r. o godz. 10

w biurze Spółdzielni.
Pojazd można oglądać oboku biura Spółdzielni „Zdrój”

w Mszanie Dolnej, ul. 1 Maja 23, w dni robocze w godz.
8—14.

Uczestnicy przetargu obowiązani są wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie Spółdzielni.

Ewentualny II przetarg odbędzie' się w tym samym dniu ‘

godz. 12.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo do wycofania samochodu
przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

o

z

K-1401/GK

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Rzuchowej — gimna Pleśna
sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— 4 ciągniki C-360, st. zużycia ok. 60 proc.
— 6 przyczep D-47B, st. zużycia ok. 50 proc.
— kombajn zbożowy „Bizon” Z-056, st. zużycia ok. 40 pros.
— młocarnie M-005/1, st. zużycia 50 proc.
— prasy „Kuna” M-705/1, st. zużycia 50 proc.
— kosiarki rotacyjne Z-036; st. zużycia 60 proc.
— opryskiwacze ciągn. P-005, st. zużycia 60 proc,
oraz sprzęt uprawowy.

Szczegółowy wykaz sprzętu oraz ceny wywoławcze znajdują
się na tablicy ogłoszeń w siedzibie Spółdzielni.

Przetarg odbędzie się w dniu 12 grudnia 1989 r. c godz. #.
w SKR Rzuchowa.

Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 8—13.
Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpłacić

w kasie SKR najpóźniej do godz. 8 w dniu przetargu.
Ewentualnie II przetarg odbędzie się w tym samym dniu,

po zakończeniu I przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub

całości bez obowiązku podania przyczyny.
K-1506/GK

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Woli Rzędzlft.
skiej ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU sprzedadzą:
— samochód osobowy m-ki Fiat 125P, rok produkcji 1980,

nr silnika 984743, nr nadwozia 933224, stopień zużycia 80
proc., cena wywoławcza 3.000.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12.XII. 1989, o godz. 10 w

budynku TZCB Wola Rz-ka.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości 10 proc., ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu w kasie TZCB.

Pojazd można oglądać codziennie w dni robocze.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

K-1509/GK

Akademia Górniczo-Hutnicza w Krakowie sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU:
— sam. Polonez 1500. nr rej. KRD-933 E, rok prod. 1984,

stopień zużycia 45 proc., cena wywoławcza 11-000.000,— zł
— sam. Polonez 1500, nr rej. KRB-638G, rok prod. 1980. sto­

pień zużycia 60 proc., cena wywowałcza 8.0Ó0.000,— zł
— sam. FSO 1500. nr rej. KRD-618X (po wypadku), rok prod.

1987, cena wywoławcza 4.000.000,— zł
— sam. Żuk A-09, nr rej. KRC-148N, rok prod. 1972. stopień

zużycia 75 proc., cena wywoławcza 1.400.000,— zł
— sam. Żuk A-05, nr rej. KRB-539G, rok prod. 1971. stopień

zużycia 70 proc, cena wywoławcza 1.500.000,— zł
— sam. Żuk A-ll, nr rej. KRA-482Z, rok prod. 1978. stopień

zużycia 75 proc., cena wywoławcza 1.500.000,— zł
— sam. Nysa 521M, nr rej. KRB-512G, rok prod. 1975. stopień

zużycia 85 proc., cena wywoławcza 600.000,— zł
— sam. Nysa 521T , nr rej. KRB-537G. rok prod. 1975. stopień

zużycia 80 proc., cena wywoławcza 800.000,— zł
— sam. Nysa 522T, nr rej. KRB-545G. rok nrod. 1978. stopień

zużycia 70 proc., cena wywoławcza 1.200.000,— zł
— sam. Star-29, nr rej. KRB-507G, rok prod. 1970. stopień

zużycia 75 proc., cena wywoławeza 2.500.000,— zł
— kabinę sam Żuk A-03, nr fabr. 437284, stopień zużycia 81

proc., cena wywoławcza 400.000,— zł
— kabinę sam. Star 200/80. nr fabr. 23410, stopień zużycia

52 proc, cena wywoławcza 800.000.— zł
— silnik 359 sam. Autosan. nr 57223, stopień zużycia 45 proc.,

cena wywoławcza 1.500.000,— zł
— silnik S-21. nr 600021, stopień zużycia 34 proc., cena wywo­

ławcza 1.300.000,—zł
— silnik S-21 nr 392772. stopień zużycia 40 proc., cena wy­

woławcza 1.200.000.— zł

Przetarg odbędzie się w dniu 12.XII. 1989 r. o godz. 0 w

Dziale Transportu AGH, ul. Reymonta 7. Ewentualny II prze,
targ odbędzie się w tym samym dniuw godzinę po zakoń­
czeniu I przetargu.

Pojazdy i zespoły można oglądać w dniach 8 i ll.XII. 1989
r w Dziale Transportu AGH.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania należy
wpłacić w kasie AGH (pawilon C-2) najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg w godz. 10—12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyń. K-1416/GK
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Przedsiębiorstwo Zagraniczna g
„ACHTIE”

Kraków, tel. 21-58-48

wykonuje usługi w zakresie

izolacje antykorozyjne rurociągów, zbiorników, —

konstrukcji “

malowanie rdzoochronne oraz powłoki malarskie s

chemoodporne
izolacje termiczne ciepło- I zimnoochronne ruro- :

ciągów technologicznych, grzewczych 1 energetycz- g
_ nych g
” Ą izolacja 1 wyciszanie wentylacji, ocieplania 5
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WARSZAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

I ROBÓT CHEMOODPORNYCH ..BUDOKOR”

zatrudni
na budowach eksportowych

robotników w nwodaeh budowlanych,
w szczególności:

ZBROJARZY. CIEŚLI, MURARZY

Adres: Warszawa. ni. Elbląska 14. telefon: 83-94-83.

Dojazd: z dworca W-wa Centralna — tramwajem
19, 29, 33; z dworca W-wa Wileńska, Wschodnia.
Gdańska — autobus 103.

K-448/GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWK

„UNIMAX”
Spółka ■ o.e.

* oferuje
płyty krylamlnowe, oclepleniowe dla budownic­
twa o wymiarach 1,0 m X 0,5 m i grubościach 5,
8,10cm

— flizy z Opoczna (gal. I — eksportowy)
— flizy produkcji włoskiej i RFN
— terakotę włoską
Biuro: 30-303 Kraków, ul. Madalińsklego 12/20, czyn­

ne w poniedziałki w godz. 15—18, w środy i piątki W
godz. 11—13, tel. 22-92-28, w godz. 7—8.

K-1541-GK
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PRZEDSIĘBIORSTWO 23

PRODUKCJI, USŁUG, HANDLU Z
______kJ I

uL Graniczną 11

wykonuje osuszanie

i zabezpieczanie budynków
— przed wilgocią, metodą elektrolnlekcji dynamicz- Z

nej. |

Tel. 44-18-52, 43-62-83, wewn. 21. 55
K-1591-GK Z

__________ _____________________________________

FABRYKA MASZYN WIERTNICZYCH
I GÓRNICZYCH „GLINIK" W GORLICACH

zleci wykonanie
przedsiębiorstwom uspołecznionym w roku bieżącym

i latach następnych
SPAWANIE KONSTRUKCJI STALOWYCH

1 blach grubości 16 do 80 mm I wadze 200—900 kg
Konstrukcje mogą być dostarczane do spawania po-

azczepiane.
Spawanie na automatach tub elektrodami.

Informacji udziela Sekcja Kooperacji FMWiG „Gli-
■ik” w Gorlicach. teL 28-402, biurowiec. Dokój 318.

K-1235/GK

I
PRZEDSIĘBIORSTWO

EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

nawiąże współpracę
w zakresie sprzedaży towarów

a posiadaczami atrakcyjnych lokali handlowych

Oferty K-1572 OK „Prasa” Kraków, Wielopole L i

KSEROKOPIARKI, TELEFAKSY

Canon rwkxerox
oferuje do sprzedaży
za złotówki i dewizy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDt OWO-USŁUGOWE

JM Loli os
Kraków, ul. Narzymskiego 28, teł. 11-58-16

zapewniamy
— tranmort montaż nrzeszkolenie obsługi
— 12-miestecznv serwi* ewarancvinv oraz złotów­

kowy serwis noewaraneriny
— dostawy materiałów eksn1oatacv1nych
— konkurenerine cenr

ZaDraszamr w godzinach od 8 do 18.

PRZEDSIĘBIORSTWO

zatrudni
akwizytorów-specjalistów

— w zakresie upłynniania zbędnych i nadmiernych
zapasów.

ZaDewnlamy wysokie wynagrodzenie prowizyjne.
Oferty z opisem nrzebłegu dotychczasowej nracy

orosimy składać dla numeru K-1392-GK „Prasa” Kra­
ków. Wielopole 1.

I

Hurtownia

OFERUJE do SPRZEDAŻY
— zabawki, art. tzkolnt
— art. biurowe I papiernicze
— tapety
— art. wyposażenia wnętrz
— galanterie, konfekcje
— kosmetyki
również z importu

#3-176 Warszawa — Tarehomfn. ul. Fleminga 2. teł.
11-80-11. 11-00-60 w 760

Oddział Wadowice: 34-100 Wadowice, Ponikiew 65.
teL 316-29.

5===-3

KRAKOWSKIE
ZAKŁADY

ODLEWNICZE „ZREMB"

Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodowego ZDZ

w Tarnowie

organizuje
na terenie Tarnowa

NASTĘPUJĄCE KURSY:
— motocklowo-samochodowe
— przygotowawcze do egzaminu na tytuł

czeladnika i mistrza w różnych zawodach
— pedagogiczne dla mistrzów w rzemiośle i

instruktorów praktycznej nauki zawodu
— kelnera-bufetowych
— kierowników małej gastronomii
— sprzedawców
— kroju i szycia dla potrzeb własnych I 1 TI stopnia
— obsługi wózków akumulatorowych i spalinowych
— palaczy c.o. 1 kotłów wysokoprężnych
— RTV
— obsługi dźwigów towarowo-osobowych
— obsługi suwnic
— przewozu materiałów niebezpiecznych
— wszelkie inne kursy zlecone przez zakłady pracy

Informacje 1 zapisy: WOKZ, Tarnów, uL Dlerżyfl-
skiego 6, tel. 22-16-6L K-63B-GK

w Krakowie, ul. Mogilska 71 '

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych:

• formierzy odlewników
• tokarzy
• frezerów

•'Wytaczarzy
Istnieje możliwość wyjazdu do pracy za granicę po roku pracy
w Zakładzie.

ORAZ

• Inż. lub technika elektryka na stanowisko
mistrza w Dziale Utrzymania Ruchu,

• referenta d/s zaopatrzenia
• szlifierza narzędziowego
• mechanika pojazdów silnikowych
• ślusarzy
• wytapiaczy metali.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawodzie robotni
ka wykwalifikowanego Zakład zapewnia kwatery prywatne.
Zapewnia również wczasy dla pracowników i ich rodzin w kraju i
za granicą, obozy i kolonie dla dzieci.
Szczegółowych informacji udziela I przyjmuje Dział
Spraw Osobowych w Krakowie, ul. Mogilska 71, pok. 34,
tel. 11-51-11 wewn. 226.

K-1388
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10 listopada nie zawinili prywatni piekarze

W pustym sklepie sprzedawca będzie patrzył w sufit
W ubiegłą sobotę w „Gaae-

«ie” ukazała się informacja o

przyczynach braku pieczywa
w dniu 10 listopada. Wśród o-

«ób odpowiedzialnych za wy­
piek, transport i handel pie­
czywem, będących głównymi
winowajcami . skandalicznego
zaopatrzenia. w tym dniu, wy­
mieniliśmy 22 nazwiska pry­
watnych piekarz^, którzy bar­
dzo wcześnie zamykali swe

sklepy. W informacji podano
również, że Wydział Rynku
Wewnętrznego UMK wystąpił
do Cechu Rzemiosł Spożyw­
czych celem zastosowania .

wniosków dyscyplinarnych w

stosunku do winnych. Zagro­
żono również, że w razie po­

wtórzenia się braku pieczywa,
placówki rzemieślnicze znajdu­
jące się w lokalach PGM zo­
staną odebrane dotychczaso­
wym właścicielom.

Co na to prywatni piekarze?
Aby . uzyskać odpowiedź na to

pytanie wybraliśmy sie Wczo­
raj do Cechu Rzemiosł Spoży­
wczych. Piekarze nie poczu­
wają się do winy, ponieważ —

jak twierdza — o żadnej winie
nie może być mowy. Na 10 li­
stopada piekarze z 58 zakła­
dów rzemieślniczych zadekla­
rowali 160 ton pieczywa, a

wypiekli o 9 ton więcej. Je­
dnozmianowa praca' w więk­
szości zakładów (18 godzin na

dobę w okresach przedświąte­
cznych) nie pozwala na zwięk­
szenie produkcji. Wcześniejsze
zamkniecie sklepów wynikło z

szybszego zbytu pieczywa. Za­
rzucanie rzemieślnikom celo­
wego zmniejszania produkcji
dla własnej wygody jest sprze­
czne, z podstawowymi zasada­
mi ekonomicznymi. Większa
sprzedaż — większy zysk. Rze­
mieślnik przecież o tym Wie.
Poza tym pamiętać trzeba, że
niektóre sklepy prowadzą
sprzedaż już od 5 rano.

Jak już wspomniałem pry­
watni piekarze nie mają sobie
nic do zarzucenia. Wypiekli ile
mieli wypiec, sprzedali co

mieli sprzedać, a że szybko-
'..I teraz ktoś grozi, żę będzie
im odbierał lokale”. Nie będzie
żadnych Wniosków dyscypli­
narnych. W cechu dziwią się
kto miałby je otrzymać i dla­
czego. Trudno również mówić
o niebezpieczeństwie powtó­
rzenia sie sytuacji z 10 listo­
pada. Przecież wypieczono
więcej niż deklarowano. Na
spotkaniu z rzemieślnikami w
cechu ustalono natomiast, że;
sklepy beda otwarte dłużej,
nawet wtedy gdy pieczywo
zostanie sprzedane. Piekarz
be.dzie siedział w pustym skle­
pie i z nudów patrzył w sufit.

(gaz)

TEATR im. J. SŁOWACKIE­
GO (pi. iw. Ducha 1): B
Jasieński: Bal manekinów —

19 (abonamenty nieważne);
scena „NA JASKÓŁCE” (III
p.): A. Wesker: 'Annie Wobbler
— 19. STARY (Jagiellońska 1. -

sala Modrzejewskiej):. W. Gom
browicz: Operetka (spektakl dla
dorosłych) — 19.15; SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): W. Wharton
Ptasiek — 19.30 . KAMERALNY

(Starowiślna 21): S. Mrożek: Por­
tret — 19.15 BAGATELA (Karme­
licka 6): A. Christie: Pułapka na

myszy — iy, MAŁA SCENA: J
Janczarski: Umrzeć ze śmiechu —

19.15 OPERETKA (Lubicz 48):
F. Leszczyńska: Pani prezeso-
wa. — 19.15. GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Hej, na smoka — 10 1 12.15
MASZKARON - SCENA STUDIO
(Starowiślna 21): Ż. Petan: TV
Śnieżka - 10; SCENA WIEŻA
RATUSZOWA (Rynek G1 i): O-
statnia noc Sokratesa'— 19.

Pozostałe nieczynne.

APOLLO (Solskiego 11): 200 mil
do nieba (poi. 15 lat) — 10, IB;
Ostatni dzwonek (poi. 18 lat) —12;
Kornblumenblau (poi. 18 lat) —

18; Szalony. Megs (Jacknlfe) —

Mówią o sobie, że wrośli w tę ziemię Trwają Dni Honorowego Krwiodawstwa

Fotografie
rewelacją

Wczoraj wróciła do Krako­
wa delegacja Muzeum Historii
Fotografii i Krakowskiego To­
warzystwa Fotograficznego,
która uczestniczyła w otwar­
ciu w wileńskim Muzeum Re­
wolucji wystawy pt.: ..Har­
cerstwo Dolskie okresu 1911—
1945 w II Rzeczypospolitej i na

emigracji”. 600 fotogramów,
zebranych przez nestora pol­
skiego harcerstwa Eugeniusza
Sikorskiego, trafiło do Wilna
dzięki zaproszeniu od przewo­
dniczącego Związku Polaków
na Litwie Jana Sienkiewicza.
Wystawa bvła okazją do spot­
kania mieszkających w Pol­
sce i na Litwie harcerzy przed­
wojennej drużyny

’ Czarna
Trzynastką Wileńska.

z Krakowa

w Wilnie
Krakowskie muzeum nawią­

zało interesujące kontakty z

placówkami kulturalnymi w

Wilnie. Uzyskano wgląd w bo­
gate zbiory fotografii obrazu­
jących przejęcie miasta przez
wojska litewskie i radzieckie
we wrześniu 1939 r.

W czasie pobvtu w stolicy
Litwy złożono wieniec w mau­
zoleum marszałka Piłsudskie­
go na cmentarzu na Rossie.

Zą pośrednictwem Muzeum
Historii Fotografii w , Krako­
wie Związek Polaków na Li­
twie. grupujący rodaków za­
kochanych w ziemi wileńs1-' i,
pragnie nawiazać konta! * z

polska kultura.

(jś)

Kto wyremontuje kręgielnię w Domu Kolejarza?

Odznaczenia i kwiaty
dla bezinteresownych dawców

Wczoraj w UM Krakowa odbyła się uroczystość dekoracji
zasłużonych honorowych krwiodawców Krakowa i woje­
wództwa odznaczeniami państwowymi i resortowymi. Naj­
wyższe odznaczenie przyznawane po oddaniu minimum 25
litrów krwi otrzymał z rąk wiceprezydenta m. Krakowa —

Jana Nowaka „Zasłużony dla zdrowia narodu” — Marian
Czeluśniak. W dowód uznania, długoletnim dawcom krwi,
którzy oddali nonad 18 litrów tego bezcennego daru, przy­
znano odznakę „Zasłużony honorowy dawca krwi stopnia I”.
Otrzymali je: Jerzy Duda Dziewierz, Jerzy Biilewicz,
Ryszard Celner, Waldemar Garus, Jacek Kaczmarczyk, Mie­
czysław Kwiatkowski, Bogusław Lechman, Marek Nawrot,
Stanisław Nowak, Gustaw Maśnica, ■.Andrzej Ostrębski,
Henryk Warejko, Jan Zięba, Wiesław Zwiersz.

Wręczono również Złote Krzyże Zasługi, Odznakę Honoro­
wą Polskiego Czerwonego Krzyża, stopnia IIL oraz IV,
Srebrną Odznakę „Za zasługi dla miasta Krakowa” i Brązo­
wą „Za zasługi dla ziemi krakowskiej”.

W czasie trwania Dni Honorowego Krwiodawstwa wszyst­
kim dawcom należą się słowa specjalnej podzięki za dar
życia, jakim jest krew.

.-.

'

(ml)

Kręgle — to świetna zaba­
wą dla każdego niezależnie od
Wieku. Nasza „Gazeta” jest
współorganizatorem popular­
nej kreślarskiej ligi zakładów
pracy, w której Przez/ okres
jesienno-zimowy kula z góra
sto osób.

Zawody, odbywają sie na

automatycznej kręgielni Spar-
ty ną obiektach przy ul. Pla­
nu 6-letniego. Chętnych do ku­
lania w Krakowie byłoby wię-
<wi. ale brakuje obiektów.
Mamy jeszcze jedną kręgiel­

nię, ale tylko z dwoma tora­
mi w Podgórzu, przy ul. De-
kerta.

To wszystko kropla w mo­
rzu... JByła kiedyś kręgielnia w

Domu Kolejarza przy ul. św.
Filipa. Zbudowano ja społecz­
nymi siłami. Ale od pewnego
czasu kręgielnia jest zamknię­
ta. Ponoć ma być. przeznaczo­
na na magazyny,. Dobrze by­
łoby wyremontować ia. prze­
kazać do użytku mieszkańcom
Krakowa. Powodzenie zapew­
nione. Może zgłosi się ktoś
chętny i pode.jmie remontu?
Jestem przekonany, że dobrze
prowadzony tego typu obiekt
bedzie w stanie zarobić na sie­
bie i jego właściciela.

(AS)

Parlamentarzyści
szwajcarscy w Krakowie

■22 bm. w Krakowie przeby­
wali goszczący w naszym kra­
ju przewodniczący obu izb
Zgromadzenia Związkowego

Konfederacji Szwajcarskiej —

Drzewodniczacy Rady Narodo­
wej Josef Iten i prezydent Ra- |
dy Kantorów Hubert Rey- *

mond. Parlamentarzyści szwa.i- t

carscy zwiedzili zabytki Stare- £
go Miasta oraz państwowe 5

zbiory sztuki na Wawelu. i

Z myślę o prywatnych
przedsiębiorcach

„Afrodyta” ni? tylko dla modelek

Jak bvć
«/

Nie dajmy sie kryzys owi
bądźmy piękne i uśmiechnięte.
Modnie ubrane — nie wyda­
jać kroci pieniędzy. Jak to
zrobić — sekrety świetnego
wyglądu i dobrego samopo­
czucia zdradzi nam zawodowa
modelka i fotomodelka —

Margerita Milcarz. która
nowego roku poprowadzi szko­
łę elegancji i wdzięku „Afro­
dyta” A beda to uwagi fa­
chowe — zapewniaja o' tym
kwalifikacje p. Milcarz,. która
od 7 lat pracuje dla takich
znanych agencji iak: ..Czudo-
wski i Weinberg”. „Image” czy
RFN-owskiei ..Mauritius”.

Modelka do współpracy za-

piękną?
prosiła innych fachowców:
charakteryzatorke — kosmety­
czkę. instruktora fryzjerstwa,
artystów fotografików. W pro­
gramie szkoły przewidziano
spotkania ze znana projek­
tantka Ewa Dunikowska. Za-
iecid odbywać sie beda w

od KDK „Pałac Pod Baranami”
przez 2 miesiące od 15 stycznia
do 15 marca i mogą na'nie u-

częsżczać wśzystkie panie, nie­
zależnie. od wieku i stanu cy­
wilnego. Zapisy do szkoły „A-
frodyty”. iuż od dziś — w nok.
37 T p. w poniedziałki, środy,
piątki. Cena konkurencyjna.

(Pa)

26 listopada Or. w budynku
Instytutu Odlewnictwa przy
ul. Reymonta 23 o godz. 9 od­
będzie sie zebranie ogólnoin­
formacyjne Stowarzyszenia
Prywatnych Przedsiębiorców.
Stowarzyszenie mą być orga­
nizacją skuniajaca ludzi przed­
siębiorczych. - pracujących na

własny rachunek. Wyrażając
brak zaufania do Izb Rzemie-
'ślniczych. Cechów.. Central­
nych 'Związków Rzemiosła i
Kongregacji Kupieckich, sto­
warzyszenie walczyć bedzie
m. In. o rozszerzenie ■swobód
eksportowych, zniesienie mo-

n-oooli na usługi i produkcie,
proste i przejrzyste formy Do­
datków. przebudowę systemu
emerytalnego i promocyjna

role banków. Patronować
także bedzie daleko posuniętej
reprywatyzacji. Dodatkowe
cele do których dążyć będzie
stowarzyszenie określa jego
członkowie. Przedstawiciele
Komitetu Organizacyjnego
SPP Adam Stoszko i Andrzej
Styczyński obiecują, że opinia
każdego prywatnego przedsię­
biorcy. który zechce współpra­
cować ze stowarzyszeniem bę­
dzie brana pod uwagę. Dewiza
SPP brzmi: „poznaj nas po o-

wocach naszei pracy”. Szcze­
gółowe informacje można u-

zySkać nod numerami telefo­
nów: 22-53-91. 21-65-08 i
37-26-55 po godz. 21.

(eazl

(USA 18 lat) 20. KIJÓW (Kra­
sińskiego 34): Krokodyl Dundee,
cz. II (austral. 1S lat —

przedprem.) — 15; Szklana pu­
łapka (USA 18 lat) — 18; Seks-
telefon out of the dark (USA 10
lat — przedpr.) — 20 KULTURA

(Rynek Gł. 27): Stiperglina (USA
18 lat) — 10, 12, 16, 20; Opowieść
Harleya (poi. 15 lat) — 14; Blue
velvet (USA 18 lat) — 18. MIKRO
(Dzierżyńskiego 5): ILUZJON:' W

mroku nocy (USA 18 lat) — 10,
18, JO. PASAŻ: Bajki — 10.30;
Świadek mimo woli (USA 18 1.) —

8.39, 15. 17, 19; Tajemnica spalo­
nego domu (kan. b.o .; — 1130;
Krótki film o zabijaniu (poi 18
lat) — 13. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Kino poligloty: film w

jęz. ang. — 19. ŚWIATOWID — DU­
ŻA SALA (os.-Na Skarpie 7): Sza­
lony Megs (Jacknife) (USA 18 lat) —

16. Żelazną ręka (poi. 13 lat) —18;
Akt zemsty (USA 18 lat). ŚWIT —

DUŻA SALA (os. Teatralne 19):
Krótkie spięcie, II cz. . (USA 18
lat) — 16; Sztuka kochania (poi
15 lat) — 18; Ludzie koty (USA
18 lat) — 20. TĘCZA (Praska 51)'
Commando (USA 15 lat) — 18.30;
Sławna jak Sarajewo (poi. 15
lat) — 18. UCIECHA (Staro­
wiślna 16). Rybka zwana Wandą
(USA 15 lat). 10.30, 18; James
Bond — żyj i pozwól umrzeć
(USA 15 lat) — 12 .30; Wirujący
seks (USA 18 lat) - 16; Niko
(USA 18 lat — przedprem.) — 20
WANDA (Waryńskiego 5): Krótkie
spięcie cz. II (seans zamknięty) —

9;, Krótkie spięele
'

cz. II

(przedprem. USA Iż lat) ł~
12, 16; Wall Street (USA
15 lat) — 18, 20.15. WAR­
SZAWA' (Stradom 15): Niesamowi­
ty jeździec (USA' 15 lat) — 16;
Czerwona gorączka (USA 18 lat' —

przedpr.) — 18; Nietykalni (USA is
lat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Stycżnia
1): Krokodyl Dundee cz. I (au­
stral. 12 lat) — 10; Czarowni­
ce z Eastwick (USA 18 lat) — 12.15,
18.15; Telepasja (USA 15 lat) —

15.45; Wpływ księżyca (USA 15 lat)
20.15. WRZOS (Zamojskiego 52):
Interkosjnós (USA 12 lat). — 15.30;
Osaczoną . (USA , 15 , ląt). — 17.30;
Paris, Texas (RFN-fr. 18 lat) —

19.3Ó. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórze­
cka 7): Przegląd filmów z D. Sut-
herlandem „Johny poszedł na woj­
nę” (USA) — 16, 18. WY­
POŻYCZALNIA VIDEOKASET —

Dzierżyńskiego 86 (9—20); Ry­
nek Gł. 8, TI p. (11—18);<' „Pol-
tllftl’1 Tęnczy.ńska 3, tel. 22-19-84

(9—15); N. Huta, os. Na Skarpie 7
(przy kinie Światowid) (11—19).

ALWERNIA — Chemik: Obywa­
tel Piszczyk (poi. 15 lat).

DOBCZYCE — Raba: Wpływ
księżyca (USA 1.5 lat): Labirynt
(UgA 12 lat).

MYŚLENICE — Wisła: Rambo I
fUSA 15 lat).

KRZESZOWICE — Nowości: Su­
perman III (USA 12 lat).

NIEPOŁOMICE — Bajka: Wali
Street (USA 15' lat).

SKAWINA — Piast: Stan we­
wnętrzny (poi. 15 lat); Podejrza­
ny (USA 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

KIENNICE: Galeria polskiej sztu­
ki XIX wieku (12—17.30, wst. wol.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka­
nonicza 9) (12—17 .39 wst. wol.). DOM
J. MEHOFFERA (Krupnicza 26):
Wystawa — A . Paul Weber — ry­
sunek artystyczny (12 — 17 .90).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): Wyst „Wieńce nagrobne z

krypty rodziny Czartoryskich w

Sieniawie” (nieczynne). KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): (niecz.). DOM
JANA MATEJKI (ul. Floriań­

ska 41): (nieczynne). NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu

6-letniego 17): (9—13). GALERIA
AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH
(ul. Bracka 4): Obiektoobrazy
Adama Brinckena • (11 — 17)
TPSP (pl Seczepański 4):
Wj'st malarstwa Marii Stangret:
(10 —17). SALON WYSTAWO­
WY (al. Róż 3): (10 — 17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4);
(10—20) GALERIA: Wyst malar­
stwa, grafiki t rysunktf artystów
krakowskicn G Bieniasa, G Bo­
rowik, Jacka Jędo. A. Małka, Ewy
Sadowskiej, Mado Soleckiej, Joan­
ny Warchoł, Jacka Zabo­
rowskiego

'

(14—18). KLUB
MPiK (plac Centralny): (10—20)
CZYTELNIA: (10—20) GALERIA:

Wyst akwarel Józefa Stach­
nika pt. — „Jesienny pejzaż’’
(10—20) GALERIA TEATRU STU

(Bracka 4); Wystawa rysunku Mar­
ka Bałaty (12^—18). GALERIA FO­
RUM (ul Mikołajska 2):
(11—18): GAL. „POD BARANAMI”

(Rynek Główny 27): Wyst. ma­
larstwa J. Trzebiatowskiego „Pej­
zaż erotyczny” (14—18). WIE.
LICZKA — ZAMEK ZUPNY

(8 30—15) KOPALNIA SOLI MUZ
ŻUP KRAKOWSKICH (niecz)

MYŚLENICE — MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3):
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14)' (8—21) MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wyst.: 1) Grafik! Ewy
Filek; 2) Kompozycji kwiato­
wych. Anny Kutrzeby (10—14)

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł. 22-05-11 iczynny całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:
Trynltarska 4. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prądnicka 35. LARYN­
GOLOGICZNY: Kopernika 23a.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 13
OKULISTYCZNY: Witkowice.

specjalistów (9—20); sob., niedz.
święta (9—15).

POGOTOWIE „MEDICAL” (wi­
zyty internistów, kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów, chirurgów
dziecięcych — tel. 43-63-82, co­
dziennie (14—20)..

„SONOMED” — diagnostyka,
USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51
(pon. piątek 9—21.30), (sob., niedz.
11—18).SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY i CHIRURGICZNY (wizyty
domowe) tel. 12-20-38 . 13-41-54
(8-12).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) — tel. 66-30-00 (ponledz
— pląt. 11—17), sob., niedz. (niecz).

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP NI „ZDROWIE" (Wizyty leka­
rzy specjalistów, pielęgnacja, re-

habiltiacja, ekg, opieka) .

— tel.
11-20-61 pon. — piąt. (9—21 .30),
sob., niedz. (11—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

TELEFON ZAUFANLX DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

GABINET GASTROSKOPII

(diagnostyka choroby wrzodowej)
— dzieci, dorośli, Kraków, Szew­
ska 4, poniedziałki, środy, czwart­
ki 14—17, tel 47-02-75, codziennie
2—-12 .

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - dlagnostuka
ultrasonograficzna, Kraków, ul.
Sienna 14 /5. poniedziałek,
czwartek godz. 10—21.30, piątek
godz. 15—21 .30, sobota godz. 9 .14

POMOC DROGOWA PŻMot., (ul.
Kawiory 31. tel 37-55-75 od pon'e-
działku do piątku 1 soboty pracu­
jące w godz 7—15

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(9-21.30).
POGOTOWIE TECHNICZNE ~

„POLMOZBYT" <al Pokoju 811 -

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA — Andrzej

Dobrzyński Kraków, Tarłowska
4/2, tel. 21-58-61 (całą dobę).

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-69-63 (15—20).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 939 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - tel 22-04-73

(całą dobę)
, INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21 -66-69 (10-11).
SPÓŁDZIELCZA PORADNtA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1); re­
jestracja telefoniczna, teł. 55 -90-66,
godz. 8—17, tel. 43-50-89 godz
19-20. '

.

EEG — GRAF. PRACOWNIA
PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO­
GICZNA I NEUROPEDIATRYCZ-
NA — EEG — Dzieci 1 dorośli —

Kraków, ul Jadwigi z Łobzowa
ISA. Rejestracja telefoniczna wie­
czorem' — Kraków, tel. 66-80-07

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA”, ul. Gazowa 17,
tel 66-05-22, wewn. 21 (9—15), tel.
66-14-80 (15—20), USG, gastrosko­
pia, rektoskopia gastrolog., onko­
log., kardiolog., chirurg.

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9 — tel.
21-51-14 (10—13).

TELEFON ZAUFANIA w spra­
wie AIDS: 21-38-91 (10—12 czw 1.

13.30 TTR produkcja roślin­
na, sem. III — Agrotechnika
zbóż jarych

14.00 TTR produkcja zwie­
rzęca, sem. III — rozpłód ko­
ni, odchów źrebiąt

14.30 Telewizyjny kurs roi?
niczy — ziemniaki — zbiór i
przechowywanie

15.00 W święcie sztuki, kl.
I—IV lic.

16.00 Technologia uprawy
łubinu — rolniczy film oświa­
towy

16.20 Program dnia — Te-

legazeta
16.25 Dla młodych widzów:

„Kwant” - oraz film z serii:
„Świat, w którym żyjemy”

17'15 Teleexpress /
17.30 „Patrol” — wojskowy

program publicystyczny
17.55 „Rzeczpospolita samo­

rządna” — pr publ.
18.25 Magazyn katolicki
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc „Przygody

rozbójnika Rumcajsa”
19.10 „Teraz” — tygodnik

gospodarczy
19.30 Wiadomości
20.00 Nowy ład gospodarczy,

cźyli jak wykorzystać szansę
20.15 „Glina z wyższych

sfer” (8) — „Inna kobieta” —

serial kryminalny produkcji
angielskiej

21.10 Przemówienie L. Wa­
łęsy na posiedź. Kongresu
USA (powt.)

22.15 Sport
22.25 Pegaz
23.10 DT — Echa dnia
23.30 Język angielski (36)

PROGRAM II

9.55 Transm. obrad Sejmu
PRL

16.55 Język rosyjski (6)
17.25 Program dnia
17.30 „Skarby kultury pol­

skiej” — „Nie żałujcie jej
bursztynu” — film dokumen­
talny Stanisława Szwarca-
-Bronikowskiego

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Puciacino nasze...” —

reportaż
19.00 Magazyn „102”
19.30 Zielone kino: „Batalio­

ny” — film dokumentalny Jo­
anny Wierzbińskiej •

20.00 Wielki Sport
21.00 „Ekspres reporterów’*
21.30 Panorama dnia
21.45 Perły z lamusa: „Księ­

życowa flotylla” — film prod.
USA. Reż. Fritz Lang. Wyk.:
Stewart Granger, Jon Whiteley,
George Sanders

23.20 Komentarz, dnia

wystawy

pogotowie ł

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we Łazarza 14 — tel. 999: zacho­
rowania i przewozy, tel. 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00 .

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
3) — tel. 66-69-09, Prokocim —

(Teligi 6) - teł.. 55-59-99, Lotnis­
ko (Balice) - tel. 11 -19-99, N. Hu­
ta (Sieroszewskiego 563 wy­
padki — tel. 44-42-91 1 44-49-99,
Krowodrza I. (Kazimierza Wiel­
kiego-11), tel. 33 -39-99. Ktowpdrza
II (Białoprądnicka 8) tel. 34-39-09,
Krzeszowice — tel. 98 206-20 Jerz­
manowice — tel. 48 .Proszowice —

tel 8, Myślenice — tel. 999, 201-89
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon1 dla mieszkań­
ców 999, tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich
8) — tel. 999. 78-12-89 . Niepołomice
— tel. alarmowy 198, tel. miejski
21-02-09, Iwanowice, teł. -39 oraz

izby przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji.

Notowania

Od kilku dni na dolarowym
rynku nieco spokojniej, to

znaczy bez gwałtownych wzlo­
tów i upadków zielonego
banknotu. „Pewex” płacił
wczoraj za . jednego dolara
6800 zł, a sprzedawał po 7200
zł. W „Totusie” tylko skup po
7 tys. zl. W kantorze przy ul.

Szewskiej: 6800—7100 zł, przy
Stolarskiej: 7100—^7300 zł.

Bony, przy Szewskiej: 6500—
7000 zł, przy Stolarskiej:
6800—7000 zlf w „Pewezię”:
650.0—-7000 zł, w „Totusie”
skup po 6650 zł. Marka RFN,
w „Pewexie”: 3400—3800 zł,
przy Stolarskiej: 3500—3900

zł, przy Szewskiej: 3700—4000

zł.

(gaz)

MAŁA KRONIKA
n (bk) KDK „Pałac pod

Baranami” (Rynek Gł. 27):
Warsztaty muzyczne Jacka
Ostaszewskiego — 16—22 (s.
Tęatralna); Duet gitarowy —

koncert związany z obrazami
J. Trzebiatowskiego — 18 (s.
Lustrzana).

Mi Polskie Towarzystwo
Storczykowe (al. 29 Listopa­
da 54 — budynek Wydziału
Ogrodniczego AR): Wystawa
pod hasłem ..Storczyki dla

każdego”, odbędzie się w

dniach 25—26 bm. w godz.
10—18 — przewidziana sprze­
daż.

Q| SARP (Floriańska 39):
Prof.: dr hab. arch. Bohdan
Lisowski — „Litwa — Kowno
— Wilno” — 18.

Od kilku miesięcy przy ul. Slislęej stoją opuszczone przez
poprzedniego użytkownika ‘Zabudowania przeznaczone do
wyburzenia. W tym miejscu ma powstać biok mieszkalny.
Inwestorzy przyszłego budynku, a także. przedsiębiorstwo
wykonujące budowę, oczekują na decyzję władz dzielnico­
wych pozwalającą rozpocząć wyburzanie. W pomieszczeniach
tych obecnie zagnieździł się obywatel, który zwozi z całego
niemal Podgórza różne przedmioty, znalezione na śmietni­
kach, podwórkach ,itp.

Fot. IV. KLAG

ZARZĄD WYTWORNI WYROBOW Z LATEXU

Spółdzielni Pracy „Poł-Gum” w Krakowie

przyjmie do pracy
A mężczyzn do produkcji rękawic medycznych
▲ ślusarzy-mechaników
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Zarządzie

Spółdzielni w Krakowie, ul. Wrocławska 48/50, teł.
33-65-15. K-1606-GK

PRZEDSIĘBIORSTWO
PRODUKCYJNO-HANDLOWE „CERTUS”
Spółka j.g.u. 31-055 Kraków, ul. Miodowa 9

oferuje w ciągłej sprzedaży
ramki i komplety rusztowań

typu warszawskiego
Informacje: teł. 22-67-73, 22-76-78.

K-1352-GK

ZBIORY SZTUKI NA WAWĘ-
LU: KOMNATY (10—15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15), GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9-15). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM LENINA (ul. Topolowa
51: Wystawą: „Lenin w Pol­
sce”; „Przeciw wojnie" (9—16,
wśt wol.) . DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krak.”,
„Zwierzyniec przed i ■wojną
światową” (nieczynny). MUZ.
HISTORYCZNE „KRZYSZTO-
FORY”'(Rynek . Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów kultury
Krakowa” pl—18)'. FRANCISZ­
KAŃSKA: (l>h — 18). WIEŻA
RATUSZOWA (nlecż.) DOM POD
KRZYŻEM (Szpitalna 21): Wyst
„Dżlóje teatru krak.”’ (11—13)
JANA 12: Wystawa- stała -■
„Militaria i zegary” (9—15).
STARA SYNAGOGA. (Szeroka .24):
Wyst - „Z dziejów I kult Żydów*
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyną Introligatorska R Jahody’
(10—14, po uprzednim zgłoszeniu
telefonicznym 22-53-98). ,-MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): „Współczesna

apteki 0^

INFORMACJA APTECZNA — tel.
11-07-65 (8—15), po godz. 18 infor­
macji udzielają apteki dyżurne

'

Rynek Główny 42 — tel. 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 23-19-98,
Pstrowskiego 94, tel 66-69-50, Ka­
zimierza Wielk. 117, tel. 37-44-01
Nowa Huta; os. Kazimierzowskie
106, tel 48-59-57; Centrum C, bl ",
teł 44-17-19

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Słowackiego S)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZOWICE (3 Maja 51)

• PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 0.02, 100
2.00, 3.00, 4.00, 5.00, 5.30. 6 00
700 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00. 1S.00. 19.00. 20.00.
22.00, 23.00.

5.63 Poranne 'Rózmait Roin 5.23
Więcej. lepiej, nowocześniej 5.30
—8.00 Poranne sygn. 5.50' Gimn
6.10 Informacje Radia Kierowców.
6.30 O czym pisze prasa 6 40 Prze­
gląd inform sport. 7.20 Punkt
widzenia. 7 .40 Uniwersytet przy
śniadaniu T 55 Komunik 8.05 Ob­
serwacje 8,15—8 .45 Muzyka poran­
na 8.30 Przegląd prasy 8.45 Źół
nierskl zwiad. 9.00 Cztery Pory
Roku. 9 .35 Radio Kierowców. 9.59
Transm. obrad Sejmu PBL
16.30 Interstudio 89 — Konc.
dnia 19.30 Radio — dzieciom: „Po­
dróż do Zaczarowanego Króle­
stwa”, cz. słuch 20.07 Na margi­
nesie wydarzeń. 20.10 Odpowiedzi
na listy. 20.15 Konc. życzeń. 20 40
W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 20.45 „Jeden dzień Iwana
Denisbwicza” — fr 21.00 Komu­
nikaty. 21 .M Kronika Sport. 21.30
Turniej orkiestr radiowych. 22 05
Na różnych instrumentach. 22,15
Był sobie festiwal — klawesynista
Wł. Kłosiewicz. 23.15 Panorama
świata. 23.30 Jazzowe granie.. 2? 55
Północ poetów — Jerzy Ficowski.

RAI-UNO

7.00 Magazyn poranny
9.40 „Santa Barbara” — se­

rial, powt.
10.30 Wiadomości
10.40 Do zobaczenia — pr.

rozr.

11.40 RAI UNO odpowiada
12.00 Wiadomości
12.05 „Serca' się nie starze­

ją” — serial
12.30 „Dama w kryminale”

— serial
13.30 Dziennik
14.00 Rozmowy polityczne
14.10 Fantastico — bis
14.20 Świat kwarka — pr.

przyr.
15.00 Prapremiera
15.30 Kroniki włoskie'
16.00 32. Festiwal „Złoty

Cekin”
17.35 Czas wolny
17.55 Dziś w parlamencie
18.00 Wiadomości
18.05 „Santa Barbara” — se­

rial
19.10 „Zabrania się tańczyć”

— serial
19.40 Kalendarz dnia
20.00 Dziennik
20.30 „Policjant” — film tv
22.20 Dziennik
22.30 „Gorączka złota” —

film Charlie Chaplina
23.40 Nocny efekt
24.00 Wiadomości

0.35 Narty — Puchar Świa­
ta

tV-PROGRAM

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach, Niepołomicach.

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
55-56-64, wizyty domowe lekarzy

PROGRAM I

8.30 Domator — nasza pocz­
ta — galeria szmatek

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9:25 „Glina z wyższych sfer”

z(8) — serial kryminalny pro­
dukcji angielskiej'

10.20 Domator — przy her­
bacie

11.10 Polska w latach mię­
dzywojennych, kl. III lic. —-

walka o kształt polityczny TT

Rzeczypospolitej
12.00 Spotkapia z literaturą,

kl. VI — J Słowacki — „Bal­
ladyna”

12.50 Wiedza o społeczeń­
stwie — w służbie obywateli

TV BRATYSŁAWA

9.20 Maksym Gorki „Wassa
Żeleznowa”

11.35 Videó-stop (gra telewi­
zyjna)

12.20 Drogą przebudowy
12.50 Teletekst
16.45 Teletekst
16.55 Lekarz i wy (choroby

płuc)
17.35 Plotki pani Operetki
18.20 Majak
19.00 Dobranoc
19.10 Notatnik gospodarczy
19.20 Zapowiedź pogody
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Czirtek „Gra o serce”
20.40 Sondy
21.20 Przegląd motoryzacyj­

ny. (auto-moto revue)
22.00 Lew flandryjski
22.50 Informacje
23.00 Lektura na dobranoc

Za zmiany w ostatniej chwil!
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie Bierze odnowiedzial-
nościl

fauna polska” (10—13 wst. wol.)
MUZEUM JfTNOGRAFICZNE (pl
Wolnica ])• Wystawa „Polska
kultura ludowa”, „Magia turku-
śu” (10—15). Krakowska 46: Wy­
stawa „Tradycyjna sztuka Afga­
nistanu” (10—15). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 2):
Wyst.: ^Starożytność ? średnio­
wiecze Małopolski”. „Pradzieje
Nowej Huty”, . „Mumie. egip­
skie w świetle promieni X”t
„Starożytności e Umbril w Krako*
wie” (14—18, WSt. wol.). PODZIE­
MIA KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA
(Rynbk Główny) — Wystaiya
„Dzieje Rynku krak.” (niecz).
MUZ. PAMIĘCI NARODOWEJ —

APTEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): .„Kra­
kowskie getto —

. obóz pla-
szowski” (10—16). KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańksa 2): Wyst. mai.
Tadeusza G, Wiktora (11—i1?)
BWA ; (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA ..ARKA­
DY” (pl. ^zczenańśki 3a):
(11—18). GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska 3): • Wyst. malarstwa
Amrity Ckusuwany (Tajlandia)
(13—18). GALERIA PLASTYr
KA (pl. Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE — «U-
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